
GŁOS POMORSKI
Nr. 64 — Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Humorpojedyńczy 200.000 mk.
Prenum erata  m ie jsco w a ; Przy odbiorze w eVspedyeu lk.400.0U0,

w łfęenturach miejscowych miesięcznie 3 .600  0 0 0  mlrp., przez pocztę 
prsy zamówieniu przez enpedycję naszą 3  6S6 .000  mkp., wprost 
na poczcie Inb u lis!owego miesięcznie 3  8&A.000 mkp, — pod 
opaską w Polsce 1 do Gdańska 5.00U.0U) mkp., zagranicę 0500000 mk. 
polskich lnl> ich wartość walutowa, do Prano|l 18,— fr., wysyłką 
eu 2-gi dzień 14 fr./ do Anglji 5 ąjiilllngów, do Stanów Zjednoczonycu 
80 oeu, W razie nieprzewidzianych wypadków, lak strefkt, przeszkody 
techniczne i t d. piennmeraiorzy nie ma|ą prawa iądaait n i edo« tło­
czonych numerów, Inb zwrotu prennm.raty. —  Przy waloryzacji obo­
wiązuje odpowiednia dopłata.

Bachanek bieżący: Bank Powiatowy drudzlądz, Bank 7wiązka Spółek 
iurobk., Oanzlger Prlrat-Aktienbank Odańsk I drndzladz, P. K. K. P. 
urudziąds. — Konto czekowe: ddańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Ondz ał w Poznanin nr. 20H9J. klejące płat­
ności wykonania drudzlądz.

Redakcja i Administracja 
G rob low a 27 29.

Ofioazenie z Polski. Wiersz wyjotrosci milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-iamowp) 125.000 mk. w dziale reklamowym ns 
stronie i-3 łam. przed tekstem 7< 0.000 wśród tekstu 500.000 mk.. za 
tekstem 400.000 mk., dła W. U. Gdańska obowiązują te same ceny, dis 
tylemiec dochtd/.i 150% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, 
płatne w tra kacb polskich inb icb wartości walutowej. Za tłomaczenia 
oblicza sie 30®/, aadwyiti. — Rachunki są natychmiast płatne, w raz « 
zwłoki dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące. Każda 
nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogłoszenia zlecone^ przed 
dniem zmiany eon _  Admln stracja nie przejmują odpowiedzlalnóse 1 aa 
terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nic ?waca się.

Dyrektor przylmme od godz. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny orzyj mu je od godz. 11-tej do 12-tei r  poindnin.

Grudziądz, niedziela, dnia 16-go marca 1924. Telefon nr. 50  i 51.

Z posiedzeń Rady Ligi Narodów.
Zbrojenia morskie. — Sanacja finansów Węgier. — Sprawa mniejszości narodo­

wych. — O tranzyt amunicji polskiej w Gdańsku.
Genewa, 14. 3. (Pat.) Po  zaakceptowaniu przez Ra­

dę Ligi Narodów sprawozdania delegata hiszpańskiego 
Ouinonesa d< Leone i jego wniosku w  sprawie składów 
amunicji dla Polski w  obręb i w. m. Gdańska, Rada t igi 
Narodów przystąpiła na dzisiejszem posiedzeniu puj/ołu- 
dniowem do omówienia sprawy ograniczenia zbrojeń 
morskich.

P. Benesz referował sprawę rozszerzenia zasad u- 
kładu waszyngtońskiego również na te państwa, które 
nie podpisały teguż układu. Po krótkim referacie o kon­
ferencji odbytej w  lutym w  Rzymie w sprawie ograni­
czenia zbrojeń morskich dr. Benesz zaproponował wysto 
sowame zaproszenia również do państw, nie będących 
członkami Ligi Narodów, abv delegowały ekspertów, któ 
rzyby przestudiowali cały materjał w  tej sprawie i wzięli 
udział w  przygotowaniu o went. międzynarodowej konfe­
rencji, mającej doprowadzić do zawarcia uniwersalnej 
konwencji w  sprawie ogr-.niczeila zbrojeń-

Następnie Rada Ligi Narodów zajmu wała się sprawą 
sanacji finansów Węgiel Delegat Francji Hannoraux w y­
głosił obszerne expuse, dotyczące tej sprawy i wyraził 
nadzieję, że sanacja Węgier zostanie przeprowadzoną z 
tym samym sukcesem, z jakim dokonano sanacji finanso­
wej Austrii. Rada Ligi Narodów postanowiła jednomy­
ślnie podjąć się dzieia sanacji fnansów Węgier.

Ostatnim punktem posiedzenia były sprawy, doty­
czące obszaru Kłajpedy. Rada Ligi Natodów przyjęła w 
tej sprąwit Sjlrawozdauie^ł wnioski tkw-gaia Guaniego. 
Delegar pó'ski minister Skirmunt oświadczył, te Połska 
nie podr sze narazie odnośnego układu i zastrzega sobie 
jego dokładne zbadanie.

Genewa, 14. 3. (Pat.) Polsko-niemieckie rokowania, 
dotyczące art. 3 i 4 układu o mniejszościach narodowych 
nic zostały objęte norządktóm dz:ennym obecnej sesji 
Rady Ligi Narodów, pon>eważ kontakt przed rozpoczę­
ciem seji Radj nie doprowadził do porozumienia.

Genewa 1». 3. (Pat.) Na dzisiejszem piątkuwem po­
siedzeń^ dyskutowano n; d sprawa zładow an ia  tranzy­
tu amunicji polskiej w  Gdańsku- Referent Guinones de

Leone zakończył raport przedłożeniem następującej re­
zolucji:

„Decyzja wys- komisarza z dnia 7 kwietnia 1922 r. 
zostaje w  duchu orzeczenia ekspertów zmieniona jak na­
stępuje: Miejscem wyładowywania będzie odtąd Wester­
platte, która prze* hodzi»na własność rady portu, lecz 
oddana zostaje na wyłączny użytek Polski. Rada porta 
wyda bezpośredni dyspozycje co do budowy basenu i 
przedłużenia linji kolejowej i przypilnuje wykonania ro­
bót w’ ciągu jednego roku. Rząd ooiski i senat w. m- 
Gdańska ponoszą koszty do połowie. Przed przebudowa 
Westerplatte Polska bedzie wyładowywała amunicję w 
basenie wolnego miasta, co nie wyklucza odmiennych e- 
wentualnych dyspozycji co do wyładowywania niewybu- 
chowych materiałów wojennych w innej części portu. 
Komitet złożony z członka rady portu oraz po dwóc.i 
przeds>tawridel| rządu polskiego i senatu w. m. Gdańska 
pod przewód metwem delegata polskiego ustali regularnie 
wyładowywania. Polska zobuwiązuje się z możliwym 
pospiechem przetransportować amunicję z Gdańska. 2, 
chwilą objęcia Westerplatte, rząd polski odpowiada w  
całości za szkody, wynikające z wybuchu amunicji.44

Po referacie admirał Zwlerkowskl uzasadniał stano­
wisko Polski i stwierdził, ,żc Polska domaga się zasadni­
czo rozszerzenia terenu na Holmie i to najmniej pozosta­
wienia Polsce Holmu w  okresie trwania przebudowy 
Westerplatte.

Delegat Hannotaur poparł gorąco stanowisko Polski, 
zbijając w ywody prezvdtinta Sahma, który żądał wogóle 
usunięcia polskiego składu amunicji z obszaru Gdańska. 
Delegat Parmooi przychylił się raczej óo zdania, że w  
okresie przejściowym należy przeładowywać w wolnym 
portfie!

Na popofudrrow^m posiedzeniu przyjęto wniosek re­
ferenta Ouinones de Leona aby pozostawić Polsce pro­
wizorycznie Holm na 6 miesięcy- Delegat Hannotauy za­
strzegł. że uchwała nie wyklucza powrócenia do tej spra 
wy. o ile zajdzie tego potrzeba-

Debaty w Sejoi e gdańskim nad podwyższeniem ceł polskich.
Gdańsk. (A  W .) Na w czorajszem pos^dzemu sej­

mu gdańskiego weszły pod obrady dwa wielkie wnioski 
w  sprawie podwyższenia ceł polskich. Poseł klubu pol­
skiego dr. Moczyński wygłosił mowę. w której stwierdził 
że on i jego przyjaciele polityczni są przeciwni wyprowa­
dzaniu ceł o charakterze fiskalnym Zdaniem mówcy w 
Warszawie popełniono w  tej sprawie błąd, decydując 
srrawę zbyt teoretycznie i po wysłuchaniu jedynie po­
stulatów przedstawicieli producentów z ponvn:ęciem na­
tomiast wysłuchania opinii gruny nai ardziej zaintereso­
wanej t. j. konsumentów. Wobec tego ludność Gdańska 
możf bez różnicy przynależności do tej czy innei grupy 
dążyć wspólnie do wprowadzenia pewnych zm’an. Senat 
goańsk’ ze swej strony zwalczą wprawdzie podwyższe­
nie ccł polskich, nia on jednak zupełnie inne wzgiędv na

celu niż istotne interesy ludności. Przyjazne porozumie- 
n:e między Gdańskiem a Po ską przyczynić się mogło do 
zatarcia sprzeczności interesów. W  zakończeniu mów­
ca wyraził nadzieję, —  że sprawa ceł może ulec pewnym 
modyfikacjom na korzyść Gdańska.

Następnie przemawiał socjalista Rahn. który doma­
gał się zniesien a unji celnej Gdańska z Polską. Mówca 
socjalistyczny występuje z tym wnioskiem przy każdej 
okazji a często i bez okazji- Pobieranie ceł przez rząd 
polski w  efektywnym złocie sprzeciwia s;ę jego zdaniem 
warunkom konwencji polsko-gdańskiej, która przewiduje 
posługiwanie się jedynie waluta polską lub gdańską. 
Rahn zaznaczył, że między Gdańskiem a Polską nie mo­
że nastąpić porozunrenic, dopóki nacjonaliści nic utracą 
wpływów na rządy-

Echa napaści Losiecilorifa przeciw Kościołowi katol c kie h i .
Mona ehjuio, 14. 3- (Pat.) W  następstwie ataków 

Ludendorffa na kościół katolicki, które — jak wiadomo — 
spowodowały dekląrację katolików' i także związku e- 
wangielickiego. zauważyć się daje w Bawarji ostry kon­
flikt wyzna nV.wy W  związku z tem zwołany został 
zjazd kato! ków, odbywający się obecnie w Norymber­

dze. „Bawarska Gaz. Lud.44 publikuje nową odezwę ka­
tolików która za^uca związkowi ewangielickiemu nie- 
sizczerość, tumanienie op’nji publicznej, mieszanie się w 
sprawy wewn. Kościoła: a także mącenie spokoju. Wal­
ka przybiera coraz ostrzejszą formę i bezwątpienia za­
ostrzy s!ę jeszcze bardziej podczas kair.panji wyborczej.

Sen ot francuski aprobuje politykę zagr. po.ncarę -a  
Paryż, 14. 3. (P a t) Senat prowadził w dalszym 

Ciągu badanie projektów’ finansowych. Wszyscy mówcy, 
nawet i ci, którzy krytykowali zaprowadzone przez rząa 
zarządzenia, aprobowali politykę zagraniczną Poinca- 
Tego. ^

Zamkniecie obrad Zjazdu Centr. To a . Gosp. • 
Poznań- (A. W ) 14 bin. w południe zcmkn!ęto o- 

brady zjazdu Centralnego Towarzystw a Gospodarczego. 
Pożegna ne przemówień e wygłosił p. Niegolewski, który 
Wskazał na doniosłość uchwały C. T , 0. w  sprawie akcii 
Bropag mdowe;. na rzecz Banku Polskiego i zwrócił się 
3 gorącym apelem do ziemian, aby jaknajliczniej podpi-

"ywali akcje Banku Polskiego i w ten - posób zadali kłam 
wieściom, jakoby ziemianie uchylali się od świadczeń na 
rzećz państwa.

Monachium, 14. 3. CPat.) W  procesie przeciwko 
Hittlerowi, Ludendorffowi i towarzyszom doszło do o- 
strych starć pomiędzy oskarżonymi, świadkami, obrona 
i oskarżycielem- Starcia te miały miejsce głównie pod­
czas przesłuchiwania gen. Lossowa który zezna w* ł dz?ś 
powtórne- Przy  tei sposobności nastąpiło starcie Hitile- 
ra z Lossowem.

STRZAŁA
Zakłady Przemysłowe

lnż. iswa-ysta ftamysia w  Poznaniu

Oddział Pomorski w  Grudziądzu
ul. Lipowa Dr. 31. 1  =—

BUDOWA:
Telefon « r. 354.

|8  j42

Elektrowni,
Ursąd/tert dla slly  I św iatła elektr. 
Grom ochronów,
W ciągów (liftów ) elektrycznych, 

, Stacji akurnut*torowych.

DOSTAWA:
. w szelk iego  rodzaju m a s z y n  —  

przyrządów — m aterjalów  oraz  
osw .etleń  elektrycznych.

Ceny konkurencyjreS!Z

Fo rozbiciu rokowań po sko-niemieckicli
Grudaif dz, 15 tr^rca

W  rokowania polsko-nien/ieckie nie pokładaliśmy 
zbyt wielkich nadziei, będąc przekonani, że chytry Nie­
miec gra na zwłokę i że nie myśli na serjo dyskuto :zać 
spraw, o które taki lament podnosi zagranicą i u Lig5 Na­
rodów. Oczywiście nie cierpią na tych „rokowaniach4* 
sprawy emigrantów, uchodźców i uciekinierów polskich, 
których załatwienie spraw — jak niejednokrotnie pod­
kreślaliśmy, odkłada się ad calendas grąecas do nieogra­
niczonego terminu.

W  ciągu pierwszego tygodnia rokowań zdawało się 
być rzeczą pewną, że zarówno rokowania warszawskie 
;ak i berlińskie doprowadzą do pomyślnego i-ezultatu. 
Mimo szeregu trudpości doszło do porozumienia w 
sprawie pomocy prawnej i cały szereg cznalf wskazywał 
an to, ze również najdonioślejsza ze spraw spornych, 
sprawa optantów będzie pomyślnie rozwiązana.

Przewidywania te okazały sję złudzeniem. Z powódti 
nieustępliwego stanowiska delegacji niemieckiej rokowa­
nia nad rozwiązaniem sprawy o-ptantów, zostały w dniu 
wczorajszym przerwane.

Z pośród dwu prądów, które w  łor.ie delegaci5 nie­
mieckich ścierały się na terenie konferencji, jednego 
skłonnego do porozumienia z Polską, i d-ugiego wręcz 
nieustępliwego zwyciężył k;erunek drugi. Mimo, żę 
obrady były już w przededniu pomyślnego zrealizowania 
kwestji optantów, instrukcje przywiezione z Berlina w 
ostatnich dniach obrad, zniweczyły kompromisowt sta­
nowisko delegacji pod kierunkiem tajnego radcy v. 
Stockhammerą i zadecydowały o -ozbiciu konferencji.

Mimo, że stanowisko delegacji polskiej pod przewod­
nictwem prezesa delegacji Pradzyńskiego było w całej 
pełni ustępliwe i delegaci polscy w  projekcie swym w o­
bec rozbieżności zupełnej zapatrywań obu delegacji, za­
proponowali prowadzenie rokowań na terenie uęutral- 
nym, przy powołaniu w formie arbitra prezesa trybuna­
łu rozjemczego. Hackenbecka. niemiecka dtlegacja nie 
zgodziła się na tę koncepcję, wysuwając ze swej strony 
projekt stałej instytucii kontrolnej na przeciąg 13 lat. kt6- 
raby na tere-re państwa polskiego kontrolowała ściśle 
państwo polskie w kierunku traktowania optantów.

Rzecz jasna, że projektu niemieckiego delegacja pol­
ska akceptować żadną miarą nie mogła, żadne bowiem 
pańSiWo w poczuciu swej godności i niezależności nic 
mogłoby śc!erpieć na swym terenie komisji kontrolnej 
innego państwa o nieokreślonej kompetencji i atrybu­
tach działania

Fakt zerwania rokowań w sprawie opcji przez dele­
gację nietniętk* pocbga za sobą poważne konsekwencje. 
Rząd polski uzyskuje wolną rękę w kierunku postępowa­
nia z optantami niemieckiemi i ma możność energicznej 
akcji vMym kierunku, opartej o zasadnicze klauzule t-ak- 
tatu wersalskiego, w  myśl analogicznych trzykładóto tn 
terenie Alzacji 1 Lotaryngii czy duńskiego Holsztyna ftp.
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Nie ulega zdaje się wątpliwości, że Niemcy będą się 
Stara!/ przenieść rozstrzygnięcie kweśtji opcji na fo­
rum Ligi Narodów. Tutaj wysuwa się konieczność za­
jęcia zgóry przez rząd polski zdecydowanego stanowiska 
w  rym kierunku, iż Polska nic uzna kompetencji Ligi Na­
rodów w  tej sprawie, ponieważ kwestja ta zadecydowana 
jest i rozstrzygnięta w  traktacie wersalskim, nie zaś w 
traktacie o mniejszościach, zatem ostateczne rozstrzyg­
nięcie nie należy do Ligi Narodów, lecz do Rady Amba­
sadorów, która już w  r- 1921 uznała sie za kompetentną 
w  decydowaniu w tej sprawie i wyctąła swą opinję, by 
©ba rządy porozumiały się bezpośrednio nad rozstrzyg­
nięciem spraw opcji.

Naszem zdaniem powinien rząd polski raz wreszcie 
stanąć na stanowisku, którego domaga się ogól polski i 
któremu wyraz dały wnioski stronnictw narodowych v 
Sejmie i zabrać się do optantów tak jak Niemiec^traktu- 
je Polaków-obywateli-

Czy rząd może czerpać z Banku EnTsyinego?
Długoletnie doświadczenie nauczyło, że ilość pieniędzy 

w ooiegu n:e może być dowolna, o ile pieniądz lako tąkl speł­
niać ma skutecznie iedno z głównych swoich zadań: być sta­
łym miernikiem wartości. Ilość tę najlepiej określają potrzeby 
gospodarcze kraju, wyrażające się w  towarowej wypranie, 
lub w  krótkoterminowych sol dnych wekslach kup!eckich, ja­
ko tymczasowym środku zapłaty za otrzymany towar. Bank­
noty, otrzymane z* zdyskontowany weksel, wkrótce powrócić 
muszą do rąk posiadacza wekslu, tj. do banku. W  tem zna­
czeniu pieniądz odgrywa rolę jedynie pośrednika ułatwia­
jącego wymianę towarów, lub tisług między ludźmi, w  obrę­
bie naszego społeczeństwa.

Taka wymiana oczywiście, mus* istnieć też między po­
szczególnymi obywatelami z Jednej strony, a państwem — z 
drugiej. Państwo ma przed sobą do spełnienia szereg zadań, 
a więc: obronę granic, opiekę nad całością terytorjum. w y­
miar sprawiedliwości, zapewn’cnie bezipeczeństwa wewnątrz 
kraju, zaspokojenie pewnych potrzeb kulturalnych itd. Na to 
są potrzebne środki i te właśnie państwo otrzymać musi w  go­
towej postaci od społeczeństwa, tytułem należności za różne 
podatki, opłaty, świadczenia itd.

Z  powyższego wypływa wn;osek bardzo ważny: państwo 
•trzymać musi od swych obywateli odpowiednie środki pie­
niężne. ale również musi mieć odjętą możłiość samoistnego 
dostarczania sobie tych środków. O ile taka możność istnieje 
bardzo łatwo nastręczyć s'e może pokusa do takiej emisji pie­
niędzy, jakiej świadkami jesteśmy od czasu odbudowy nie- 
podlegego państwa polskiego. Okazało się, że w niektórych 
wypadkach niebezpiecznie jest powierzać państwu aparat 
m ijący za zadan:e regulacje obiegu pieniężnego.

To też po dfugoletniem i bolesnem doświadczeniu, apa­
rat ten postanowiono przekazać instytucji społeczno-gospodar­
czej, mającej iorme prawną spółki akcyjnej monopol emjsll 
banknotów i nazwę „Bank Polski". Rozmiary tej tniisji i jej 
pokryc'e ojęte są w  ścisłe przepisy statutowe, których rząd 
doWołnle zmienić nie może. A więc emisja pieniądza będzie 
w  Banku Polskim czynnością, od wpływów  rządowych nie­
zależną.

Stosunek państwa do Banku wyrażać się będzie Jedynie 
w pewnym wpływie na wybór jego władz, które jednak pozo­
stawać bedą w  zupełnej od rządu rrezależnoścł. W  radzie 
Banku, która nadaje ogólny kierunek instytucji 1 nadzoruje 
czynności jego organów wykonawczych, reprezentowane bę­
dą czynniki społeczne. Rada składać ste będzie z prezesa l 
wiceprezesa Banku, mianowanych przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej na wniosek Rady Ministrów na okres pęcioletni 
oraz z dwunastu członków wybieranych przez zebranie wal­
ne akcjotiarjuszów na okres trzyletni. Członkami rSdy nie mo­
gą być posłowie i senatorowie, ani urzędnicy państwowi i 
wojskowi w  służbie czynnej, będą to zatem osoby całkowicie 
niezależne.

Stosunek państwa do Banku Polskiego wyrażać sie też 
będzie w  uczestnictwie państwa w kapitale akcyjnym tej in­
stytucji. Jest to przewidziane w  statucie, wszelako wysokość 
tego udzlałn nie jest określona- Nie ulega wątpliwości że 
udział ten będzie tem mniejszy, im prędzej i łatwiej społeczeń­
stwo samo zbierze odpowiednią ilość zapisów i wpłat na kapi­
tał akcyjny. Jedynie na wypadek, gdyby w  ciągu dwóch mie­
sięcy oid rozpoczęcia subskrypcji Komitet Organizacyjny nie 
zebrał zapisów na 600 000 akcyj 1 skarb wskutek tego musiał 
przejąć nlepokrytą część kapitału akcyjnego, zastrzegł sobie 
rząd wprowadzenie do statutu zm:an, któreby mu zapewniły 
we władzach Banku wpływ odpowiadający przejętemu przez 
Skarb Państwa kapitałowi akcyjnemu. Ale i te uprawnien a 
nie mogą w  żadnym razie nadać rządowi jakichkolwiek przy­
wilejów w  zakresie korzystania z kredytów Banku.

. Podług przep‘só%v statutu, kredyt ten ograniczony jest 
ryczałtowo do sumy 50 miłjonów złotych —  innemi słowy, 
statut pozwala zaliczać do pokrycia bankowego biletów, mie­
dzy innemi, zobowiązania skarbu do "Sumy 50 milion, złotych.

Długoletnia obserwacja czynności banków emisyjnych 
wskazuie. że pewna ilość banknotów, puszczonych w  obieg, 
do kas banku ire wraca, lecz pozostaje w  obiegu, pełniąc funk­
cje niezbędnych środków obrotowych, których ilość nie może 
być mniejszą od pewnego, wskazanego przez praktykę mini­
mum. -Ilość ta nie w jm aga przeto płynnego, krótkoterminowego 
pokrycia i bez szkody może być umieszczona w  zobowiąza­
niach długoterminowych, a więc równ eż w  obligacjach 
atwowych. Korzystając z tego, zwykle bezprocentowego kre­
dytu, państwo otrzymuje pewnego rodzaju rekompensatę za 
udzielony prywatnej spółce przywilej emisyjny. Dodać nale­
ży, Iż pozycje tego rodzaju spotykamy w bilansach wielu ban­
ków emisyjnych i nrędzy innymi w  Banku Angielskim wynosi 
•na obecnie 19,75 miljonw funtów sterlingów.

Na tem opiera sie i do togo ogranicza się istotny stosunek 
kredytowy rządu do Banku Polskiego. Poza wym eniona sumą 
rząd zwracać się może do Banku jedynie jako strona, jak ka­
żdy inny interesent prywatny, przedstawiając, w  razie żą­
dania kredytu, takież pokrycie, jakie złożyć musi ów intere­
sent.

Jak widzimy, główne nLbezpieczenstwo dla mającego po­
wstać nowego i zdrowego pieniądza —  wpływ destrukcyjny 
rządu — jest z funkcji Banku Polskiego calkowłce ł bezwzglę­
dnie wyłączony, co daje wszelką rękojmię, że nowa nasza 
waluta nie będzie już mogła być instrumentem do up^wian a 
taflacjl. Złoty polski przystosowany będzie do tłaszych potrzeb 
gospodarczych i z nieb wyłącznie swój rodowód wowadzić 
będzie.

P o s ie d ze n ie  N ejm n.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu po odesłaniu w 

pierwszem czytaniu szeregu ustaw Izba przyjęła w  dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawy ratyfikujące: 1) traktat, 
zawarty między koalicją a Austrią w Saint Germain, 2) 
traktat handlowy i nawigacyjny polsko-japoński; 3) przy 
stąpienie Polski do międzynarodowej konwencji o pia- 
wach i zwyczajach wojny lądowej, o prawach i obowiąz­
kach państw i osób neutralnych na wypadek wojny lą­
dowej oraz o  rozpoczęciu kroków wojennych; 4) przy­
stąpienie Polski do międzynarodowego porozumienia w 
sprawie utworzenia urzędu walki z epizootią; 5) przystą­
pienie Polski do konwencji, dotyczącej międzynarodowej 
wymiany dokumentów urzędowych oraz wydawnictw 
naukowych i literackich.

Przyjęto również po referacie pos. Frostiga Ckł. żyd.) 
w drugiem i trzec!em czytaniu projekt noweli do usta­
w y o upoważnieniu ministra skarbu do uiegulowania e- 
brotu pieniężnego zagranicą oraz obrotu obcemi waluta­

mi. Nowela przewiduje przedłużenie mocy tego upowa­
żnienia na czas do 31 marca 1925. r. oiaz oznacza gi ży­
wny w złotych polskich.
Ptzyjęto również rezolucję wzywającą rząd do wyjaśnie­
nia, że posiadanie walut obcych jest obecnie dozwolone.

W  dalszej dyskusji nad ustawą o odbudowie zabierał 
glos szereg mówców, przyczem dyskusję ogólną ukoń­
czono. Do dyskusji szczegółowej Izba przystąpi n» 
następnem posiedzeniu.

Przyjęto również nagłość wniosku w  sprawie w y­
płacenia należytości za rztczy rekwhowane przez armię 
polska w czasie wojny po!sko-bolszew;ck'ej w  sprawie 
śmierci 9 robotmków kolejowych pod Rudnikami dnia 3 
lutego br., oraz nagłość wniosku w  sprawie niewłaściwe­
go postępowania Banku Ziemian we Lwowie.

Następne posiedzenie odbędzie się w wtorek dnia 18 
bm. o godz. 4 popoi

Pożyczka włoska.
W  dniu II marca, jak już wczoraj donosiliśmy, podpi­

sali pp. Mussolini i Zaleski umowę, zapewn ającą Polsce 
dopływ kapslu  około 100 nrłjonów lirów (franków) zło­
tych na warunkach niżej podanych.

Warunki nie są łekkifi, ale mimo to pożyczka jest dla 
nas nader korzystną. Świadczy ona. że poważny wysi­
łek w kierunku sanacji jaki Polska od stycznia uczyniła, 
wywołał za granicą uznanie i zaufanie. Droga, jaką 
obrał p. Grabski (to znaczy równoczesny wysiłek spo­
łeczeństwa Ku osiągnięciu budżetu wraz ze staraniami o 
pożyczkę zagraniczną) okazała się słuszną. Jak długo 
sanacja w nieudolnych rękach była bluffem i tumanem 
wobec s!ebie i drugich, tak długo wszelkie podróże do 
Londynu czy Paryża, bardzo kpsztowne dla skarbu, nie 
przynosiły i nie mogły przynosić Polsce żadnej korzyści. 
Polska, łudzona 1 łudząca się blyskotarpi. nie budziła w ni 
kim zaufamu. Dopiero w ys!łek serjo podjęty i .uwieńczo­
ny jąkim takim sukcesem stabilizacji, uczynił kwestję 
pożyczki możliwą; a jest wielką zasługą ministra skarbu, 
że umiał tę stosowna chwilę wyzyskać i przełamać do­
tychczasową „zasadę" ostróżnej europejskiej finansiery: 
,iż Polsce się nie pożycza".

Suma jaką uzyskał nie jest wielką, a warunki nie są 
lekkie. Sumą nie jest wielką, bo wynosi zaledwie piątą 
iub szóstą część tego, co uważamy za niezbędne mini­
mum do nasycenia rynku pieniężnego w Polsce braku­
jącym nam kapitałem- Warunki nie są lekkie, bo Włosi 
zażądali zabezpieczenia długu na dochodach monopolu 
tytoniowego, kursu 89 za fflO, nałożyli obow:ązek zaku­
pywania większej części (60 proc.) potrzebnego nam ty­
toniu we Włoszech, zapewnili sobie nieokreślone dotąd 
bliżej koncesje w przemyśle górniczym (sprzedaż czy 
dzierżawę jakiejś kopalni węgla ?) i pragną ułatwień co do 
wywozu surowców naszych do Włoch. Ale warunki te 
opłacą się, bo pożyczka pozwala nam rozporządzać 
przez naikrytyczniejszy okres sanacji poważną bądź co 
bądź sumą, a w  ten sposób nie dopuścić do fiaska sanacji 
przed stworzeniem Banku emisyjnego i do natychmiasto­
wej deprecyacji złotego tuż po jego utworzeniu. Daje 
nam więc pewne wytchnienie, w czasie którego może­
my spokojnie, bez noża na gardle i bez gorączki szukać 
dalszych kapitałów za granicą, ktd#e nasycą do reszty 
nasz chudy obieg.

W  ten sposób dzień 11 marca jest dniem sukcesu Po l­
ski, a zarazem wielkiego sukcesu gab:netu p Grabskiego 
Sukoes Polski wystąpi dopiero w  całej' pełni za pewien 
czas gdy wskutek tej i dalszych pożyczek okaże sie że 
możemy przeprowadzić dzieło sanacif bez kontroli i bez 
kurateli, jalde narzucono Austrji 1 Węgrom, a które obec­
nie grożą Niemcom. Polska stanie wówczas odrazu na 
silnych nogach zarówno gospodarczo jak zwłaszcza poli­
tycznie, ona, która dotąd jest traktowana przez mocar­
stwa, przez Ligę Narodów, nawet przez Mała Entente 
jako niesforny, i  bity ciągle p o  palcach bęben narodów-

Wnioski p. Hilton Younga.
Pod powyższym tytułem pisze „The Monrng Post":
„Kommandor Hilton Young puwrócil z Warszawy 

gdzie był zajęty dokładnem badaniem sytuacji finanso­
wej w  Polsce- Pan H. Young wyraził swoje spostrze­
żeniem wnioski przedstawicielowi „The Morning Post".

Końimandor Young jest przekonany, że o ile odpowie­
dnie reformy skarbowe zostaną przeprowadzone, wów­
czas nie ma pówodów, dla którychby finanse Polski nie 
miały być uzdrow:one.

Skoro tylko Polska opanuje swoje obecne niedomaga­
nia finansowe —  mówił p. Hilton Young — wówczas z 
punktu widzenia ekonomicznego nie grozi jej żadne nie­
bezpieczeństwo- Naturalne bogactwa Polski są wielkie 
i przemysł polski jest zdrów, pominąwszy jego niedoma­
gania finansowe spowodowane spadkiem waluty.

Zrobiono już dobry początek na drodze do naprawy 
skarbu, przeprowadzając rozumne techmezne zarządze­
nia. Podczas mojego pobytu w  Warszawie podatki zo­
stały zwaloryzowane, budżet ministerstwa kolei zostai 
oddzielony od budżetu państwa i poczyniono ogromne 
wysiłki w kierunku ściągania podatków- Innym bardzo 
ważnym czynnikiem sa pełnomocnictwa udzielone mini­
strowi Grabskiemu, które pozwalają mu przedsiębrać 
wszelkie środki potrzebne dla ratowania sytuacji bez py­
tania Sejmu. Lecz niebezpieczeństwo leży w tem, że 
rząd polski będzie chciał latać, zanim będzie w  stanie 
chodzić. Jeżeli naprawa finansów Polski ma być dziełem 
zdrowem, wówczas potrzebuje odpowiedniego czasu. 
Jeżeli byl'ście poważnie chorzy przez 5 lat, a blisko 
śmierci przed 2 laty, wówczas nie możecie spodziewać 
się powrotu d© normalnego zdrowia w  przeciągu miesią­
ca. Niestety, ludzie są skłonni do Zbyt gorączkowego uj­
mowania rzeczy.

Dzisiaj bitwa w Polsce jeszcze nie jest wygraną, jest 
zaledwie rozpoczętą, i w tem właśnie tkwi niebezpie­
czeństwo- Pan Grabski jest człowiekiem zdolnym, o 
jasnych poglądach i gruntownem wykształceniu ekono- 
micznem, ma gabinet składający się z ludzi umiejących 
prowadzić interesy, tak iż nie grozi więcej niebezpie­
czeństwo powtórzenia błędu, który popełniono przez 
przedłożenie optymistycznego budżetu, w nadziei od­
zyskania zaufania i kredytu, oraz otrzymania pożyczki 
dla zaprowadzenia nowej waluty.

Byłoby jednakże bardzo n!epoźądanem. ażeby rząd 
po powodzeniu pierwszych przedsięwzięć stał słę zbyt 
pewnym siebie i polegał na widocznem. lecz tylko cza- 
sowem zrównoważeniu budżetu dla zaprowadzenia no­
wej waluty- Eksperyment z niemiecką „rentenmark" 
miał tylko czasowe powodzenie, a zwo!enn;kom plant 
zaprowadzenia w Po'sce nowej waluty, zdawało się, żc 
znaleźli zdrowy argument.

Telegramy.
Związek organizacji litewski h protestuje

Kłajpeda, 14. 3- (Pat.) Związek organizacu litews 
kich w Kłajpedzie wysłał do Rady Ligi Narodów tele­
gram protestujący przeciwko przyjęciu delegacii Kłaj­
pedy przez komisję do spraw Kłajpedy i zarzucający, że 
delegacja ta n;ema prawa reprezentowania interesów ca­
łej Kłjpedy. Organizacje litewskie w-ysuwają dalej w  
tym telegramie następujące żądania; Żądanie zerwania 
dotychczasowych warunków pomiędzy Kłajpedą a Niem­
cami, żądanie w  sprawach oświatowych i kulturalnych 
rzeczywistego i ostatecznego przyłączenia Kłajpedy do 
Litwy be-z żadnego ograniczenia suwerenności Litwy, żą­
danie jaknajszerszej autonomii w granicach państwa fi* 
tewskiego z wyjątkiem spraw zagranicznych, celnych, 
obrony krajowej, komunikacji i emisji banknotów. W re­
szcie depesza wyraża kategorycznie żądanie, aby w rt* 
zie przyjęcia delegacji Kłaipedy przez Radę Ligi przy­
jęła również i delegację litewska z Kłajpedy.

Zażydzenie Gdańska.
,Gdańsk. (A. W .) W  ostatnich dniach grupa kupców 

i przemystowców żydowslcch zakupiła na przedmie­
ściach Gdańska tereny celem wybudowania łam koloiijl 
żydowskiej.

Gdańsk. 14. 3. (Pa t) Se'm gdański wypowiedział 
s:ę na dzisiejszem posiedzeniu za podjęciem stosunków 
liandlowych z Rosją.

*
Diisseldorf, 14. 3. (Pat.) Wys. komisarź międzyso­

juszniczy wydał rozporządzenie zabraniające wywozu 
noża terytorjum okupowane walut beligjskich 1 francu 
j-yb
Pod jakimi warunkami And ja zam’erza uznać Persie.

Moskwa. 14- 3. (Pat.) Według doniesień z Teheranu 
nrsja angie ska domaga się od rządu perskiego:

1) uznania 21 nrłjonów długu płynnego ’2) powierze­
nia Anglii eksploatacji jeziora Ourmia, 3) prolongaty kon­
cesji bankowej.

Anglicy proponują uznać Persję, jeżeli stanie się ona 
republiką. Niektórzy wpływowi działacze perscy mielf 
złożyć przyrzeczenie, że w  zamian za uznanie Persfi zo­
staną cofnięte koncesje udzie'one St. Clarowi dla Powie­
rzenia ich angielskiemu towarzystwu Standard Oil-

Rosja w sprawie związku bałtyckiego.
Sfiekłow zamieszcza w  „Izwlestjach" artykuł w spra 

wie związku bałtyckiego- Polemizując z finlandzkim mi­
nistrem spraw zagr., Stiekłow stara się dowieśij te Ro­
sja w  żadnym wypadku nie zagraża istnieniu swych bał­
tyckich sąsiadów. Autor występuje przeciwko związko­
wi defenzywnemu Finlandii i pozostałych państw bałtyc­
kich z Polską, twierdząc, że udział Polski w tym związku 
nadaje mu charakter agresywny i imperialistyczny. Zda­
niem Stiekłowa, związek bałtycki jest dla państw nad­
bałtyckich zbyteczny, gdyż nic im ze strony Rosji so­
wieckiej nie zagraża. Na dowód swego twierdzenia Stie- 
lcłow posługuje się argumentem, Iż polityka rządu so­
wieckiego od samego początku opierała się na zasadzie 
samokreślenla narodów, wchodzących w skład byłe' 
Rosji carskiej. Gdyby rząd sowiecki nie zajął w  swoin. 
czasie tego stanowiska, ciągnie dalej Stiekłow. to min 
spraw zagr. Finlandii nie zajmowałby obecnie tego sta­
nowiska, jakie zajmuje- 

VArtyfcuł Stlekłowg pisany jest w  tym duchu. Jakby 
rząd sowiecki z własnej woli w swoim czasie łaskawie 
zgodził się na utworzenie państv' bałtyckich i oddziele­
nie się od imperjum rosyjskiego. Jednocześnie Stiekłow 
występuje przeciwko jakimkolwiek pretensjom finlandz­
kim w stosunku do Karelii i przeciwko rzekomej zachłan­
ności Finlandji, której politycy — zdaniem Stiekkowa -* 
dążą do stworzenia wielkiej Finlandii
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Co na to
W  w . 6 „Polski Odrodzonej14 z dnia 15-co marca 

br. czytamy co następuje:
Szanowna Redakcjo!

W  pierwszym rzędzie dziękuję bardzo za przesia­
nie mi egz. „Polski Odrodzonej", które bardzo sie po­
dobają wielu robotnikom, tak, że będzie można nie­
długo założyć ta u nas parafję „Kościoła Narodowe­
go". Ja też będę się starał propagować hasła ..Ko­
ścioła Narodowego" na łamach naszego pisma „Praw­
dy". Artykuł powyższy pisałem też dla .Prawdy". 
Chciałbym bardzo, żebyście tę korespondencję moją 
umieścili na łamach .Polski Odrodzonej".

Z  należytym szacunkiem
(—) W ł. M a c i e j e w s k i ,

Il-gi reA „Praw dy" organu N. P. R. na Wielkopolsko.

N . P .  R .?
„Polska Odrodzona" jestto organ, propagujący ideę 

Kościoła Narodowego, a więc ideę przeciwkatollcką i 
przeciwpaństwową. Redaktor oiganu N. P. R. na usłu­
gach te[ idei i piszący w  tym duchu dla „Prawdy" jx>- 
znańskiej, istotnie ciekawy i charakterystyczny obrazek, 
który żadnych dalszych uwag nie potrzebuje, jak tylko 
pytanie, cóż na t a k i  przykład walki z katolicyzmem na­
si pomorscy enpeerowcy, będący przecież katolikami. 
Czyż oczy Wam się nie otworzą, dokąd prowadzi robota 
pewnych kierowniczych kół N P- R„ zbliżonych do wy- 
zwoleńczo-socja lis tycznej polityki pp. Bagińskich, Put- 
ków i Czapińskich

Społeczeństwo polskie zbyt ciężko opłaciło chwiej- 
ność i słabość waluty i dlatego z upragnieniem wygląda 
waluty zdrowej, opartej o silny Bonk Polski. Wysiłek 
finansowy społeczeństwa ku utworzeniu Banku Polskie­
go jeszcze nie dokonany. Czas przeto przyśpieszyć sub- 
skryocje i nie odkładać iej do ostatniej chwili____________

W odpowiedzi naszym Niemcom.
Na żale naszych Niemców, domagających się nad­

zwyczajnych przywilei odpowiada „Dziennik Berliński", 
porównując ich sytuację z warunkami w jakich żyją Po­
lacy w  Niemczech.

Organ Polaków berlińskich przypomina, żę kiedy w 
maju roku zeszłego poseł nasz do sejmu pruskiego, p. Jan 
Baczewski, wysunął żądanie zrealizowania nareszcie w 
Prusach wyraźnego przepisu konstytucji weimarskiej o 
szkołach dla mniejszości narodowych, wyrwał się jak 
Eilip z konopi głos z ław poselskich: „jesteśmy w  Pru­
sach ł rząd nasz ma prawo wychowywać dzieci w du­
chu, jaki uważa za właściwy". I to jest kwintesencja 
mądrości przeciętnego obywatela pruskiego. Ody mu 
się przytacza wyraźny przepis konstytucji, odpowiada 
mechanicznie przedwojenna formułą: .rząd może robić 
co mu się podoba". W  głowach wychowanków staro- 
pruskiej szkoły wciąż Jeszcze nie chce się pomieścić po­
jęcie, a rząd republikański to tylko władza wykonawcza, 
maiąca wcielić w  życie zasady konstytucyme- Ponie­
waż jest wyraźny przepis konstytucj, że mniejszości na­
rodowe na terytoriach nadgranicznych mają mięć szko­
ły  w języku ojczystym, więc też będziemy mieli w obrę­
bie Rzeszy szkoły polskie nietylko na Śląsku, choć wie­
my. ile trudu będzie kosztowało ich wywalczenie.

Dla popaida swych wywodów przytacza „Dziennik 
Berliński" zamieszczony w pierwszych dniach marca w 
tutejszym „Pos. Tagebl." artykuł p. P. Dobbermanna, 
dopomina:ący się wymian: spraw'ed!iwości mniejszości, 
niemieckiej wyliczający troski tutejszego Niemca o wy­
chowanie swoich dzieci.

rM'eiibyśmy więc chyba prawo wzdychać i tęsknić 
do „kłopotów" p. Dobbermanna — pisze „Dz cnirk Ber|"
— aJe przecież nam chodzi o jego poglądy teoretyczne, 
które oczywiście muszą mieć zastosowanie dla każdej 
mniejszości narodowej, a więc i dla nas. Naprzód więc 
teza zasadncza p. Dobbermanna: „Właściwie jest rzeczą 
oczywistą, że tylko wówczas może być mowa o prawdzi­
wej mniejszości narodowej w sprawach szkolnictwa, gdy 
poczyniono potrzebne zarządzeni aby każde dziecko 
mniejszości otrzymało naukę w  swoim Języicu ojczy­
stym".

Ilość dzieci mniejszości w danej miejscowości nie po­
winna zdaniem p. Dobbermanna grać tu roli. gdyż „co 
zawiniło 10 dzieci niemieckich w wiosce X., że nie otrzy­
mują nauki w języku ojczystym, jak 40 dzieci w  wiosce 
Y “ (trzeba bowiem wiedzieć, że w Polsce, gdzie jest 40 
dzied niemieckich, tam jest szkoła publiczna niemiecka 
na koszt państwa polskiego). Czyż dzieci te mają się 
stać „wykolejonymi ludźmi" — pyta się p. Dobbermann
— dlatego, że rodzice ich mieszkają przypadkowo tu. a 
nie gdzieindziej?"

Język to jest istota żywa obdarzona duszą, powiada 
p. Dobbermann: „ta dusza języka może być ożywioną 
podczas nauki tylko przez nauczyciela, który neależy do 
tej samej narodowości" — Brawo! znów błysk światia- 
dla współziomków autora po tej stronie granicy.

„Aby zapewnić realizację powyższych naczelnych po­
stulatów ogólnych, żąda p. Dobbermann. aby w mini- 
sterjum oświaty w każdem kuratorium okręgowem szkol- 
nem był decement wskazany przez mniejszość narodo­
wą i należący do mej- Ttomacząc rzecz na stosunki tu­
tejsze, chodziłoby więc np o urzędnika Polaka, decer- 
nenta do spraw szkół polskich przy rejencji np. olsztyń- 
skiej. Nie wątpimy oczywiście, że byłoby to zarządze­
nie skuteczne i wówczas np. wielomiesięczne uchy!en;e 
tejże re!encji rozporządzenia o nauce, rellgji i czytania 
po polsku byłoby niemożliwe. Niemożliwe byłoby oczy­
wiście i z tego powodu, że gdy będz^my mieli szkol­
nictwo polskie w Niemczech o rozporządzeniu tern tak 
niedostatecznem. wogóle nie bedzie iuż mowy.

Uczmy się więc ze słów p. Dobbermanna i pouczajmy 
'nnych. Uświadom’eni zaś niech dążą, aby mieć ..kłopo­
ty" p. Dobbermanna tj. dużo1 szkół po'skich w Niemczech, 
a tylko troskę o jednolite prawo szkolne.

Tyle „Dzień. Beri."

O W YW Ó Z ZBOŻA POLSKIEGO DO NIEMIEC.
Jak dowiaduje się przedstawiciel Agencji Wsch. z 

kół zamteres., toczą się układy obecnie między czynni­
kami kompletnymi pclskimi i hurtownikami niemieckimi 
i młynami w  sprawie przywozu większych ilości zboża 
polskiego do Nien\iec Importowane ma być przede- 
wszystkie żyto. Konsorcjum składa się niemal wyłącznie 
z f rm, które dawniej pracowały w Poznańskiem, a po 
wojnie przeniosły swą siedzibę do Berhna. Konsorcjum 
zyskało podobno zasadniczą zgodę na wywóz 5C.OOO wa­
gonów (?), Trudności jednak nasuwa'a się z powodu 
konieczności zdobycia dewiz pełnowartościowych, ponie­
waż Polska domaga się zapłaty wyłącznie w  zlocie lub 
dolarach.

POMNIK ZJEDNOCZONYCH ZIEM POLSKICH,
2 Dunlłowicz p’szą nam: Jak wiadomo*— powiat Duntto- 

wlckl, iaKO graniczny, fest najwięcej wysuniętym na wschód, 
a w  swoim czasie był zniszczony wskutek wojny. Tu bowiem 
nad Naroczem rozgrywała Się jedna z najkrwawszych bitew, 
podczas wojny światowej, tu również toczyły się krwawe 
zapasy naszej armj: z bólszew'kamł.

Vv związku z tentf wypadkami | w  cein Ich upamiętnienia 
powstał tu komitet, który zam'erza wybudować „Pomnik zje­
dnoczenia złem polskich*’. — Zebrano już na ten cel przeszło 
WW mlljonów marek, jednak kwota ta jest w porównan’n z po­
trzebą — n’kta. komitet wiec spodziewa sle pomocy od soołe- 
czeństwa i prosi o przesyłanie datków pod adresem Komi­
tet Budowy Pomnika Duniłowlcze, ziemi wlleńsk;e'j — Ofia­
rodawcy sumy ponad 50 mhjonów beda mogli mieć wyryte w  
cokole pomnika imie. nazwisko i adre*

L’st z Górnego Śląska.
Sleroryzowana I  dność polska. — Olbrzymie wiece protestu 
łące tu Śląsku polskim. — Hasto: „oko za oko, zab za zab!” 
Sprawa biskupstwa śląskiego, sprawa opcji i rozwiązania rad 

miejskich I gminnych. — Ostatnie wiadomości.
(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

Katowice, 12 marca. 
Przepraszam, że z przyczyn odemnle nlezalcżnycn w  n- 

bległym tygodniu nie nadesłałem mojego „Listu" jak zwykle. 
Za to niniejszy będzie znacznie obszerniejszy i postaram się 
w  nim ująć całokształt nader ważnych spraw, jakie w osta­
tnich czasach zwal ły się na Śląsk .

Bo stan obecny wydaje się być bardzo niebezpiecznym 
Wierze mimoto, że dz eki przysłowionej wprost dobrodrłszno- 
śc.i ludu słąsko-polskiego uda się uniknąć poważniejszych starć 
które są w obrębie możliwości.

Sprawa, o którą chodzi, pokrótce przedstawia sie nastę­
pująco:

Na Śląsku tzw. „Opolskim", to jest w tej części byłej pru­
skiej regencji Opolskiej, która z miatsam! Opolem O ! wicami, 
Bytom em. Zabrzem Raciborzem i  powrotem dosta'a się pod 
panowanie niemieckie na mócv głosowan'a plebiscytowego 
1 Konwencj! Genewskie5 w sprawie O. Śląsk, (wprzeclwień- 
stwie do ..ś'aska polskiego" z mlastam iak Katów ce, Król. 
Huta, Mysłowice. Pszczyna, Tarn. Góry. I ubl niec ltd„ które 
dostały sie pod panowanie polskie) —  otóż na owym Śląsku 
Opolskim w  ostatnich czasach Niemcy aresztowali około 250 
rodaków naszych, przeważnie byłych powstańców ludzi, któ­
rzy comawda brak udział w  ostatniem powstaniu górnoślą- 
sklem pod wodza Korfantego, dotąd Jednakże byli lojalnymi 
obywatelami państwa niemieckiego. Aresztowani bowiem na­
leżą do Niemiec, tj. tireszkaJą na Śląsku Opolskim. Niektórzy 
x nich pracowali na Śląsku polsk m czyli w  Województwie 
Śląskiem. Stwierdzono, że wielu * aresztowanych wcale nie 
należy do „Związku byłych powstańców polskich” . Areszto­
wanym grożą ciężkie kary- gdyż posądzono ich o „zdradę 
stanu". •  •  •

Cały Śląsk polski, jak długi l szeroki oczywiście zareago­
wał na niesłychaną prowokacje niemiecką. Wszędzie we 
w w yttkich miastach, miasteczkach wsiach (a Mwsie“ te liczę 
nieraz 2u I więcej tysięcy mieszkańców!) —  wszędzie w  o- 
ttrych rezolucjach domagano się od rządu polskiego ciężkich 
represaljów. ostrego odwetu za k-zywdy. dziejące sle roda­
kom naSzym w Prusiech Zadano wydalenia tysięcy u nas 
przebywających, dobre posady zajmujących urzedn’ków nie­
mieckich I Innych obywatel niemieckich zwłaszcza takich, 
którzy dotąd n:e oświadczyli się za Polska to ie** ule opto­
wali za Polską I znani są ze swojego, dla Polski v. * giego u- 
sposoblenla

Oburzeme na postepowan'e rządu niemieckiego, który 
nieomal w przeddzień wyborów do parlamentu niemieckiego 
I do Innych niemieckich claf ustawodawczych, nakazał areszto­
wanie wybi'nvch czy mniej wybitnych Polaków na Śląsku 
poTskim 1 w  Polsce całej n e zna granic. „Niech fm sle Jeno 
stanie lakas krzywda!1   mówią wszyscy — „a wtedy zo­
baczymy... 1“  m

*  •
Niebezpieczeństwo naprawdę zdaje sl być wlelklem. I 

podczas, gdv niebezpieczeństwo to przewidują taklt pisma. 
Jak 3erllner Tageblatt" I berl ńska „Voss sche Ztg.‘t  prze­
strzegające wradze n'emlcckle przed nieostrożnymi krokamj 
w  postępowaniu swojem przeciwko rzekomym „puczrstom 
polskim tutejsze Sląsko-polskie w  Ka‘ owlcach I w Król. Hu- 
efe wychodzące gazety n em e~kie dowodzą bezczelnie, że a- 
resztowanych Polaków nareszcie dosięgła ręka sprawiedli­
wość* ' że. jak pisze królewsko-hucki I hakatystyczny „Ober- 
scbl. Kurier’* —  „Niemcy strzedz się będą. aby chociaż ru­
szyć palcem w  obronie owych terrorystów*1.

Istotnie —  N'emcy nie ruszyli palcem w  obronie sterro­
ryzowanych Polaków. Stafo sle jednak, że na iednem z ostat­
nich wielkich zebrań protestujących w  Król. Hucie podnie­
ceni ludzie, mszcząc sie za krzywdy naszych rodaków m In. 
■wybili fakże okna w wydawnictwie hakatystvcznego ..0- 
berschl, Kurier". Stąd oczywście wielki lament. Wszystkie 
pisma ńleffl'eckłe. wychodzące na Śląsku polskim, w  olbrzy­
mich nagłówkach donoszą o rzekomym „terrorze" polskim. 
Piszą o terrorze, mimo, że aiesztuje 1 terroryzuje sle setki 
rodaków naszych po tamtej stronie!

* • *
To co Niemcy dz:siaj robią na ślasku polskim może m'eć 

d|a nich nieprzyjemne następstwa. Już od nleiakiegoś czasu 
żąda społeczeństwo polskie rozwiązania antypolskiego „Vołks- 
bundu*’ n!ęmleck'ego, a wfSdze polskie na tle ostatnich wypa­
dków w Opolsklem, żądan'u temu napewno oprzeć s’e nie bę­
dą mogły Jest to, mówiąc Jezyk'em filozofa niemieckiego 
„Der kathegorlsche Impcratly". żadanle ludu ślasko-polsklego 
Jako skutek maltretowani naszych po tamtej stronie.

Ale ł pozatem rząd polski posiada jeszcze 1'czne Inne śro­
dki D'srna niemieck. te] m’ary co „Berllner Tageblatt" i „Vos- 
ssche Ztg.’* podały o tern bliższe szczegóły. Zatem: nie igrać 
t  ogniem —  proszę!

• •  *
„Nas!** Niemcy wojewódzcy w ostatnich czasach ogromnie 
„roztopierzyll", jak mówi się w  gwarze śląskiej tzn. o- 

Kromnle porośli w pierze lak mów' sic w polskie! mowie llte- 
rifcklej. Istotnie i bez przesady Niemcy tutejsi czują sle jak u 
„swoich" I we własnym Vaterlandz!e‘\ Katowicami naprzy- 
kł»d, sto!'cą województwa dotąd kieruje n'emlecka rada miej­
ska. Magistrat Jest plbv polskim, gdyż nadburmlstrzem Jest 
Polak. dr. Oórnlk, wybrany na to stanowisko dzięki kompro­

misowi. Ale reszta Magistratu, to przeważnie dawniejsi nie­
mieccy urzędnicy magistraccy.

Co zaś do obecnej rady miejskiej, której większość stano 
wią Niemcy, 10 łaiwo sobie przypomnieć dz eje powstania tej 
„większości". W ybory do karowiekłej rady miejskiej odbyły 
się w  r. 1919, za czasów, jak go nazywała berlińska komuni­
styczna .Rote Fahne". — za czasów „Czerwonego kata gór­
nośląskiego Hórslńga’1 który ową „większość" niemiecką w 
katowickiej radzie miejskiej przeprowadził.

Strona polska żąda pow ekszenia Katow'c przez połączenie 
z miastem w'elkiem gm'n sąsiednich. Niemiecka większość na 
to się nieg odzl. obawiając się. że przez to większość rady 
m!cjsk'ej stanie się polską i wpływy Niemców znikną. Czy im 
to pomoże?

Wieleby jeszcze pisać o innych ważnych sprawach ślą­
skich.

Tak naprzyklad zbliża s’e zrealizowaniu swemu sprawa 
utworzen’a nowej djecezji dla wolewództwa śląskiego. Wa­
tykan plan ten traktuje przychylnie. Siedzibą nowego biskup­
stwa zostaną nie Katowice, jak dotąd powszechnie mniema­
no, lecz małe miasto pow’atowe Pszczyna.

Z dniem ł5 lip.a rb. m ja termin optowania czyli składa­
nia wniosków o uzyskanie obyw atelska polskiego, czy nie­
mieckiego przez Górnoślązaków, którzy mieszkają naprzyklad 
w polsk ej części Górnego śląska a chcą uzyskać obywatel­
stwo niemieckie i odwrntn’e.

Prasa polska na Śląsku jnż od dłuższego czasu domaga 
się rozpisania nowych wyborów komunalnych i rozwiązania 
dotyrhczasowvch ran mlejsk ch, w których wększość stano­
w ą  Niemcy. Ostatnio na licznych zebraniach protestujących, 
zwołanych wskutek aresztowania setek Polaków na Śląski 
Opolskim, ten sam postulat podniesiono bardzo ostro. Należy 
przeprowadzić nowe wybory do rad miejskich 1 gminnych dla­
tego, pon’eważ poprzednie wybory odbyły słę jeszcze pod pa- 
nowaniem prusklem i pod przymusem bagnetów żobticr*y 
„Grencszucu" osław onego Hórslńga

* • *
Jnż po napisaniu powyższej korespondencji dowiaduję sie 

od świadków naocznych, te terror niemiecki na śląsko O- 
polskira w  ostatnich dniach wzmógł sle znacznie. Tak np. do 
krwf pobito no dworcu bytomsk'm kliku Polaków, zamiesz­
kałych w  województwie Śląskiem, którzy przybyli do Bytomia 
za Interesami prywatnymi.

Dzisiejszej nocy aresztowano I narazte w  kozie osadziły 
katowlck’e władze policyjne hakatysfycznego dyrektora wiel­
kiej huty ..Baildona" pod Katowicami, który z bezprzykładna 
wprost bezczelnością ustaw'cznłe w yzvw ał na Polskę I Pola­
ków w rodzaju ,verf1uchte Pollacken" (przeklęci Polacv Itp.)
I to na ziemi po'sklej. w  obecności osób no polskn nsposob’o- 
nych! Jak widać posiew niemiecki zaczyna wydawać plony1’

Aleksy Pająk.

Ukwjdacja Polskiej KrajoweiKasy 
,Pwż czkowei a powstanie 

Banku Po‘8'<iego.
Rozp!sanie subskrypefi na akcje Banku Polrfclego ła 

będzim jest śpiewem dla P, K. K. P.. Instytucja ta, któ­
rej przy powstaniu^Polski kilka tylko miesięcy przepo­
wiadano życie przerywała 4 lata, oddała Państwu nie­
zmierne zasługi, przeprowadziła społeczeństwo polskie 
przez najtrudn:ejszy okres życia gospodarczego — a obe 
cnie jedynem niemal w Polsce jest źródłem życiodajne­
go kredytu.

A jednak P. K. K. P  tak zasłużona, dziś schodzi z po­
la, aby ustąpić miejsca Bankowi Polskiemu — który na 
innych, trwałych i mocnych oparty fundamentach, stać 
się ma niewzruszonej osto!ą dla gospodarczego życia Pol­
ski i zdrowego obrotu pieniężnego.

Nowy Bank Polski stanie się w  myśl statutu czystym 
Bankiem Emisyjnym. P.K-K.P natomiast nie krępowana 
statutem, a potrzebami krajowemi przynaglana, załatwia 
mnóstwo kredytowch zagadnień, które nie wejdą i nie na 
leżą do zakresu dz;ałania Banku Polskiego.

Wobec poddania P. K. K. P. pod kontrole osobnej Ra­
dy Nadzorczej ropoczęła się likwidacja tych działów P. 
K. K- P „  których Bank Polski nie przejmie zaczyna się 
przeistoczenie działania P. K- K. P- w  kierunku wskaza­
nym statutem Banku Polskiego, Chodzi o to, aby w 
chwili, w której P. K. K. P. odda swe agendy Bankowi 
Polskiemu było jaknajmniei takich spraw, których Bank 
Po'ski ze statutem swoim nie bedzie mógł przejąć 1 pro­
wadzić nadal. Chodzi o to. aby społeczeństwo, korzy­
stające dotąd z kredytu w  P. K. K. P- zawczasu zaczęło 
s!ę cłoStosywać do zmienionych warunków i zrzoumiało, 
że z chwilą wejścia w życie Banku Polskiego nowe w 
Polsce poczną obowiązywać formy życia finansowego — 
formy znane z czasów przedwojennych, lub z państw, co 
przewyciężyły Już następstwa szkód wojennych.

Pewne działy pracy, dotąd załatwiane wprost przez 
P. K. K- P. wrócą do banków prywatnych, gdyż główną 
i najważniejszą troską Banku Polskiego będzie dostar­
czenie Polsce zdrowego pieniądza o stałej wartości. Tej 
myś'i podporządkować musi Bank Polski wszystkie swo­
je sprawy i wszystko usunąć co mogłoby w  tej dziedzi­
nie stać się przeszkodą f zawadą.



f i Ł O S  P O M O R S K ?

Ruch oświatowy T. C. L.
Projekt otworzenia nowych blbljotek w M. Tarpnie 1 na | 
Cnełm. Przedmieściu. — Zapoczątkowanie akcji wykładów |u- 
dowycn. —  Konieczność opodatkowania się obywateli na 

rzecz T. C. L.
Grudziądz, 14 marca

Aida oświatowa na terenie Wielkopolski i Pomorza przed 
Urojna, mimo ue sku i prześladowania pruskiego toczyła się zu­
pełnie normalnym i zadawalniającym torem. Ludność polska, 
naciskana przez rząd i wiadze pruskie w kierunku wyrugo­
wania języka ojczystego i ideałów polskich — stawata tern 
Silniej w  obronie swoich ceoft narodowych i w zrozumieniu zna­
czenia oświaty pod względem utrwalenia swojej narodowo­
ści ganięła się chętnie do wiedzy i nauki W  czasie najwięk­
szego ucisku żyw'ołu polskiego na terenie Wielkopolski i Po­
morza przez czynniki hakatystyczne, Tow. Czytelni Ludo­
wych rozwijało się pomyślnie, zakładając wszędzie biblioteki 
ludowe, urządzając wykłady popularne i wieczornice, choć 
fcletaz w  ciężkich bardzo warunkach.

Po wojme natomiast akcja oświatowa T. C. L. podupadła 
*>ść znacznie, z Jednej strony przez ciężkie powojenne sto­
sunki ekonomiczne, z drugie! zaś strony wskutek braku tego 
zapału do akcji oświatowej, jaki panował przed wojną oraz 
braku ludzi uzdolnionych i chętnych do tej pracy. Akcja ta 
w  wolnej Polsce podupadła do tego stopnia, iż zmniejszył sie 
w  ńektórych stronach stan bibliotek i cofnęła się liczba sta­
tystyczna czytelników. Objaw to był smutny i zatrważający.

2  tem większą więc radością powitać należy fakt, iż w ' 
ostatnim czasie ruch oświatowy T. C. L. podnosi się coraz 
więcej, przybywa inicjatywy, a przedewszystkiem T. C. L, 
zyskuje sobe coraz więcej sńł cliętnych do pracy na niwie 
oświatowej. Ostatni XIII Sejmk Oświatowy T. C. L. w  Gnie­
źnie. reasumując rezultaty ubiegłej swej drałalności, wytknął 
zarazem jasne linie działania na przyszłość, streszczające się 
■w kierunku wszczęcia żywej akcji wypadowej, zdając sob’e 
sprawę z tego, iż żywem słowem łatwiej jest nieść przed 
ludem oświaty kaganiec.

W  tym kierunku też poszły gównie narady Walnego Ze­
brania T. C. L., jakie odbyło się w  ub. niedzielę w  auli g mna- 
zjum klasycznego w  Grudziądzu przy udziale członków Ko­
mitetu, zaproszonych przedstawicieli różnych instytucji, licz­
nych gości 1 ks. dyr. Ludwiczaka z Gniezna. Walne Zebranie 
zagaił prezes miejscowego Komitetu T C. L. ks. prof. Jara- 
nowskf. zdając ogólne sprawozdanie z ub. dz:ałalności T. C. 
L. na terenie m. Grudziądza. Skarbnik T. C. L. p. nadradca 
Solman zdał wyczerpujące sprawodzan e finansowe, kładąc 
Specjalny nacisk ha koniecność utrwalenia egzystencj" mater­
ialnej miejscowego Komitetu T. C. L.

Ks. dyr. Ludwiczak zabierając głos skreślił dz!ałalność 
T. C. L. na terenie Wielkopolski i Pomorzja przed wojna i 
zwracając uwagę na konieczność podjęc a pracy ośw atowei 
na szeroką skalę, przy równoczesnem zreorganizowaniu po­
szczególnych komitetów T. C. L. Projekt mówcy szedł w tym 
kierunku, aby przy każdym komitecie T. C. L. powstawały 
w  miarę potrzeby poszczególne koła T. C. L -  obejmujące ca­
ły  dany powiat I posiadające konieczną dla pracy oświatowej 
samodzielność. W  Grudziądzu np. Kcmrtet T. C. L. rozszerzył­
by ewą działalność na cały powiat grudziądzki, zakładając 
po włoskach projektowane koła ł biblioteki.

Zebranie Idąc po myśli wywodów referenta wybrało kflku 
dalszych członków do komitetu T. C. L., a mlanow cle p. dyr. 
Aocuśtyósldego, p. sołtysa Bonę z M. Tarpna, p. Nadwocką 
! p. nadsekT, Ziółkowskiego. W  ten sposób rozszerzonemu 
Komitetowi T. C. L. pozostawiono nadto wolną rękę w kierun­
ku kooptacfl dalszych potrzebnych członków.

Uchwalono następnie zorganizować poszczególne sekcje, 
H k : organizacyjną, wykładową, muzealną, finansową i bfbljo- 
teuną.

W  załatwieniu spraw bieżących. Walne Zebranie poleci­
ło Komitetowi upatrzeć osobę, odpowiednią na stanowisko 
gen sekretarza na Pomorzu..

Co do Walnego Zebrania T. C. L. zaznaczyć jeszcze nale­
ży, że Magistrat nrasta Grudziądza, zainteresowany powa­
żnie rozwojem T. C. L., które przecież utrzymuje własnemi 
silami Bibijotekę i Muzeum, podnosząc tem samem poziom 
I znaczenie kulturalne miasta — na zebranie to nie wysłał ża­
dnego przedstawienia. Takt ten wywołał niemiłe wrażenie 
wśród obecnych, a nawet odbił się echem w dysktisj', w  któ­
rej ks. dziekan Dembek i p. dyr. Augustyński wyrazili pod 
adresem magistratu ubolewame za podobny brak zaintereso­

wania się instytucją, która bądź oo bąaź służy i rozwojowi 
kulturalno - oświatowemu miasta.

Uchwały ogólne Walnego Zebrania rozpatrywano bliżej 
na osobnem posiedzeniu Komitetu T. C, L  w  ub. środę dnia 
12 marca. Postanowiono przedewszystkiem utworzyć 2 nowe 
bibljoteki na przedmieściach a mianowicie na Chełmfńsitiem i 
w M. Tarpn e. Sprawę utworzenia kółka T. C. L. wraz z biblio­
teką w M. Tarpnie zlecono p. sołtysowi Bonie, zaś sprawa u- 
tworzenia podobnego kółka i bibljoteki na Chełm. Przedmie­
ściu zostanie zrealizowana po wejściu w  porozum enie z to­
warzystwami. grupującemi się koło kościoła św. Krzyża. Na 
razie komiter polecił p inspektorowi Ossowskiemu wystarać 
się o potrzebny lokal najprawdopodobniej w  szkole.

Następn e omówiono sprawę wykładów popularnych, -do­
stępnych dla najszerszych warstw ludności naszego miasta. 
W  myśl przemówienia p. dyr. Augustyńskiego wykłady ie po­
stanowiono urządzać nie w  śródmieściu, ale na przedmie­
ściach Grudziądza, gdzie zgrupowana jest większa ilość ludzi 
potrzebujących ośw aty, Przewodniczącym dotyczącej komisji 
wybrano p. dyr. Augustyńskiego. którego zadaniem będzie 
dobrać sobie resztę członków, jak postarać się o odpowiednich 
prelegentów i ustalić repertuar tych wykładów. W ykłady w 
czasie postu odbywać się będą w  każdą niedzielę po nabożeń­
stwie pasyjnem, tj. o godz 6 wiecz. P ieiw szy taki wykład od­
będzie się w  niedzielę dnia 16 bm. w  Bazarze.

Wkońcu omówiono jedną z najżywotniejszych kwestyj 
Komitetu T. C. L., a mianowicie sprawę .zdobycia mocniejszych 
i trwałych podstaw finansowycji, pozwalających komitetowi 
na swobodne realizowanie powziętych planów oświatowych. 
Składki członkowskie nie wystarczają bowiem ani na opłaceuie 
najniezbędniejszych wydatków, na kwesty przygodne i dobro­
wolne ofiary liczyć nie można, n epozostaje więc nic innego, 
jak zająć się opodatkowaniem obywateli, rozumiejących do­
niosłość szerzenia oświaty wśród najszerszych warstw naszego 
ludu.

W  tym kierunku zapoczątkowana przez skarbnika T C. L. 
p. nadradcę Solmana akcja, dała Już na Walnem Zebraniu 
pierwsze dodatnie wynik'. albowiem na listę wpisało się kilku 
poważniejszych obywateli deklarując pewną kwotę, jako sta­
ły miesięczny jło$Jatek na cele T. C. L. Akcja ta przybrać ma 
szersze rozmiary obejmując o ile możności wszystk:e insty­
tucie sjwłeczne i zarobkowe, urzędy itp Wydatną pomoc w 
tym kierunku przyrzekła łaskawie p. Ruchnewlczowa. W  tych 
dniach w  , Głosie Pomorskim" pojawi się odezwa Komitetu 
T. C. L., wyjaśniająca przyczyny tej akcji, oraz jej bliższe 
szczegóły.

Omawiając stosunek T. C. L. do Magistratu, wyrażono 
jeszcze opinję, iż miasto, na które spada cały splendor z utrzy­
mywanej przez T. C. L. B bljoteki i Muzeum — winno tej in- 
styiuci! użyczyć wydatniejszej niż dotąd pomocy materialnej.

Z tych wszystkich więc sz zególów w dać. Iż ruch oświa­
towy T. C. L. zyskuje coraz więcej na sile. Objaw to radosny, 
i wielce pożądany, zwłaszcza tu na Pomorzu, gdzie niemczy­
zna panuje jeszcze w wielu dziedz/nach naszego życia społeczr 
nego. Rozszerzenie oświaty na Pomorzu — to utrwalenie w ie­
czyste wiekopomnego dnia wyzwolenia tej dzielnicy z niewoli 
pruskiej. (o).

Siła żydów -  to nasza niemoc.
Ci wszyscy’, którzy- ni et śpieszą do poparcia zamierzeń 

„Rozwoju" w jego walce z żydostwem przez zapisywa­
nie się na członków i popieranie W ten sposób akcji od- 
żydzania Polski, dziwnie przypominają pewnego gospo­
darza, który na wezwanie sąsiada, u którego powstał po­
żar, nie pospieszył rmi z pomocą, rozumiejąc, że pali się 
nie u niego, że zatem die zagraża mu bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo i który w  następstwie postradał cale swe 
mienie wskutek przerzucenia się ognia i na jego własne 
budynki bo sąsiad, pozbawiony pomocy, nie mógł sam 
dać sobie rady z rozszalałym żywiołem.

Wszak w Polsce się pali, wszak jest ona zarażoną 
przez zorganizowane żydostwo całego świata; które w y­
raźnie dąży do opanowania nas i stworzenia z Ojczyzny 
Judeo-Pglski, a my pozostaemy biernymi tego świad­
kami! Tam, w  Kongresówce i Malopolsce. nasi bracia 
walczą, zmagają sic ciężko, toczą bój śmiertelny o Pol­
skę i już uginają się pod cieżarem tej strasznej choc^bez

L is t  pasterski na post <9?4r.
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Życiem doczesnem obdarzy! nas Bóg nie dlatego, abyśmy 
fe przeżywał' w oddaleniu od Boga i je nadużywali do roz­
koszy grzesznych; w takim bowiem razie nie byłoby warto 
żyć. Zresztą znikomej tylko cząstce ludzkaśc! dozwolone jest 
spędzać wszystkie dni żywota w  yrzyjemnem używaniu. Tak 
często zatruwają dotkliwe boleści 1 gorzkie rozczarowania 
rozkosze życia, a wreszcie zawsze kończą s'ę grzeszne rozko­
sze wstrętem i przesytem u tych, którzy nadużywają życia. 
A kłopoty f choroby 1 śmierć nie oszczędzają ani pałaców bo- 
gączy ani zamków panujących. I dla nich jest zienTa łez do­
lina. Prawdz we życie, które nie zna śmierci, wysłużył nam 
Jezus Chrystus. On Jest jako drogą i prawdą, tak też i ż y ­
c i e m .  Tylko ptzez Niego żyjemy a bez Niego staTbyśmy się 
ofiarą śmierci. Pan Bóg stworzył człowieka nieśmiertelnym, 
atoli przez grzech weszła śmierć na św at, nie tylko śmierć na­
turalna. którą Bóg zagroził jako karę za grzech, lecz, co gor­
sza, śmierć duszy, utrata życia nadprzyrodzonego, łaski u- 
łwięcającej. Tedy ..okazała się dobrotliwość i ludzkość Zba­
wiciela naszego Boga" (Tyt. 3. 9) aby uwolnić ludzkość z 
klątwy ciążącej na niej z powodu grzechów, aby .zadość u- 
czynić za w ’nę i na nowo przywrócić życie łaski. „Syna swe­
go jednorodzonego posyła Bóg na świat, abyśmy *żyll przezeń’* 
(1. Jana 4, 9), „aby przez śmierć zepsowaf tego, który miał 
władze śmierci, to jest diabła" (Żyd. 2, 14). Jezus Chrystus 
więc przywrócił nam na nowo życie, dając za nas życie swoje. 
O iak nieskończenie hojny jest ten dar miłości Bożej! Ponie­
waż szczęśTwość niebieska jest dobrem nadprzyrodzonem, 
którego nie możemy osiągnąć siłami przyrodzoneml, dlatego tt-

dzielił nam Chrystus nadprzyrodzonej siły do życia przez ła­
skę uświęcającą. Ona to odtwarza w  nas życie nowe. do któ­
rego odradzamy się przez chrzest z wody i Ducha św. (Jan 
3, 5). To nadprzyrodzone życie łaski nas „uczestn ka­
mi Boskiego przyrodzenia’* (2 Piotra 1, 4) czyni nas dziećmi 
Boga i dziedzicami nieba. Być dziećmi Boga i współdziedzi­
cami Chrystusa — czy można sobie wyobrażić wyższa go­
dność i większe szczęście? Któż zdoła opisać dzieazieerwo, 
które nas czeka. „Ani oko n:e widziało, ani ucho nie słyszało, 
ani w  serce człowieka nie wstąpiło, co Bóg zgotował tym, 
którzy .Go miłują" (I Kor. 2, 9). Tam koniec wszelkiego cier­
pienia „1 otrze Bóg wszelką łzę z oczu ich. a śmierci dalej 
nie będzie, an' smutku, ani krzyku, ani .boleści dalej nie bę­
dzie" (Obj. 21, 4). Oto zupełne, szczęście u Boga w  oglądaniu 
nieskończonej Jego piękności i zanurzeniu się w  Jego Boskiej 
miłości! Słusznie zatem pisze w  Tście do Rzymian (8, 18) A- 
postoł narodów; ..Mam za to, iż utrapienia tego czasu niniej­
szego nie są godne przyszłej chwały która się w nas objawi"

Pocóż tedy chcielibyśmy serca swe przywiązywać do 
światła tego. który przem nie, dlaczego gonić za mamoną, któ­
rą nam śm’erć wydrze, pocóż hołdować zmysłowości, która 
nigdy nie zaspokoi serca naszego a która się skończy ze śmier­
cią? Nie, Najmilsi, to nie jest droga do żywota prowadząca, 
koniec jej bowiem zatracenie w ‘eczne. Sam lezus Chrystus 
jest drogą, prawdą i żywotem, a którzy Go naśladują, nie zbłą­
dzą. W eźmy sobie zatem w  czasie W ielk:ego Postu do serca te 
poważne prawdy! Wszelako czas ten poświęcony ma być po­
kucie 1 skupieniu. Badajmy siebie, czy kroczymy jjo drodze 
prawej. w'odącej do żywota czyśmy podobni do Pana w  u- 
martwieniu i pokorze, w  posłuszeństwie i cierpliwości. Co- 
prawda ..wąska jest droga która prowadzi do żywota, a mało 
ich jest, którzy ją znajdują" (Mt. 7, 14), bo to droga krzyżo­
wa. Ale Syn Boży nas poprzedził na niej, a jeśli pójdziemy za 
Nim. to dojdziemy do N'ego, który jest żywotem. „Jeśli z Nim 
współcierpimy, będziemy też z nim współuwlelbleni" (Rzym, 
8. 17).

Tego uwielbienia i tego żywota wiecznego niech nam 
wszystkim k’edyś użyczyć raczy Bóg wszechmogący, Oj­
ciec t  i Syn Boży t  i Duch Święty + Amen.

*
Powyższy list pasterski wraz z przepisami postneml (rob. 

Orędownik Kośc. nr. 1 1923 r.), przeczyta się z ambon w  
pierwszą niedzielę postną 9 marca.

P e l p l i n ,  dnia 20 lutego 1924 r.
t  AUGUSTYN. Biskup Chełmiński.

krwawej walki, a my taiaj siedzimy spokojnie, nie śpie­
szymy im z pomocą, jakoby nie rozumiejąc, że tam wal­
czą równocześnie i o nas, i o naszą przyszłość- C zy i i 
nadal będziemy brali przykład z niemądrego sąsiada* 
Czyż godzi się nam nadal pozostawać tylko biernymi 
świadkami i czekać, aż nawała żydowska i nas opanuje? 
zaleje swą plugawą masą? Nie! stokroć nie! Naszytti 
dobrze zrozumiałym ineresem własnym, pomijając już 
inne, idealne wzg.ędy, jest popieranie wszelkiemi sposo­
bami akcji rozwojowej odźydzania kraju. Każdy grosz 
złożony w „Rozwoju" — to dodanie sil i otuchy walczą­
cym, to bodziec cLa nich ao wytrwania. Każdy nowy 
członek .Rozwoju" — to świadomy bojownik o Ideę 
chrześcijańską, to świadomy bojownik o teżę: Polska dia 
Polaków, to bojownik o najwznioślejsze ideały narodo­
we, które żydzi na każdym kroku starają się wszelkiemi 
sposobami ośmieszyć, zohydzić, oplwać, aby tem łatwiej 
nas w następstwie ujarzmić. Bc ęóż wart człowiek bez 
Ojczyzny ? A żydzi przecież, jako ideał, stawiają wszel­
kie .międzynarodówki", sami pozostając jednocześnie 
klasycznymi nacjonalistami! Cóż wart człowiek bez re- 
iigji? A żydzi wyszydzają religję, gdzie mogą; w litera­
turze, sztuce teatrach, w obcowaniu z nami. ale tylko 
naszą, chrześcijańską, — o swojej nie mówią, bo to dia 
nich rzecz święta.

Cóż wart naród bez zasad moralnych? A żydzi 
wszelkiemi sposobami starają się u nas je zniszczyć, a 
nas zdezorientować, zdeprawować słowem zabić moral­
nie. Wszak nie może być co do jednego założenia kilku 
różnych odpowiedzi, kilku prawd; prawda musi być i jest 
jedna. A  jednak żydzi, Starając się nas zdezorientować, 
za pomocą szerzenia świadomie fałszywych teorji zro­
bili, że my dzisiaj o najprostszej rzeczy mówiąc, w naj­
błahszej kwestji nie możemy się zdobyć na jednolity sad 
i mówiąc o jednem i tem samem nie rozumiemy sję 
wzajemnie. Mało tego, luazi przeciwnego zdania od­
sądzamy od czci i wiary, sami w dodatku nie mając racji. 
Tak jest w kwestji polityki wogóle, ustroju państwa, tak 
jest w lewestj; granic, kierunku szkół i systemu naucza­
nia, a to jest najżywotniejsza kwestja tak jest w kwe­
stji religji i wogó.e we wszystkich zagadnieniach-i prze­
jawach życia narodowego- Wszędzie brak nam skry­
stalizowanego zdania, wszędzie wątpliwości, a jednak w 
każdem tukiem zagadnieniu może być tylko jedno roz­
wiązanie, jedno zdanie, jedna prawda!

1 tutaj widoczna jest praca żydów, którzy od wieków 
dążyli wiaśnie do tego, aby doprowadzić myśl świata 
nieżydowskiego uo takiej dezorjentacji, jaką dziś po­
wszechnie zauważyć się daje. Dziś w świecie całym 
roi się od takich fałszywych teorji, mających wszelkie 
cechy prawdopodobieństwa, a które w nieświadomości 
popierają^ rozwijają na szkodę i zgubę własną nieżydzL

Wsponinę np. o teorji nJe»przeciwlania się złu, jaką 
w swych utworach literackich przeprowadzą/ utalento­
wany i sławny pisarz rosyjski doby przedrewolucyjnej 
hr. Leon Tołstoj. Zresztą on nie tyle był pisarzem wiel­
kim, ile żydostwo całego świata, ą przedewszystkiem 
rosyjskie, starało się mu przypisać dlatego, że ta teoria 
stanowiła wodę na młyn żydowski, znakomicie pomaga­
ła żydostwu przygotowanie w Rosji terenu pod przyszła 
rewolucję. Ta teorja znakomicie ułatwiała im zadanie 
opanowania Rosji, odbierając intelektowi rosyjskiemu, 
energję do walki, paraliżując wolę, sprowadzając do mi­
nimum jego siłę odporhą; bo przecież największy pt- 
śarz. rdzenny rosjanin, głosił całe życie, że sprzeciwianie 
się złu nie ma najmniejszego celu, marnuje tylko siły, za­
truwa życie, a złego jednak nie przezwycięży. Więc po­
co walczyć na próżno? I Ato, gdy to złe w postaci re­
wolucji przyszło, inteligencja rosyjska przeważnie pozo­
stała bierna, pozwalając się mordować, niszczyć, skazy­
wać na banicję prawie bez protestu z poddaniem s;ę cał- 
kowitem losowi. Bo wszak złemu si  ̂ sprzeciwiać bez­
użytecznie! — wpajało w inteligencję za pomocą teorii 
Tołstoja żydostwo.

My, jako naród jesteśmy w tem szczęśliwszem poło­
żeniu od Rosjan, że posiadamy znacznie więcej stosun­
kowo inteligencji, przytem inteligencji z przeważnie 
świetnemi tradycjami przeszłości, rycerskiej, ofiarnej, 
tęgiej duchowo i patriotycznej, a jako całość stoimy na 
znacznie wyższym szczeblu kultury od rosyjskiego, i je­
śli obecnie, widząc niebezpieczeństwo żydowskie, nie 
możemy jeszcze z niem dać sobie rady, to tylko dlatego, 
że tam, ze strony żydowskiej, zastajemy ścisłą organiza­
cję, obejmującą nie tylko nasz kraj, ale zespoloną ściśle z 
takiemiż organizacjami żydowskiemi na całym świtcie, 
zastajemy organizację, rozporządzającą olbrzymiemi 
środkami finansoY/em., a co za tem idzie i politycznemi. 
A  tej zorganizowanej silę co przeciwstawiamy? Nic, 
albo Ttrawie nic! Bo jesteśmy zdezorientowani w naj­
mniejszych kwestiach, rozbici, rozproszkowani na czą­
stki, same siebie zajadle zwalczające. Te waHd we­
wnętrzne z urojonemi sprzecznościami i przeciwieństwa­
mi nie pozwalają nam widzieć rzeczywistego wroga 
wspólnego — żyda! wroga, który ceiowo popycha nas 
przeciwko sobie, celowo do kłótni zachęca, a który, tylko 
to tej naszej niezgodzie zawdzięczając, coraz mocniej 
nas za gardło ściska, usidla, dąży do opanowania Polski!

Przypomnijmy sobie, jak to głosowaliśmy w  pier­
wszym Sejmie Konstytucyjnym za usunięciem z naszych 
polskich szkół nauczania religji, dążąc w ten sposób dc 
celu, który w  Rosji żydzi, obecni jej władcy, przepro­
wadzili? Tam przecież pod karą więzienia rodzicom nie 
wolno chrzcić dzieci, nie wolno uczyć ich religji j  zasad 
jakiejkolwiek bądź wiary. A dopiero po dojściu do lat 18 
każdy obywatel ma sam sobie wiarę wybrać. A Jakąż 
może taki poganin wybrać, nie ma'ąc pojęcia o żadnej?

Takich przykładów mamy ną każdym kroku tysiące. 
Powstała w Polsce organizacja społeczna, która powin­
na pod swemi sztandarami połączyć wszystkich Pola­
ków bez różnicy przekonań politycznych, która postawi­
ła za cel walkę o Polskę, o jej najświętsze ideały. Nie, 
masz dziś dla nas większego zagadnienia nad kwestję ży­
dowską i od tego, czy my tę prawdę zrozumiemy, stanie­
my zwartym frontem narodowym przeciw żydostwu, za­
leży nasza przyszłość, jako państwa I narodu.

Inż. K. D o m a ń s k i .

__________  16-go marca 1924 i,
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Każdy uświadomiony obywatel — Polak,

kupuje akcje Banku Polskiego!
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Do Rolników Pomorza!
Rozstrzygająca walka o trwałą naprawę Skarbu, o 

Uzdrowienie pieniądza polskiego jest rozpoczęta. Toczy 
ją nietylko Rząd- Bo od wysiłków głównie społeczeńst­
wa za eży powstanie i siła Banku Polskiego, naczelnej 
placówki w walce o zdrowy piemądz.

Dobrobyt gospodarczy wszystkich warstw społecz­
nych, fundament bogactwa Państwa i Narodu, stanowisko 
mocarstwowe Polski oprze£ się mają na jedynie właści­
wej podstawie: na zdrowym pieniądzu, wydawanym
przez niezależny Bank F.misyjny. Zapewnienie najwięk­
szego* udziału społeczeństwa w akcjach Banku jest głó- 
wnem dążen;em jego organizatorów.

Wśród zapisów rolnictwo musi zająć należne mu 
miejsce.

Z roli żyje i na niej pracuje znaczna większość ludno­
ści Państwa. Stałem dążeń em rolników polskich jest, 
aby we wszystkiem byli uwzględnieni odpowiednio do si­
ły, jaką przedstawiają.

Nie może być aby ron-ctwn polskie w zapisach ak- 
cyj Banku Polskiego nie wzięło takiego udziału, jakiego 
w  innych sprawach się domaga. Każdy rolnik powinien 
uważać sobie za rzecz honoru i obowiązku >ak i dobrze 
zrozum anego interesu, nabyć akcje Banku Polskiego.

Według statutu dopero 25 akcyj daje prawo do 1 
głosu na walnem zebraniu Banku. Ażeby fundusze pły­
nące od rolnictwa na akcję Banku Polskiego, mogły w 
całej pełni wykorzystać swą silę, organizacje rolnicze 
naszej dzielnicy stworzyły syndykat, na który każdy rol­
nik nabywający akcje winien przelać swe prawo głosu, 
bez względu na ilość akcyj. którą podpisze.

Organizacje rolnicze na Pomorzu weszły w  porozu­
mienie z bankami rolniczemi niżej wymienionemu które 
bezinteresownie przyjęły na siebie obowiązek zbierania 
podpisów i wpłat na akcje oraz przekazania głosów 
tych akcyj wspomnianemu syndykatowi.

Celem ułatwienia subskrypcji i wpłaty piemędzy pa­
nowie b- wicepatrottl i prezesi powiatowi Z. P. R., pre­
zesi filialnych towarzystw C. T. G. oraz fllje Stowarzy­
szenia Rolniczo-Handlowego jak i Pomorski Hurt Rolny 
otrzymają od podpisanego komitetu w porozumieniu z 
bankami kwitarjusze na zbiórkę podpisów i wpłat

W zywam y zatem wszystkich, którym trudno jest 
zwrócić się bezpośrednio do jednego z podanych banków 
roln:czych aby skorzystali z tego ułatwienia.

Wspomnianemi bankami rolniczemi są:
Nadwiślański Bank Rolniczo-Przemysłowy, Toruń, ul 

Katarzyny 10.
Fil'a Nadwiślańskiego Banku Rolniczo-Przemysłowego, 

Starogard, ul. Tczewska (Spółka Okowiciana), 
Poznański Bank Ziem:an. Grudziądz,
Bank Kwilecki-Potocki. Toruń, Mostowa 32.

Każda akcja Banku Polskiego opiewa na 100 zło­
tych, a kosztuje yedług rozporządzenia Ministra Skarbu 
19 30 dolarów. Przy  obliczeniu ceny akcyj w markach 
polskich przyjmuje się tymczasowo kurs zakupu dolara 
na 9.500.000 mk. Ostatecznego rozliczeni dokona bank 
po przeprowadzeni subskrypcji w P. K. K P.

Wpłaty do banków muszą być uskutecznion# do 25 
marca.

Rolnictwo musi posiąść jaknajwtęcei akcyj Banku 
Polskiego ze względu na własny swój interes. Bo w in­
teresie jego jest, aby wśród akcjonarjuszów Banku miało 
ono jeżeli nie większość, to w każdym razie głos bardzo 
znaczny. Akcjonariusze Banku Polskiego wybiera:ą wła­
dze Banku. Od władz Banku zależeć będzie w wielkiej 
mierze polityka gospodarcza przyszłego Banku głównie 
jego polityka kredytowa, a więc i jego polityka kredyto­
wa wobec rolnictwa.

Rolnicy! Jeiel: was nie będzie wśród akcjonarjuszów, 
stanowić będą o Was bez Was!

Żaden ro'nik sobie tego życzyć n!e może.
Roln:cy Pomorza! Niechaj i Was nie zabraknie! Ani 

chwili zwłoki!
Toruń, drna 8 marca 1924 r.

Rolniczy Kom,łet W ojewódzki 
(—) Dr. Kazimierz Esden-Tempski. (—) Józef łBłocho- 
wak. (—) Adam Czarliński. (— ) Jan Donimirski. 
(— ) Dr. Leon Janta-Połczyński. (—) Stanisław Sikorski.

Kredyty w  P. K. K. P.
•  subskrypcja na akcje Banku Polskiego.

Wykonanie działalność' subskrypcji Banku Polskiego, acz­
kolwiek zlecone Welu bankom w gfównej mierze opiera się 
o Oddziały P. K. K. P. Tam zbiegają się wszystkie wiadomo­
ści o subskrypcjach, tam kontroluje się, kto i ile podpisał ak­
cyj Banku Polskiego.

Dlatego też Oddziały P, K. K. P. otrzymały instrukcję, 
aby badały specjain'e stan subskrypcji tych osób i lnstytucyj. 
które korzystały i korzystają z kredytu P  K. K. P. i ich e- 
wentualne wnioski kredytowe już teraz łączyły z subskrypcją 
akcj Banku Polskiego.

Wysokość subskrypcji poszczególnych firm powinna znaj­
dować się w  odpowiednim stosunku nietylko do Ich własne­
go majątku, lecz również do zakresu korzystan'a z kredytów 
w  PKKP. Chodzi o to, aby ciężar budowy Banku Polskiego 
rozłożyć równomiernie 1 sprawiedliwie: im większe korzyści

dana firma c'ągnie z łatwego i taniego kredytu w PKKP.. tym 
większy musi wziąć udział w zap'sach na akcie Banku Pol­
skiego.

Będziemy uważać, za rzecz najzupełniej słuszna i uzasa­
dnioną jeże] PKKP. na wszystkie firmy u niej akredytowane 
wywierać będzie odpowiedni nacisk.

Urzędnicy skarbowi wobec sanacji skarbu.
Wezwanie zarządu centralnego stowarzyszeni u-, 

rzędników skarbowych Rzeczypospoltej Polskiej, zwo­
łujące urzędników do zapisywania s:e na akcje Banku 
Polskiego przymosło już pokaźne wyniki

W  ciągu 4 dni po wydaniu wspomnianej odezwy sto­
warzyszenie urzędników skarbowych zapisało się na 
2000 akcji, przyczem należność za 500 akcji została już 
w dniu 6 bm. wpłacona do P. K. K. P. w Warszawie 
dgzie stowarzyszenie posiada swój własny rachunek ży- 
rowy.

Zaznaczyć na’eży, że największe zainteresowani' 
sprawą zapisów na akcje Banku Polsk ego ujawnili urzę 
d «'cy skarbowi w  woj Śląskiem następnie w Poznaniu 
I ublinie. Łodzi. Kielcach.-Wilnie, Brześciu itd. Urzędn - 
cy skarbowi ze Lwowa już 'W dniu 12 lutego zapisali się 
na 412 akcji-

W  w :ększości wypadków członkowie Stow urzędni­
ków skarbowych zostawiają akcje Banku w depozycie 
Stowarzyszenia które w-obec tego będzie m'ało możność 
reprezentowania znacznei Ilości akcyj i zabierania gło­
su na walnem zebramu akcjonarjuszów Banku.

Zaznaczyć należy, że urzędnicy państwowi przy sub­
skrybowani akcyj Banku Polskiego mogą spłacać nale­
żność za akcje ratami.

Do rolników polskich.
Stohny przed rozstrzygającym wysTkiem nad budo­

wą Skarbu Rzeczyposoplitej. Niebawem rozpocznie swe 
czynności Bank Polski. Z końcem marca zostaje zamknię 
ta subskrypcja na akcje tegoż Banku.

W  społeczeństwie utrwala się opinja, iż rolnictwo poi 
skie w  zapisach na akcje nie jest należycie reprezento­
wane. Pod adresem rolnictwa szerzą się zarzuty 1 oskar­
żenia. Odpierając zarzuty, rolnictwo wskazuje na cięża­
ry pudatkowe, które w  chwili obecnej ponosi oraz na u- 
rrudnienia walutowe, istniejące przy zapisach na akcje 
Banku,

Wobec tych faktów uważam za swój obowiązek 
stwierdzc, !ż dotychczasowy udział rolnictwa w zapi­
sach na akcje Banku Polskiego jest niewspółmierny z 
istotnym stanem posiadan a rolnictwa w stosunku do in­
nych gałęzi gospodarstwa narodowego. Stwierdzić ró­
wnież muszę że okres subskrypcji zbiegł s!ę z okresem 
uiszczania największych ciężarów publicznych, ciążą­
cych na roln‘ctwie. Na pierwsze miesiące roku bieżą­
cego przypadaią termny płatności podatków, w których 
rolnictwo największy udział ponosi. Utrzymywanie na 
niskim stosunkowo poziomie cen zboża i innych artyku­
łów rolniczych, ze względu na potrzeby ogółu ludności, 
nie sprzyja sile pla nczej rolnika. Konieczność uiszcze­
nia i ponoszema tych ciężarów uszczup a poważnie zdol­
ność pfatn:czą rolników, zwłaszcza wobec małeszo udzia­
łu ro'nictwa w korzystaniu z kredytu państwowego.

Zdając sobie dokładnie sprawę z tego stanu rzeczy, 
zmuszony Jestem zwrócić uwagę Rolników Połsk:ch na 
groźną wręcz sytuację, w jakiej rolnictwo znaleść sie mu­
si, o ile nie wejdzie do Bartku Polslrego z ilością akcyi. 
odpowadającą. choć w  przyblżeniu, jego s ie  gospodar­
czej. Kierunek po'ityki kredytowej Banku Polskiego, ja­
ko spółki akcy:nej za’eżeć będzie przedewszystkiem od 
składu akcjonarjuszów. Dz'afahiość Banku Polskiego 
w znacznym stopniu dcydować będzie o organlzacii kre­
dytów oraz obrotu pienężnego w Państwie. Nieobec­
ność w Banku Polslom pozbawi rolników możności uzy­
skania należnego im stanowiska. Roln’ctwo w intere­
sie własnym, dopuścić nie może do tego, aby główne 
źródło i narzędzie polityki kredytowej znalazło się poza 
jego wpływami.

Dotychczasowe ograniczenia przy nabywan!u walut 
na zakup akcyj Banku Polsjrego zostały usunięte i banki 
sprzedawać mogą waluty na ten cel bez ograniczeń.

Zwracam się zatem do wszystk!ch zrzeszeń rolni­
czych oraz wszystkich Rolników Polsk’ch z wezwaniem 
i ostrzeżeniem, iż czas jeszcze, choć, w ostatniej chwli 
obowiązek swój spełnić, zresztą w  dobrze zrozumianym 
własnym interesie.

Najgłośniei i najgoręcej apehrę do rolmków z tych 
okolic kraju, które zarówno pożogą wojny, jak i jej skut­
kami najmniej zostały dotknięte, ć i nic mieć nie będą 
na swe usprawiedliwienie.

Sanacja skarbu została szczęśliwie zapoczątkowana 
Bank Polski niebawem powstanie.

Nieobecni, jak zawsze i wszędzie, racii nie mają.
Warszawa, dnia 7 marca 1924 r-

Minister Rolnictwa 1 Dóbr Państwowych 
M  J a n i c k i .

Baczność Re n ey-czlonkowie i sym latycy 
C to śc . Nar. S. Romków nowaln lubawskiego!

W  powiecie lubawskim odbędą się zebrania Ch. N S- 
Roi-, na które ze sprawozdaniem przybędą posłowie p. 
Ossowski i p. Walaszek. Zebrania odbędą się w  nastę­
pującym porządku:
Nowe Miasto, dnia 21 marca (w piątek) o godzinie ll-te j 

przed połudnem w  Hotelu Polskim.
Lubawa, w sobotę 22 marca o godz. ) 1 przed poi. w Ho­

telu p. Kowalskiego.
Radomno, dn:a 22 marca (w  sobotę) o godz. 6-tej wlecz 
Rumiana, w medzielę d. 23 marca zaraz po nabożeństwie- 
Lidzbark I Górzno (date się jeszcze poda)

Szanownych członków i sympatyków Chrzęść. Nar. 
Stronnictwa Rolniczego uprzejnfe prosimy o łaskawe za- 
agitowanle wśród rolników ażeby zebrania powyższe w 
’>ełni się udały- O liczny udział prosi

Za Zarząd Wojewódzki Ch. N. S. Roł.
(—) Senator Dr. Janta-Połczyński. prezes wojew.

Za Zarząd Powiatowy:
________ (—) Bolesław Ossowski, prezes pow._________

Skrawy wojakowę.

Dowody pośrednie dokończenia wvźszych studiów.
Za zgodą m'n. wyznań retig i ośwecen*a publ- ze­

zwolono, w razie braku orygina nych dyplomów u ofice­
rów — lekarzy przy przyznawaniu uposażeń a wyższe­
go szczebla na r*)dstawie nowej ustawy uposażeniowej, 
uważać za wystarczające dowody obok oryg nainych do­
kumentów służbowych i uwierzytelnionych ich odpisów, 
oryginalne poświadczenia władz, urzędów, instytucji i 
korporacji, wydawane na podstawie aktów urzędo- 
wych. W  wyjątkowych wypadkach zaginienia lub znisz­
czenia aktów zastąpić je mogą poświadczenia conajmnhj 
dwóch wiarygodnych świadków, stwierdzające z naj­
większą ścisiośc;ą ukończenie studjów wyższych. Pbd- 
pisy świadków winny być legalizowane przez organy ad- 
minTstracyjne. sądowe lub wojskowe. Co się tyczy po­
zostałych grup oficerów znajdujących .się w analogicz­
nych warunkach mają być wydane w najbliższych, dniach 
zarządzenia po porozumieniu się z min. wyznań retig. I 
oświecenia publicznego.

O statut organizacyjny Min. Spr, Wojsk*
Rada Min. na posiedzeniu w  dniu 10 bm. w  kaosefc- 

wencji przyjęcia projektu ustawy o najwyższych w ie- 
dzacn wojskowych w  czasie pokoju, ucnwaliła następują­
ce brzmienie odnośnej części statutu organizacyjnego M i 
S. Wojsk.: W  skład M. S. Wojsk- wchodzą sztab general­
ny, szefostwo adnrnistracji korpus kontrolerów, depar­
tamenty oraz kierownictwo marynarki wojennej. Szef 
sztabu generalnego kieruje pracami sztabu generalnego 
i jest stałym zastępcą ministra spraw wojskowych w  
sprawach, związanych z dowodzeniem armji w czasie 
pokoja w  ramach, ustalonych przee ministra spr- wojsk. 
Szef admin stracji armji kieruje z ramienia min. jo r .  woj­
skowych adm!nistrac'a armji. Szef admlnistrdfji armji 
zastępuje w zasadzie ministra spraw wojsk wobec Sej­
mu i w  sądzie Szef korpusu kontrolereów kieruje pra­
cami korpusu kontrolerów, który wykonywa z ramiema 
min. spr. wojsk, kontrolę całokształtu administracji armji. 
W yżej wymienieni szefowie podlegają bezpośrednio mi­
nistrowi spraw wojsk.

Jakie mieszkania mogą mleć oficerowie?
Ostatni rozkaz ministerstwa «praw  wojskowych przy­

nosi bardzo wiżne zarządzenie w sprawie mieszkań w  
budynkach rządowych- Rozkaz stwierdza, że jednym z 
czynników, który pogarsza sprawę mieszkaniową, jest 
kwestia wygaśnięcia z dniem 1 kwietnia prawa rekwizy­
cji mieszkań dla oficerów w hotelach. Nastąpi* to ze 
względu na cofnięcie kredytów, przeznaczonych na kwa­
terowanie oficerów przez min. skarbu. B‘orąc pod uwa­
gę ciężkie położenie oficerów, którzy z dniem tym mogli­
by się znaleść bez dachu, rozkaz określa wielkość mie­
szkania jakie*dany oficer może zajmować w  budynkach 
rządowych. Normy te są następujące: oficerowie żonaci 
do kap!tana włącznie zajmować mogą tylko po 1 pokoju 
i kucnni Kawalerzy po 2 w iednym pokoju. Oficerowie 
żonaci sztabowi zajmować mogą 2 pokoje i kuchnię, ka­
waler 1 pokój. Generał żonaty 3 pokoje, kawaler 2 po­
koje. W  wyjątkowych tylko wypadkach, jeżeli oficer 
posiada ponad dwoje dzieci, mogą być poczyn one ustęp­
stwa od powyższych norm- Decyzja w tej sprawie po­
zostawiona jest komendantowi miasta.

Rozkaz dalej zajmuje się sprawą młeszkań, zajętych 
w  budynkach rządowych przez osoby i oficerów zdemo­
bilizowanych i ustala, kiedy i w  jalrm terminie mieszka­
nia te muszą być zwolnione. Oficerowie, zaimujący w  
budynkach rządowych mieszkania większe niż określa 
rozkaz powinni je natychmiast zredukować- Komends 
mrasta, względnie dowódcy garnizonów mają przepro­
wadzić ścisłą ewidencję mieszkań rządowych jakoteż 
osób które je zajmują. Odnośnie do oficerów, zamie­
szkujących w  domach, wybudowanych przez wojskowe 
spółdzielme i subwencjonowanych przez rząd rozkaz 
->pe1uje. by każda rodzina odstapila po 1 pokoju do 
lyspozycji komendzie miasta, względnie dowódcy garafr*
ZOuU.
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P j g ę g l ą d  r e l i g i j n y .

Chiny i Stolica Apostolska. —  Min. Gentile o nauce re­
ligji. —  Odbudowa kościołów we Franci**— Kouferencfe 

•w. Wincentego a Paulo.
Marszalek Tsao Kun zawiadomił oficjalnie Stolicę 

Apostolską o swoim wyborze na stanowisko prezydenta 
republiki chińskiej, W  nocie tej zapewnia prezydent 
Chin Papieża, że wszelkich starań dołoży, by stosunki 
republiki ze Stolicą Apostolską były jak najlepsze. Je­
dnym i  pierwszych jego aktów urzędowych byta nomi­
nacja Mrga Fabregues‘a radcą rządu.

Mgr. Fabregueo, Francuz z Montpellier, jest od 1910 
r- wikarjuszem Apostolskim w  Paotingfou, w prowincji 
Czeli środkowej, której dowódcą wojskowym był mar­
szałek Tsao Kun-

Wioski minister oświaty, Gentile wyjaśnia w  świeżo 
wydanym okólniku, jak należy wprowadzać religję do 
szkół. Religijny pogiąd młodzieży —  pisze w nim — 
jest rękojmią powagi myślenia w późniejszym wieku. Re- 
ligja bowiem zaznajamia człowieka ze stanowiskiem naj- 
ogólniejszem t najwszechstrońniejszem względem obo­
wiązków życia. Żadna rellgja nie zawiera tyle Boskiego 
pierwiastku, co chrześcijaństwo. Nauka jednak szkolna 
nie może się w tej dziedzinie Ograniczać jedynie do su­
chych formułek. Dlatego cale wychowanie szkolne musi 
być przepojone duchem re i chrześcijańskiej, tak jednak, 
by i inaczej myślący nie czuł się obrażonym w  swoich 
wierzeniach. Z tego powodu dzieci, których rodzice sa­
mi chcą się o religijne wychowanie dzieci troszczyć, mo­
gą być od szkolnej nauki religji uwolnione. Wspólny dla 
dzieci modlitewnik, czytanie tekstów religijnych 1 wpi­
sów, w których się czci pamięć bohaterów i wyznawców 
wiary św. muszą być tak urządzone, by swoją powagą 
skłaniały wszystkich do poznania wychowawczej siły 
tych wzorów.

Z początkiem lutego odbyło się w  Paryżu doroczne 
sebranie Komitetu, zajmującego się odbudową zniszczo­
nych przez wojnę kościołów, wzniesieniem nowych i 
utrzymaniem duchowieństwa, które —  jak wiadomo - 
we Francji często zostaje w najgorszych warunkach. Ze 
sprawozdań p. Laudet‘a i O. Gillet‘a, Dominikanina wy- 
nka, Że staraniem Komitetu zbudowano kaplice prowi­
zoryczne w 3000 miejscowości, zapewniono utrzymanie 
2 000 kapłanów i zebrano około 16 miljonów franków. 
Słusznie ten wynik pracy określił O. Gilltet jako „zdumie­
wający bilans", który przynosi zaszczyt gorliwości reli­
gijnej francuskich katolików.

Generalny prezydent Rady naczelnej konferencji św. 
Wincentego a Paulo, wicehr- d‘Hendęcourt, otrzymał list 
od Ojca św. z uznaniem dla dotychczasowej działalności 
Konferencyj. Ojciec święty stwierdza, że wiadomości, 
odebrane o postępie prac Konferencyj w ostatnim roku 
skłaniają Go do wyrażenia uznania na ręce przewodni­
czącego. „Konferencje —  pisze —  powstały nowe nie- 
tylko na starym kontynencie, ale 1 poza morzami 1 w naj­
dalszych ziemiach, które aż dotąd nie znały prawie na 
zw y  konferencyj; zwyczaj pożyteczny wprowadził 
wspólne zebrania członków z Jednego narodu. Ten zapa: 
w  działalności rozszerza się wszędzie, propaguje Idee 
konferencyj, w  szkołach wyższych, młodzież kształcąca 
się łączy się w swoje własne konferencje wyodrębnione 
od parafialnych. Z tych powodów wyrażamy temu Sto­
warzyszeniu publicznie nasze pochwały. Wzywamy 
wszystkich Jego członków do wytrwania w praktyce 
codziennej dobroczynności". List kończy się błogosła­
wieństwem dla wszystkich członków Konferencyj całego 
świata.

.W  ten sposób Głowa chrześc'jaństwa czci wzniosłe 
dzieło jednego t  najlepszych katolików 19 wieku, Oza- 
mam‘a. Dzieło, o którem słusznie Leon XIII powiedział 
ż «  najlepiej wyraża praktyczne chrześcijaństwo. Jego 
zadanien^ bowiem jest —  przez pełnienie uczynków miło­
s ierdzi pojętego najszerzej pociągać wszystkich (na­
przód samych członków Konferencyj) do Chrystusa 1 
Jego religji i w  ten sposób Utwierdzić w  społeczeństwie 
podstawową zasadę współżycia: miłość Społeczna.

Należy się cieszyć że Polska nie daie s!e wyprzedzić 
hmym katol. społeczeństwem w  tej dziedzinie. Każde 
większe miasto polskie ma konferencje św. Wincentego 
a Paulo i skupia w  nich najgłębiej rel'g‘jne jednostki. Ma­
ło się naogół o nich wie. Bo też — w  myśl statutów i in- 
tencyj założycieli —  konferencje działać włnmr cicho 
bez szukan’a rozgłosu, — co w  powyższym Fście i Oiciec 
św.. Jako charakterystyczny rys akcji stowarzvszenła 
podaje. Ale to1 właśnie sprawia, że konferencje św Win­
centego nie sa narzędziem iednostek w  os’aganru ego­
istycznych celów, ale bezinteresowną i skutecz” - akcja 
dla Kościoła. Pe jo t

T rzy  nowe biskupstwa w Polsce.
„doniec Kaliski1 dowiaduje się z wiarogodnego źró­

dła. że z chwilą zawarcia przez Polskę konkordatu ze 
Stolicą Apostolską, utworzone zostaną w Polsce trzy no­
we biskupstwa, a mianowicie: Kaliskie — z siedz;ba bi­
skupa w Częstochowie i Górnośląskie — z siedzibą bl- 
ikupa w  Pszczynie. Do biskupstwa ka!:sk:ego zostaną 
włączone między innemi powiaty Ostrowski i Pleszew- 
skl z Księstwa Poznańskiego. Rezydencją biskupa w  Ka 
l'szu będz'e prawdopodobnie plebanja przy Kollegjacle 
św. Józefa.

W izyta biskupów francuskich w Połs~e.
Na zaproszenie ks. kardynała i prymasa Daibora na 

uroczystość Bożego Ciała przybyć mają do Poznania ks. 
kardynał' Dubois, arc. paryski, ks. biskup sufragan Chap- 
tał, znany z gorliwego interesowania s;ę sprawą połącze­
n i  koścołów i nawrócenia Rosji, oraz ks b!skup Ban- 
grlllart, dyrektor Instytutu kato'lckiego i Komitetu Fran­
cuskich Przyjaźń Kat. zagrancą-

Dosto-n! goście zabawić mają 4 dni w Poznaniu gdzie 
wezmą udział w  wszystkich procesjach ty? ą nt 
wezmą udział w uroczystych procesjach, poczem zamie­
rzają odwiedzić Warszawę, Częstochowę, Kraków, 
Lwów i W  dno.

Podróż mons’gn. Plzzardo do Bawarii
Z polecenia Watykanu wyjechał do Monachjum tnon- 

sigrtore Pizzardo. Mgr. Pizzardo otrzymał misję poufną 
do nuncjusza Stolicy Świętej w Bawarii

Zmiany w duszpasterstwie na Pomorzu,
K i Kuratus Berendt z Królówlasu został mianowany lo­

kalnym wikarym w  Król. Dąbrówce (wdekanacie łasińsklm), 
lokalny wikary ks. Sobidtki z Król. Dąbrówki został przenie- 
sony do Królówlasu.

Ks. probos7. BieTckl z Bfędowa zamienił probostwo swoje 
z ks. proboszczem Fiscboederem z Brodnicy. Za pozwoleniem 
władzy biskupiej I zgodą patronatu ks. prob. Bielicki z Błędowa

Rozprawa przeciwko mordercom
Gr.dzlądz, 15 marcia

Przed Izbą karna Sadu Okręgowego w Orudz ądzu od­
była się wczoraj rozprawa przeciwko mordercom śp. Szy­
mona Chmielewskiego, funkcjonariusza Policji Państwowej w 
Gnewle. Jako oskarżeni o to morderstwo stanęli przed sa­
dem Szczepan Dąbrowski robotnik z Piaseczna I Izydor Lit­
wiński, rymarz, mieszkający w  tej samej miejscowości.

Przebieg zbrodni.
Przebieg zbrodni na podstawie aktu oskarżen’a przedsta­

wia się jak następuje: Dnia 13 lipca 1923 roku, około godz. 
21-szef w  nocy na drodze publicznej wiodącej do Gniewu 
śp. Szymon Chmielewski spotka! oskarżonych, którzy wracali 
z niedozwolonego połowu ryb. Chmieltwsk’ będąc wówczas 
w  służbie nakazat Dąbrowskiemu i Litwińskiemu iść ze sobą 
na odwach pol cyjny w  Gniewie. Oskarżeni prosili Chme- 
lewskiego, aby Ich puścił wolno a gdy to nie pomogło po­
rozumieli się oczyma i wtedy to Lltw'ńskl chwycił nagle za 
karabin Chmielewskiego, a Dąbrowski zrobił krok wstecz 1 
strzelił do n'eszczęślwego policjanta trzy razy z własnego 
rewolweru. Ponieważ ofiara mimo tych strzałów usiłowała 
się jeszcze bronić, Litwiński porwał za leżący karabin i za­
czął bić n:m Chmielewskiego tak silnie że karabin poiamal 
się na trzy części. N it wystarczyło to zbrodniarzom, Lit­
wiński porwał jeszcze za rewolwer I rękojeścią zaczął do­
bijać nieszczęśliwą ofiarę która też wskutek wstrząśn’ęnta 
mózgn, strzałów zadanych, ran odniesionych i upływu krwi 
skonała niebawem. Zbrodnia ’ta miała miejsce około godz. 
3-ciej nad ranem między stacją kolejową Brodzkle Miyny 
a Gniewem.

Jako motyw’ do popełnionej w  tak zwierzęcy sposób zbro­
dni (ofiara odniosła bowiem 13 straszlwych ran) uznać na­
leży obawę przed karą za niedozwolony połów ryb i kłuso­
wnictwa

Prócz tego Dąbrowski i Litwiński oskarżeni sa o Kłuso­
wnictwo, n'edozwolony połów ryb, bezprawne pogadanie 
broni, zaś Dąbrowski sam o ciężką kradzież, a Litwiński o na­
mawianie żony i córki do krzywoprzysięstwa.

Zeznanie oskarżonych I świadków.
Dąbrowski zawezwany przez przewodniczącego p. Zy- 

borskiego do złożenia zeznań, drżącym głosem opowiada szcze 
góły tej straszliwej zbrodni. Nagle zaczyna się trząść cały, 
bierze krzyż ze stołu i przyciskając do piersi wydaje z sie­
bie nieartykułowane dźw ękl. Oskarżonego odprowadzała wo­
źni na stronę aby się uspokoił. Ponieważ Dąbrowski wsku­
tek namowy Innych więźniów długi czas symulował pomie­
szanie zmysłów przeto na sali panuje przypuszczenie, że 1 
tym razem scenę tę położyć należy na karb symulacji.

Po  upływie pwenej chwili Dąbrowski przyznaje się, że 
do Chmlelewsk ego strzelił trzy razy, a reszty dokonał Lit­
wiński dobijając nieszczęśliwego policjanta kolbą od karabinu 
i Rękojeścią rewolweru.

Litwiński składał zeznania już pewniejszym głosem. Za­
przecza kategorycznie, jakoby brał udz’ał w  zbrodni. Według 
niego zbrodni ze wszystkiemi szczegółami dokonał Dąbrow­
ski. Kiedy padły strzały z ręki Dąbrowskiego, Litwiński po­
czął rzekomo uciekać. Dąbrowski skonfrontowany z Litw ń- 
skłrr jeszcze raz zaprzeczył, jakoby całą zbrodnię sam po­
pełnił. Wskazuje na Litwińskiego, jako wspólnika tego mor­
derstwa.

Zaczęły się przesłuchiwania świadków. Pierwszy z nich 
Stansfaw Razmora nic ważniejszego nie zeznał.

Świadek Kazimierz Modzewski widział pamiętnego dnia' 
nad ranem biegnącego człowieka w pobliżu nrejsca zbrodni. 
Człowiekiem tym mógł być prędzej Dąbrowski, n'ż Litwiń­
ski.

Świadek Jan Gw'zdalski. stróż nocny na folwarku Brodz­
kle Młyny, słyszał trzy strzały 1 zaraz potem w idzał czło­
wieka. prowadzącego rower. Czy to był Litwiński nie może 
napewno tw ;erdzić. bo jeszcze było szaro na dworzu.

Świadek Jan Mokwa. kolejarz był pierwszvm, który 
spostrzegł na drodze zakrwawione zwłoki śp. Chmielew­
skiego.

Sw'adek Józef Łódka idąc krytycznego dnia rano do 
pracy na drodze do Gniewu spotkał Litwińskiego, który pro­
wadził rower i niósł jakąś paczkę.

Helena Dąbrowska, żona oskarżonego, korzysta z przysłu­
gujących jej praw t odmawia wszelki: h zeznań.

Franc’szka Litwińska, żona drugiego oskarżonego zezna­
je, że rano po zbrodni nie spostrzegła n;c podejrzanego n 
męża. Na wiadomość zbrodni ogarnęło ją złe przeczuci. 
Dalsze jej zeznan'a są chwiejne i niezgodne z tern, co Llt- 
wlńsk' podał przy śledztwie.

Świadek Franciszek Kw ‘n'kowskl słyszał, lak oskarżeni 
opowiadali sobie szczegóły zbrodni, przyczem Litwiński robi? 
zarzuty Dabrowskiemn. że podał go na śledztw'e jako wspól­
nika.

Świadek Czesław Raabe jest pracodawca Dąbrowskiego 
Swego czasu oskarżony dopuścił się u świadka kradzieży ko­
niczyny.

Świadek Wojciech Harwat. który z Dąbrowskim siedział 
w jednej celi z pewnych względów złoży? p’semne zeznań':, 
w którem podaje, że L !tw !ński i amawlal Dąbrowskiego, aby 
ten wziął całą w  nę na s'eb!e. wzanFan zobowiązał sie po­
dobno Litwińsk do opiekowania się żony i dziećmi Dąbrow­
skiego.

świadek Stanisław Gajkowski, słyszał iak w  kościele wie- 
z'ennvm podczas nabożeństwa Litwiński szeptał na uc#o Dą­
browskiemu aby ten wziął cała winę na s*eb’e

świadek Nelsch starszy przodownik P. P. w Gniewie o- 
powiada szczegóły śletfztwa i oierwszych zeznań Litwińskie­
go który zrazu zaprzeczył wszystk’emu. a potem przyznał s'e 
do udz!afu w  zbrodni. Świadek zeznał dalej, że zamordowany 
Chmielewski był dz'e1nym i wzorowvm policjantem.

Po przerwie południowej przes’uch’watio jeszcze śu ład- 
ków I eszczyńsk'ego z Gn'evu I Lewandowskiego r 0'udzla- 
dza poczem rzeczoznawcy dr. Behrendt l dr; Kam’ńskl z 
Gn'ewu wyjaśn'11 przyczyny Śmierci Chmielewskiego, dodając 
Iż jest moźliwem. że zbrodnie wykonać mogła jedna osoba.

Rzeczoznawca psychjatiyczny dr. Dekowaki ze Świeca

Przenusl s'ę do Brodnicy, a ks. prob. Flchoeder z Brodnicy 
do Bledowa

Ks. wikary Bolesław Jaranowskl w Lłpuszu przeniesiony
został do Sierakowic.

ivonsystorz w  bazylice sw. Piotra.
Zapowiedzmy na koniec marca Konsystorz odbędzie się 

poraź perwszy w drodze wyjątku, w  bazylice św. Piotra. 
Watykai w stosunku do Polonjl amerykańskiej.

Polska prasa amerykańska donosi iż Watykan w ostatnich 
czasach mianował kilku nowych prałatów wśród duchowień­
stwa amerykańskjjfgo. Nowo mianowani prałaci są Niemcami 
I Irlandczykami. Natomiast ani jeden Polak nie został miano, 
wany.

posterunkowego Chmielewskiego.
stwierdził, że oskarżony Dąbrowski symulował tylko chorobę 
umysłową, na umyśle jesi zdrów i wskutek tego ponieść może 
pełna odpowiedzialność za swój czyn.

Wnioski obrońców z nrzedu mec. Wronlecklego 1 mec. 
Czarneckiego o powołanie dalszych świadków I wysłuchanie 
opinjl fakultetu w Poznaniu co do stanu umysłowego Dąbrow­
skiego — Sąd odrzucił.

Przemówienie proknratora.
Prokurator Wlrski oskarża Dąbrowskiego 1 Litwińskiego 

o morderstwo z zastanowenlem, ponieważ oskarżeni zawsze 
brali broń ze sobą idąc na niedozwolony połów ryb lub polo­
wanie, aby w  razie potrzeby usunąć z drogi tego, któryby Im 
w  tym procederze przeszkadzał. Prokurator Wlrski wska­
zując na zasługi śp Chmielewskiego I zaznaczając że w  Pol­
sce nie wolno mordować funkcjonariuszy państwowych za 
spełnienie swego obowiązku —  wnosi dla oskarżonych o 
karę śmierci.

Za Inne przestępstwa oskarżonych prokurator wniósł o 
kary więzienia od 2 tygodni do 6 m eslęcy.

Przemówleule obrońców I wyrok.
Z kolei zabrali głos obrońcy mec. Czarnecki (Dąbrowskie­

go) 1 mec. Wroniecki (Litwińskiego)
Mec. Wroniecki podniósł w swej przemowie, że oskarżeni 

nie mogli dz ałać jako ludzie, którzy operują zdrową wolą, w 
ich wypadku nie było premedytacji.

Mec. Wroniecki mówll płynnie i argumentował doskonale 
swoją obronę. Ponieważ brak było należytych motywów do 
zbrodni przeto w tym wypadku — zdaniem obrońcy — w i­
nien być zastosowany najwyżej par. 212, dotyczący zabójstwa 
Zbrodnia nie była przecież wykonana z zastanowlen'em. przy­
szła ona w  jednym momencie. Co do Litwińskiego to według 
obrońcy ndziat jego w  zbrodni nie został należycie udowo­
dniony.

Sąd pc dłuższej naradzie skazał Dąbrowskiego na łączną 
karę 14 lat i 4 miesięcy wlezienia, zaś Litwińskiego na łączną 
kare 14 lar I 2 m'eslecv więzienia. Litwińskiego sąd uwolni? 
od kary i winy w kierunku skłaniania żony do krzywoprzy­
sięstwa.

38-łetBi iiUlNSz pracy scen cznei 
Zol,i Harłmanowei-Lozićskiej.

(19 marca 1924 r.)
Wielką, niezwykłą uroczystość oochodzić będzie w 

dniu 19 marca br. Miejski Teatr w Grudziądzu. Będzie 
to 301etni jubMfeusz pracy scenicznej, artystki Teatm 
Miejskiego p. Zofji Hartmanowej-Loziiiskiej. Na uroczy­
stość tą wybrała Jubilatka „Grube ryby" M. Bałuckiego^ 
komedję, w  której przed 30-tu laty zabłysła po raz pier­
wszy, jako wielki talent dramatyczny. W  komedji tej 
wystąpi Jubilatka w roli .Babuni", najznakomitszej kre­
acji artystki. Na jubileusz uprosiła p. Hartmanowa zna- 
komitetu kolegę z Warszawy, jednego z pierwszych w 
Polsce: artystów dramatyczn. p. Mlecz. Frenkla. Wątpić 
nk można, że wieczór ten będzie manifestacją narodową, 
polskiego Grudziądza oraz probierzem przywiązania pol­
skiego społeczeństwa do świątyni sztuki po'sk:ej, tu 
na zachodmch rubieżach Rzeczypospolitej. W  uroczy­
stości tei złoży Grudziądz uznanie tej. która wysoko 
dzierżąc sztandar, nieskazitelnej, polskiej sztuki przez 
lat 30, wytrwała mimo piętnących się przeszkód- jak żoł­
nierz na posterunku. Zasługi p. Hartmanowei leża nie- 
tylko w jej pracy scenicznej, lecz w  jej dorobku literac­
kim w bclletrystyce i w dramaturgii-

Przybywający na gościnny występ z okazji . jubileu­
szu", wiejki artysta dramatyczny p M- Frenkiel jest od­
znaczony w dowód zasług na polu kulturalnem i sjjołecz- 
nem, dwoma u-ysokiemi orderami jak „Polonia Restltuta* 
i „Order Odrodzenia Polski".

Bilety wstępu na wieczór jubileuszowy nabvć moim 
w składzie cygar p. Wawrzyniaka na Placu 23 stycznia 
i w filji tej firmy przy ul- Lipowej. Zakupno biletów mi 
bywa się w  tak szybkiem tempie że radzimy wszystkim 
pośp'ech bo zdarzyć się może, że Ich wkrótce caikicit 
nie będzie.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z  Niedziela Cyryla Wschódsloó. 6".15 zaclód 
6.4. Wshcód k*iQżyca 12,43 zachód 3,09.

*
— * ’  Cykl wykładów politycznych Zw. O, K. T~ Związek 

Obrony Kresów Zachodnich urządza w  czaste od 15 marca 
do 11 kwletn'a br. w Orudz'ądżu w  sali Motelu Warszawskiego 
(ul Wybickiego) cyk! wykładów z dziedziny politycznej o 
Pomorzu. Program wykładów jest następujący:

Dnia 15 III. 1) Teodor Tyc z Poznania „Ideologia nie­
mieckiej polityki antypo!sk:ej‘’ ;

Dn a 21. III. 2) Dr. Kazimierz Krotoski z Poznania „Z  
dziejów Pomorza**:

Dnia 28. III. 3) Tadeusz Szaliński z Nowegc „Przemiany 
narodowościowe na Pomorzu w dobie obecnej**;

Dnia 4. IV. 4) Zygmunt Kalkstein ..Niemcy jako czyn­
nik gospodarczy na Pomorzu**:

Dnia U. IV. 5) Dr Karnowski z Czerska „Potrzeby I 
dążeń a kulturalne Pomorza’*

Początek o goaz. 8mei wieczorem Wstępne: 500 000 
marek. Dla młodzieży i żołnierzy *0*' 000 marek. Ze wzglę­
du n( aktualność tematów zarząd Z. O K. Z. wyraża na­
dzieję. że wykłady te Ilustrujące stosunki polsko-niemieckie 
na Kręsjtcb Zachodnich wzbudzą Powszechne zainteresowani*.
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—* *  TEATR MIEJSKI. Dziś, w  sobotę premiera je­
dnej z najcudniejszych pereł literatury komediowe. 
„Zemsta za mur graniczny* A. hr- Fredry. Ust^Ł-zny 
spór dwóch sąsiadów, szlachciców o mur to geneza cale; 
sztuki Autor doskonale scharakteryzował szlachtę na­
szą—  przedstawiając dwa różne typy (jeden gwałto­
wny i szczery, a drugi obłudny i fałszywy). Cajy spór 
otoczony jest przecudną przędzą miłości ich dzieci 
w  walce —  w  której serce zwycięża. W  sztuce tej w y­
stąpią najlepsi artyści sceny z pp. Hartmanową, Kostec­
ką (Lisicką), Konarskim, Lenkim, Dąbrowskim. Olderc- 
wiczem, Jóźwickim i Łozińskim, Szczerbowskim. Cało­
ścią reżyserował p. Konarski- Dyrekcja sprawiła do ko­
medii tej nowe stylowe kostjumy i dekoracje, ostatnie 
Piędzią art. mai. Bożuchowskiego.

W  niedzielę wieczorem „Zemsta za mur graniczny**.
W  poniedz!a|ek popołudniu o godz- 4 przedstawienie 

szkolne „Zemsta za mur graniczny.** Ponieważ popyt 
ua bilety jest ogromny, przeto radzimy już teraz zaopa- 
trzeć się w  karty wstępu, które nabyć można od I—-2 
mllj. u p. Wawrzyniaka, ul. Lipowa 3.

W  niedzielę w  południe od godz. 11 Yz— 1 sprzedaż 
biletów w  Kancelarii Teatru.

W e wtorek wieczorem przedstawienie zniżkowe tak 
przez publiczność tutejszą oczekiwanej farsy amerykań­
skiej „Jutro pogoda**. Bony ważne.

W  środę, dnia 19 bm. przedstawienie jubileuszowe 
Wl- Hartmanowej. Jubilatka obrała sobie znakomitą 
komedję M. Bałuckiego p. t. „Grube ryby“ . W  sztuce 
tej wystani gościnnie w :elki i znakomity artysta Teatru 
Rozmaitości * w  Warszawie p. Mieczysław Frenkiel, któ­
ry  równocześnie pozyskany jest na dwa dalsze występy, 
w  czwartek w „Zemście za mur graniczny** i w piątek w 
„Grubych rybach**.

— * *  Jeszcztf tramwaje. Celem uniknięcia nieporozumień 
dodajemy do naszej notatki .Figle tramwajowe**, źe notatka 
kieruje się jedynie pod adresem administracji tramwajów, która 
puszcza w  ruch tramwaje tak zdemontowane i nieodpowiednie 
że co moment nie ruszają z miejsca. Cenę biletów podwyż­
szano ustawicznie. Czy udoskonalenie ruchu l  wstawtanie no­
wych wozów dotrzymywały kroku z ta podwyżką? Mamy 
wszelk’e uznanie dla pełniącego służbę personelu, który co do 
grzeczności, sprawności i spełniania obowiązków świeci przy­
kładem i służyć może jako wzór. Administracja ułatwiałaby 
personelowi doprawdy ciężką pracę, gdyby starała się o ma* 
terjał wozów i utrzymane 'ch w  porządku. Cóż będzie, gdy 
ostatni z wozów zastrejkuje? A na to zdaje się powoli się za­
nosi.

— * *  „Czy stan dzisiejszy polski poza b. zaborem pru­
skim Jest dowodem niższości kulturalnej polskiego ele­
mentu?** Oto tytuł pierwszego z cyklu popularnych w y­
kładów, jaki rozpoczyna T. C. L. w  C mdziądzu. Pre­
legentem będzie prof. St- Piwowarczyk, a wykład sam 
odbędzie sie jutro, w  niedzielę o godz. 6 wieczorem (po 
.Gorzkich Żalach) w sali „Bazaru**. Podobne, jx>pulame 
wykłady odbywać się będą co niedzielę.

Niewątpliwie wezmą w nich udział szersze nusy ne'a- 
szej ludności, którym T. C. L- specjalnie nieść pragnie 
zdrowej oświaty kaganiec.

— * *  Zebranie 1 odczyt Tow. Naukowego. W  ponie­
działek, dn;a 17 bm- odbędzie się w  Toruniu w  Bibliotece 
Im. Kopernika doroczne walne zebranie Tow. Naukowe­
go. Na porządku dziennym wykład st. kapelana ks. Łę­
gi z Grudziądza na temat: Grodziska wczesnohistorycz- 
ne na obszarze Pomorza**. Prelegent przedstawi na 
podstawie własnych badań typy grodzisk przedhisto­
rycznych i średniowiecznych oraz poda krvterja do od­
różnienia grodzisk od okopów śrendlowiecznych- Da- 
'lej przedstawi autor pierwszą próbę datowania grodzisk 
pomorskich w  czasie od 60CH—1200 r. za pomocą więcej 
łub mniej płerwotnej konstrukcfi grodów oraz wykopa­
lisk szczegó'nle ceramiki. Wykład będzie iłlustrowany 
rysnn^-imj rnpnpmi ? zatwtkami archeoingiczneml.

-—* *  Składki do ubezpeczettnia rrzędnlków prywatnych.
Na podstawie rozporządzenia Ministra Skarbu z  dnia ? 

lutego 1924 r. wynoszą składki do ubezp'eczenia urzędników 
prywatnych od 1 marca 1924 włącznie 20 proc. dodatku na 
pokrycie dodatków drożyźnlanych do rent:

P rzy rocznym zarobku do 170 fr. zł. (klasa A ) miesięczna 
składka — 1,1 fr. zł.: od 170 fr. zł. do 280 fr. zł. (klasa B) —
1 8 fr. zł.; od 280 fr. zł. do 400 ir. zł. (klasa C) — 2,8 fr. zł.; 
Od 400 do 510 (klasa D) — 3,7: od 510 do 680 (klasa E) —  4,8; 
od 680 do 850 (klasa F) —  6,1; od 850 do 1020 (ki. G) —  7 4; 
od 1020 do 1240 (kl. H) — 8,8; od 1240 do 1470 (ki. I) —  10,8.

Osoby, którzch- pobory przekraczają kwotę 1470 fr. zł. 
są przydzielone do klasy I.

Składki wymierzone w  frankach złotych uiszcza s*e w 
markach polskich po kursie franka walorj-zaryjnego w dniu 
wpłaty.

Zaległe składki do dn'a 1 marca 1924 przelicza sie na 
franki złote po kurs'e 1.800.000 mkp., a za zwłokę oblicza się 
odsetki w  wysokości 2 proc. mies'ęcznle.

* *  Przed podrożeniem tytoniu. Dyrekcja monopolu ty­
toń owego nosi sie z zamiarem podwyższenia w  najbliższych 
dniach cen wyrobów tyton!owych i tytoniu przez wprowa­
dzenie nowych cen we frankach. Kurs franka waloryzacyj­
nego dla tytoniu będzie jak dotąd ustalany o tygodnia.

* *  Z skaz wywozu złota zagranic?. Ministerstwo Skar­
bu przygotowuje nowy projekt o zakazić wywozu “zagrarreę. 
Nowa ustawa będzie jednolitą dla całego Państwa i przew'- 
duje karę za w yw óz złota, w  wysokości trzykrotnej wartości 
przeznaczonego na w yw óz towaro.

—** Dziwna procedura. Jak się dowiadujemy z kilku 
stron, upraw ają konsulaty niemieckie w Polsce a podobno 
także konsulat niem'eckl w Gdańsku dz'wną procedurę przy 
udzielaniu wiz na wjazd do NienTec, charakteryzująca pojęcie 
o równouprawnieniu u Niemców. Otóż dla członków „Deutsch- 
turnsbundu" i ,,Schulverefr.u‘’ udz’elają konsulaty niemieckie 
w:zy po znancznie zniżonych cenach, podczas, gdy wszyscy

którzy nie są czernicami niemieokich tych organizacji 
w Polsce piac ć muszą ptzep saną opłatę. Postępowaniem 
takiem konsulaty niemieckie wyw'erają nacisk na potrzebu- 
lacych wizy, zmuszając ich ponteką do zapisywania się w  
poczet członków wyżej wymienionych organizacji n'emiec- 
k.ch w Polsce. Byłoby więc pożądanem, aby miarodajne 
Bzyanik! zechciały wejrzeć w tę sprawę.

Ruoh towarzystw.
— (rt-) Miesięczno Zebranie „Koła Potok* odbędzie

się w  poniedziałek, dnia 17 marca o godz. 7V» w szkole 
im. Jachowicza, przy ul. Klasztornej. ZARZĄD.

— (rt.) Przypominamy, iż dzisiaj, w  sobotę, dnia 15 
marca br. o godz- 8 wiesz, odbędzie się na sali Hotelu 
Warszawskiego półroczne Walne Zgromadzenie Zgody 
Spółdzielni Spożywców w Grudziądzu. Sala dobrze 
ogrzana. — O liczny udział członków uprasza Zarząd

Odpowiedzi od Redakcji.
—  Stary Sołtys. Podać możemy z powodów techni­

cznych dopiero w  następnym numerze.

Z Pomorza.
— * *  TORUŃ. (Tragikomedia na ulicy). Wypadek uliczny 

na szczęście bez poważniejszych skutków miał mejsce one- 
gdaj na jeanej z ulic Torunia. Towarzystwo, składające się 
z sześciu młodych kobiet wybrało sie powózką spacerem po 
mieście. Podczas skręcania w boczna ułice dwa koła po je­
dnej stronie maleńkiej powózki włościańskiej spadły z  osi. 
wskutek czego piękna zawartość powózki uległa lekkiej ka­
tastrofie stwarzając widok bardzo zajmujący — ku uciesze 
licznej gawiedz', skacząc z radości. —  Na szczęście obeszło 
się tym razem bez połamania kości.

—** S I ARY TORUŃ. (Szczegóły wypadku zatunlecla po- 
wózkl w Wiśle). Według informacji na miejscu wypadku, spra­
wa katastroiy na lodzie Wisły w pobliżu Starego Torunia 
zasługuje na podanie następujących szczegółów. Gospodarz 
Kl. siedzący na wozie ze swą żoną ujechar zaledw e kilka­
dziesiąt metrów od lewego brzegu rzeki, gdy koła po Jednej 
stronie powózki przełamały słabą w  tern miejscu powłokę 
lodu, wsklnek czego powózka się wywróciła. Tak silne ude­
rzenie spowodowało, że wóz przebił lód zupełnie i wpadł do 
W*sły wciągając za sobą gospodarza, nie mogącego wyplą­
tać się z okryć futrzanych i der oraz konia. Żona p. Kl. pod­
czas wywrócema sie powózki wyrzuconą została na kilka 
metrów na lód i w  ten sposób ocalała: gospodarz sam nato­
miast po kilkuminutowej walce z prądem wody, wydostaw­
szy się nareszcie z hamującego Jego ruchy futra, zdołał się 
także wyratować. Zwołani sąs*edzf po kilkugodzinnej pracy 
wydobyli wóz z dna rzeki, głębokość której w  tein miejscu 
wynosi przeszło 4 metry.

— ** JABŁONOWO. (Niebezpieczeństwo niemieckie). Do­
pełniając notatki pomieszczonej niedawno i w  „Qlci6!e Pom." 
o ostoi Niemczyzny w  Jabłonowie, należałoby zwrócić u- 
wagę naszych sfer rządzących jeszcze na te pkoliczność, że 
wszystkie stacje kolejowe przylegające bezpośrednio do Ja­
błonowa, no i cala prawie droga od Jabłonowa do Mławy 
również specjalnie przez Niemców są obsadzone. Większość 
ich —  to optanci, którzy jednak korzystając z ustawicznych 
prolongat ani myślą o przeniesieniu się do swojej ukocha­
nej ojczyzny. —  To silne i wyjątkowe zorganizowane pla­
cówki niemieckie i w  razie jakich politycznych konfliktów 
z naszymi sąsiadami, mogą wywołać i z  pewnością w yw o ­
łają dywersję bardzo skuteczna, trudna d » poprawienia. Przy- 
puszczhćby należało, że ten watny punkt I najkrótsza droga 
z Pomorza Warszawy zasługuje na specjalną piecze ze 
strony naszego rządu i niepojętem jest dla zwykłego śmler- 
teliTka, dlaczego dotąd na ową okoliczność nie zwrócono na­
leżytej uwagi. „Caveant oonsules"

— * *  BRODNICA. (Założenie placówki Z. O. K. Z.) W  
piątek dnia 7 marca br odbyło się z in:cjatywy Dyrekcji Z. 
O. K. Z. zebranie organizacyjne Związku Ochrony Kresów 
Zachodnich w Brodnicy, na które przybyli najpoważn’ejsi oby­
watele z mlasa i powiatu. Po zagajeniu zebrania przez księdza 
prob. Wagnera i wygłoszeniu szczegółowego referatu o ce­
lach I działalności Związku przez p Kalkstelna, k'erownika 
Okręgu Pomorskiego postanowiono jednogłośnie powołać w 
Brodnicy energicznie pracującą placówkę Związku O. K. Z. 
Do Zarządu wybrano; jako prezesa o. mec. Pawłowskiego, 
Jako wiceprezesa p. Sowińskiego z Mszany, jako sekretarzy 
pp. Tomkiewicza i Marynowskiego, jako skarbniczkę p. Siu- 
dowską. Następnie postanowiono w  najbliższym czas'e przy­
stąpić do zorganizowania kół miejscowych obok Brodnicy tak­
że w  L'dzbarku, Jabłonowie Górznie. Kruszyiwdi 1 Mszanie. 
Między obecnymi zauwaźyl śmy starostę O łs^Psk 'ego, bur­
mistrza Jerzykiewicza, pułk. Mielnika, prokuratora Marczaka, 
księdza dziekana Dzionare dyr, gimnaz. dr. Malickiego.

* _ * *  CHOJNICE. (Zakład księży Emerytów w Zamartem 
prosi o pomoc). Zakład księży Emerytów w  Zamartem (pow. 
chojn'ckl), straci z powodu przewrotu wojennego całą swą 
dotację. Rząd nasz prawnie przejętego obowiązku utrzyma­
nia zakładu nie chce uznać: odmawia prawie wszelkiego wsoar 
cia pieniężnego m'mo kilkukrotnych przedstawień i próśb; 
nawet przyznanych skromnych emerytur księżom emerytom 
nie wypłaca. Przeszłoroczny z a s ie k  rządowy na reparacje 
niezbędne przy kościele pokłasztornym i wszystk'ch budyn­
kach gospodarczych wynosił 400 000 (czterysta tysięcy) mkp. 
Pomoc biskupia z funduszów diecezjalnych ani w  przybliżeniu 
nie -wystarcza. Samodzielne utrzymanie kościoła, budynków,
6 księży, 4 ludzi z oplacen cm tychże z 30-morgowego dzier­
żawnego i podupadłego gospodarstwa piaszczystej gleby nie­
możliwe. W  tem trudnem położeniu zmuszony jestem błagać 
o m'łosiemą pomoc. Proszę z konieczności, proszę dla bie­
dnych, nieszczęśliwych, opuszczonych księży emerytów.
Pokw towanie nastąpi w  gazetach.

— ** JASTARNIA. (N iezwykły wykaz osobisty). Jak 
donosi „Gazeta Gdańska*’, 82-letni rybak Antoni Buda z Ja­
starni zamierzał udać sie w  podróż do Gdańska, celem od­
wiedzenia córki Nie posiadał jednak ani wykazu osobistego 
an! fotografj', ani też potrzebnych na to pieniędzy. Zabrał 
więc szk c portretowy, który narysował sobie Jakiś kuracjusz 
przed dwoma laty i udał się w  podróż. Urzędnicy straży 
granicznej w  Gdyni przepuścili oczywiście z 1 toścl staruszka 
do Gdańska, a dziwny paszport wywołał ogólną wesołość.

— ** PUCK. (Zastój w rybo!śstwle). Lód zatoki który 
doszedł wskutek panujących w lutym mrozów do 1 metra 
grubości, pod wpływem zapewne pronTen! słonecznych oraz 
wiatru w  niektórych miejscach sie zarysował. Ruszenia lodu 
jednak w  tym czasie w  głąb zaoki Gdatńsk ej niebardzo mo­
żna się spodziewać pon'eważ przeważna część zatoki Gdań­
skiej jest ca’kow!cie zamarzniętą. Z powodu tego też wielki 
zastój panuje już blisko miesiąc w rybołóstw'e. Nawę) po­
tów węgorzy w  zatoce na tzw. ośc’enie na traf'anapo4|ażne 
trudności, gdyż grubą powlokę lodową ciężko jest przebić 
rybakowi. Również i ry ją cy  w  Helu nie łowią, bo port helski 
Jest całkowicie zamarznięty.

*
— *  GDAŃSK. (Robotnicy portowi żądają podwyższenia

zarobków). Robotnicy portowi uchwalili na jednem z ostat­
nich zebrań po upływ e ważności dotychczasowej taryfy za­
robkowej w  dniu 16 bm. żądać podwyższenia zarobku dzien­
nego z 7.20 gnid. na 9 guld. Żądanie to przedłożono obecnie 
przedstawicielstwu pracodawców.

(Tajemnicza szafka włamywaczy). Przed kilku dniami 
włamali się Jacyś złodzieje do kupca StriepUngą przy Hunde-

gasse, przyczem jednak policji kryminalnej nie udafo sie po­
chwycić złoczyńców. W  dniach ostatnich włamano sie do 
sklepu papieru firmy Lankoff przy ulicy III. Tam'e. W ła­
ściciel zauważy jednak włamywaczy i zdołał ich spłoszyć. 
Na miejscu ich czynności znaleziono skórzana tekę, zawie­
rającą przyrządy do włamania. Dochodzenia wykazały, że 
teka jest własnością kupca Strieplinga, którego okradziono 
przed kilku tygodniami, co dowodzi, że chodzi o jedna I t» 
samą szajkę. Policja kryminalna nie zdołała jeszcze po­
chwycić amatorów cudzej własności

Z całej Polski.
— *  INOWROCŁAW, (Myszy plagą Kujaw). .DziennOC

Kuj.* informuje s!ę w  kołach rolniczych o stanie ozimin I 
widoków przyszłych żniw na Kujawach. Długotrwała zimą 
i ostatnie przymrozki ujemnie podziałały na stan ozimin, szcze­
gólnie pszenicy. Przymrozki nocne w ostatnim czasie nie­
pokoją rolników. Zima trwa nadał, prace wpolu się opóźniają. 
Najwięcej jednakże niepokoją rolników roje myszy, które się 
wylęgły pod całunem śnieżnym, mogące się stać istną plagą 
og:pską. Jedynie ulewne deszcze mogłyby zapobiedz dalsze­
mu mnożeniu sie myszy. Rolnicy stoją bezradni, sfery rzą­
dowe sprawa dotychczas sie nie zainteresowały. Na ziemi, 
na której wediug legendy liistorycznej myszy zagryzły Po, 
pielą, plaga mvszv ponawia się stosunkowo dosyć często.

—*  KROTOSZYN. (Szczęśliwe miasto). W  adomo. te 
obecnie we wszystkich prawie miastach panuje ogromny brak 
mieszKań. Wyjątek pod tym względem stanowi miasto Kro­
toszyn, gdyż przy ulicy Kaliskiej nawet za pomocą w yw ie­
szonych tablic poleca się pomieszkania do wynajmu.

— * PŁOCK. (Wyświęcenie popą na księdza katolickiego). 
„S łowo Kujawskie** donosi, że wtych dniach został dokonany 
w  miejscowej katedrze w  Płocki" akt przyjęcia na łono ktu 
ściofa katol!ck!ego, dotychczasowego popa prawosławnego O. 
Grzegorza B elobruckiego. Ksiądz biskup płocki z dniem do­
konania aktu wyświęcenia kapłańskiego wcielił go do kleru 
swej diecezj'.

— *  W ARSZAW A. (Skazanie komunisty). W  poniedziałek 
warszawski sąd okręgowy skazał Józefa Pisarewicza, za­
mieszkałego przy ulłcy Nowolipki, zapewne żyda, występują­
cego pod pseudonimem , Josck" na 4 lata ciężkiego w  ęzienia 
I opłacenie kosztów sprawy za kolportowanie bibuły komu­
nistycznej i szerzenie agitacji bolszewickiej.

— *  ZAKOPANE. (Samobójstwo wśród wiecznych lodów). 
Władze policyjne w  Zakopanem zaalarmowane zostały donie­
sieniem, że zwłoki młodego mężczyzny wystają z odtajałego 
śniegu na Krokwi. Wsianą na nartach, patrol paiicyjna spra­
wdziła wiarygodność doniesienia. Tożsamość' osoby nie u- 
stalono Jednak dotąd. Denat liczy około lat 22 —  był wzro­
stu średniego, budowy szczupłej, o twarzy pocągłej i piego­
watej. Ręce delikatne i czysto utrzymane. Switka koloru 
szaro-zlelónego, podszyta popielatym, wytartym kożuchem. 
Ubranie nrał marynarkowe czarne, kapelusz zielonkowaty, 
Buciki czarne szkoty. ~ .

Również dni kilka temu, nazajutrz po swem przybyciu do 
Zakopanego, zastrzelił sie miody oficer nieznanego nazwlskt 
w  mieszkaniu, wynajętem prywatnie. Zwłok' odfotografowano 
i przewieziono do kostnicy, celem przeprowadzenia sekcji są- 
dowo-lekarsk'ej.

— *  BRZEŻANY. (Wyrok na groźną bandę Oórala). W 
Brzeianach odbył się w dniach ubiegłych sad nad banda o- 
sławionego herszta. Marcina Górala, którą przez dług' czas 
była postrachem powiatów brzeżańskiego, przemyślańsklego 
ł bobrecklego. rabując i mordując ludzi po wsiach. Bandę u- 
jęto wkomplecte wraz z hersztem w  lec'e 1923 r.

Po kilkudniowej rozprawie zapadł wyrok. Skazano: her­
szta Marcina Górala, oraz bandytę Mikołaja Szewoora na 
karę śmierci. Jana Górala ua 15 lat ciężkiego włęzienlt, W in­
nika na 12, Harmaka na 8 dwóch innych na 3 lata dęildego 
więzienia. Innych uwolniono.

- *  SOKOŁÓW, (Pomnik dla poległych 1863 r.). W  mie­
ście Sokołowie ziemi podlaskiej został utworzony komitet w  
cselu wzniesienia pomnika dla obrońców ojczyzny poległych 
.w 1863 roku. Po zebraniu odpowiednich funduszów wykona­
nie ponrka powierzono art. rzeźbiarzowi w Warszawie p. 
Aleksandrowi Veitowl. Pomnik stanie na miejscu jeszcze w 
roku bież.

Ze ■portu.
Zawody w pitkę nożną.

W  przyszła, niedzielę dnia 16 bm. o EOdz 3-clej popol 
na boisku koszar Kościuszki przy ulicy Lipowej odbędŁd® 
pierwsze w  tym roku zawody w  piłkę nożną pomiędzy aru- 
źyną tutejszego T-wa Sport. „Olympia** a zaproszoną drużyną 
miasta Tczewa. Mimo zbyt długo przeciągającej sie zimy 
doczekali się więc sportowcy nasi nareszcie początku roz­
grywek sezonu wiosennego, a skoroby słońce do niedzieli 
zmiotło jeszcze resztę śniegu pokrywającego boisko, należy 
spodziewać się bardzo żywego i pięknego przebiegu zawo­
dów, które niewątpliwie ściągną licznie ciekawa i sportem 
piłkarskim interesującą się publiczność

Kkska St. Cyganlewlcza.
Ze St. Louis w Stan. Zjedn- donoszą: Stanisław Cy- 

ganiewicz, polski zapaśnik weteran, został pokonany w 
zapasach z Joe Stecherem, który powalił go pierwszy 
raz w  przeciągu 15 min., a drugi raz w  13 minutach I 10 
sekundach, czego dotychczas nigdy nie dokonał żaden 
zapaśnik, borykający się z Cyganiewiczem.

❖  „Pralnlk** samodziałajacy proszek do prania pol- 
stffcj wytwórni „ChemjatwÓr** w Bydgoszczy jest do- ua- 
wcia w  Grudziądzu w  Hurtowniach Ha-Es-Es oraz W. 
3olley i składach detalicznych i spożywczych, Jestto 
jedyny środek wyrobu krajowego, który w* zupełności 
zastąpi, a nawet przewyższa wyroby dotychczas snro- 
wadzone z zagranicy (Persil) itp, —  Polecam-" gorąco 
nowy środek naszym czytelnikom.

4  W „MAZURCE** od 16 bm- zmiana programu ł n v  
woangażowane sił”  artystyczne. M. i. wvsteo gościn"y 
rnletu rosyjskiego oraz występy taneczne KamińskieJ I 
Gronowskiego. W  niedziele i święta od godz. 4— 7 wło- 
czorem t>„Five o clock“ . —  Zaznaczyć trzeba, że „MA-* 
ZURKA“  przez wytwornv program i miły nastró’ w >ch 
talu zdobywa snbie coraz więcej "Opulamości. tak wśi 6d( 
miejscowych obywateli, jak i przejezdnych „MAZURKA*4 
należy dziś do pierwszorzędnych lokali rozrywkowych! 
naszego nrasta-

W yroby tytoniowe od firmy F. Wojak I Ska. cie­
szą sfę wszędzie, a zwłaszcza na Porno i „a największenf 
powodzeniem. Firma ta istnieje od szeresm lat i posiada 
swófkkład przy ul. Klasztornej 3. P rzv  tej sposobności 
zwracamy uwa^e na ogłoszenie .w^dtisietówępi..numer .Si
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bez oczu, gayż cała skóra pos. właściwości wzrokowe. Należy 
tylko wytężyć uwagę i skierować obnażona część ciała na 
obserwowany przedmiot a nietylko będzie sie przedmiot w i­
działo, ale można w  ten sposób odróżniać dokładnie barwy, 
a nawet czytać książki.

Juies Roma'ns sam pos adł tę zdolność i podaje sposób 
umożI’wający każdemu śmiertelnikowi nabycie tej cudownej 
właściwości.

Należy oczy szczelnie zabandażować a następnie bandaż 
zalepić plastrem, żeby ani odrobina światła nie przedostała 
s:e do źrenic. Potem obnaża się część ciała i skierowuje na 
przedmiot, którego sie jednak przedtem nie widziało. Po ­
czątkowo rozpoznawanie trwa kilka minut, lecz po częstem 
ćwiczeniu dochodzi się do zadziwiających rezultatów, Co 
się tyczy barw, to zdanem Romain‘a reaguje się na nie 
przedewszystkiem wcohcm. gdyż błona śiuzuwa nosa jest nu 
światło bardzo wrażliwa. Zdolność widzenia bez oczu w y­
pływa z przyjmowania wrażeń świetlnych przez ośrodki ner­
wowe. Ociemniały może więc po czwartym lub piątym se­
ansie odzyskać zdolność patrzenia przy pomocy skóry.

O dkryc i poety zostało sceptycznie przyjęte przez świat 
naukowy a profesorowie Sorbony wykaz, absurdalność tw er- 
dzeń Juies Romains‘a. Natom'ast znalazł Rcrmains świadka 
w  osobie Anatola France‘a. ktry twierdzi, że osobiście'uczest­
niczy? w  eksperymentalnych seansach, a wyniki były zawsze 
wprost oszałamiające.

M ł ą a w b l  o o l i t y c z n e .

Ostatnia żona kalifa.
Po zdetronizowani kalifa w Konstantynopolu który 

wyjechał z liczną rodziną i dworem do Szwajcarii, wielu 
wysokich urzędirków dworskich straciło swe posady i 
musiało szukać innego codziennego zarobku' Między ni­
mi w trudnem położeniu znalazł sję Muffet Ali, zaprzy­
siężony stróż haremowy, który widząc, że przy kalifie 
została tylko jedna żona. rzeki zgorszony:

— Wielki karfie,'dużo niemoralnych rzeczy oglądały 
oczy moje ale podo.bnego bezeceństwa nie zniosę i prę­
dzej nie wyrośnie mi włos na brodzie, mźlibym tu miał 
zostać przy tobie, Pan ie !.. .

—- Sługo wierny, dlaczego jesteś zgorszony? — rzeki 
dostojny ka!!f.

—  Potężny władco wszystk;ch wiernych, przecież 
pamiętasz, iż napisano w Koranie iż mężczyzna, który w 
raju Allalią pobawi się tylko w  towarzystwie jednej żony. 
będzie wzgąrdzon i wyszydzon, jako samobójca, który 
za życia stracił g łow ę. . .  i nie ma już prawa do szczęśli­
wości wiecznej.. .

Muffet Ali uderzył w  pokłon przed swym władcą i 
rzekł cicho:

—  Niemasz dla mnie już miejsca, pójdę szukać gdzie­
indziej chleba.

—  Jakie zaięcie możesz ty znaleść, w Szwajcarii?
—  Mówią że tu są fabryki jedwabiu, wjęc może mię 

przyjmą, jako robotnika dla skręcania jedwabnych sznur­
ków do duszenia miejscowych wielkich Wezyrów.

— Tu na Zachodzie nie dusi s;ę ludzi sznuricami, tylko 
podatkami. Mówią, że to prędsza śmierć-

—  Inni radzą mi, —  mówił wierny sługa —  bym sie 
uczył beli canto i śpiewał dyszkantem na podwórkach a 
niektórzy chcą, bym został przewodnikiem górskim do o- 
prowadzania kobiet po szczytach szwajcarskich.

— To chyba tutaj, np. w Zakopanem napewnobyś 
przewodnikiem nie został. . .  — rzekł doświadczony ka­
lif. —  Słuchaj jednak, Muffer Ali, namyśl się jeszcze i zo­
stań przy mnie i płlnuj mi tej jednej ostatniej żon y . . .

—  Nie panie. . .  jednej nikt nie upilnuje! - •. — odrzekł 
siuutort Muffet Ali i poszedł w  świat.

W  Rustan-

Osobliwości-

Zwłoki, porastające włosami.
W  Atton, w  Ameryce Póln., zmarł niejaki Edward 

Meachand, Którego zwłoki na żądanie władz sądowych 
w  sześć tygodni po pogrzebie należało ekshumować. Po 
otwarciu trumny, na twarzy nieboszczyka skonstatowa­
no włosy gęste i długie 4 centymetry, podczas gdy ro­
dzina i świadkowie zeznali, iż nazajutrz po śmierci. Met- 
chanda starannie ogolono Pisma amerykańskie zamie­
ściły z tego powodu uwagi lekarzy, którzy dowodzą- i i  
lakt ten nie jest bynajmniej odosobniony. Pomiędzy in­
nymi dr. Ciarkę zapewnia iż w  r. 1912 w Nowym Jorku, 
przy przenoszeniu z grobu tymczasowego do stałego, na 
twarzy Ernesta Kasude‘a znaleziono gęstą brodę, której 
on za życia nigdy nie nosił-

Niektóre zwłoki kobiece również porastają włosami, 
co dowodzi, że objaw ten spotyka s;ę zarówno u obu 
płci. Po wydobyciu zwłok 18-letmej Kasyldy Romury 
na cmentarzu w Newark. porost zaobserwowano nietyl­
ko na twarzy, lecz i na ramionach i plecach. Dr. Ciarkę 
w yjaśn i to szczególną własnością tkanek u niektórych 
organizmów ludzk;ch które nawet po śmierci przez pe­
wien czas funkdcnują jeszcze, wspomagane przez sub­
stancje rozkładającego s;e ciała

K a c b i  d *a  o a ś .

Jak utrzymać młodość?
Nie ulega żadnej wątpliwości, iż każda niewiasta chce 

jaknajdłużej być młodą, a niejedna utrzymaniu młodo­
ści i dobrego wyglądu poświęca wiele czasu i trudu. 
Tymczasem, jeżeli wierzyć jednemu z angielskich pism 
„fachowych" jest sposób bardzo prosty na to aby oczy 
nie traciły blasku, cera nie stawała się zwiędłą, a wło­
sy utrzymały‘ piękny połysk- Wybaczcie czytelniczki, 
jeśli sprawię wam zawód- Albowiem nie chodzi tu o ża­
den zabieg kosmetyczny, ale tym środkiem cudownym 
ma być poprostu —  sen.

Tajemnicę tę odkryły podobno nie najbardziej znają­
ce wszelkie arkany piękności Francuski. a'e zwolenniczki 
sportu i hygjeny — Angielki. — Według nich potrze­
bnym jest nietylko spokojny ośm iogodzinny sen w  nocy, 

j ale musi nań być przeznaczona jedna godzina w dniu. 
Jest to sen poświęcony wyłącznie utrzymaniu młodości 
Tej godziny nie o rz ek n ie  się Angielka nigdy i pod ża- 
dnsan warunkiem. Nie zależy jej koniecznie na tern, aby 
tę godzinę przespać /nocnym snem, ale służyć ma ten 
czas na to aby się wyciągnąć zdjąć z siebie wszystko, 
co może być choć cokolwiek niewygodnem, oderwać 
myśl od kłopotów i zajęć całego dnia i zażywać zupeł* 
nego fizycznego i umysłowego wypoczynku

Wynalezienie takiej wolnej godziny nie jest tak ła- 
twem jakby się na pozór wydawało. Jednym przeszka­
dza praca, drugim zajęcia domowe, innym wreszcie roz­
rywki, w izyty itd. Trzeba przytem pewnej wprawy, 
aby umieć tak na komendę oderwać sie codzień na go­
dzinę od życia. Ale jeżeli rezultaty ma;a być tak cudo* 
wne, jak zapewniają Angielki które zresztą istotnie długo 
bardzo utrzymują młodość, to chyba warto spróbować-

Rozmaitości.
*  Międzynarodowa wystawa wzorów w Argentynie. Kon­

sulat Rzeczypospolitej w Buenos Aires zawiadamia, że w pa­
ździerniku rb. odbedzie się w  La Plata druga międzynarodowa 
wystawa wzorów, zorganizowana przez rząd prowincji Buenos 
Aires. Argentyna zainteresowana jest w  mporcie wyrobów ba­
wełnianych, lnianych, jutowych, skórzanych, skór lakierowa­
nych, skór futrzanych, galanterii, wyronów włókienniczych, 
metalowych żelaznych, elektro - technicznych, papieru, nici, 
wyrobów chemiczynch jak cement itd. Należy zaznaczyć, że 
cement polski dostarczany był przez Anglków  do Argentyny. 
Również wyroby drzewne i nafta są poszukiwane. Wobec ol­
brzymiej przyszłości tego kraju, pożądane jest bardzo zainte­
resowanie się nim przez naszych przemysłowców i kupców 
eksportowych *

X O czas letni. Przedstawiciele rządów: francuskiego, 
belgijskiego i angielskiego układają s i  obecnie o oznaczenie 
wspólnej daty, od której obowiązywać będzie czas letni. Ze 
strony raneji i Belgii proponowana jest ostatnia sobota 
marca. Rząd angielski natomiast wysuwa dz ert JO kwietnia, 
czyli Wielką Sobotę. Dojście do porozumienia dyplomatycz­
nego w  tej sprawie jest ważne ze względów komunikacyj­
nych.

X Bitwa z małpami aa pełnem morzu. Do portu nowojor­
skiego zawinął po 21 dniach podróży, parowiec hamburski 
JWotana", ze znacznym ładunk!em dzikich zwierząt, wysła­
nych przez firmę Hageńbecki. Załoga oppwiada, że podczas 
podróży powstała między 6 wielkiemi mafpam1, które zdo­
łały się uwolnić skutkiem nieszczęśliwego wypadku, a zwierz­
chnikiem załogi, jednonogim inwalidą, zacięta walka; upły­
nęło kilka godzin, zanim zdołano rozwścieczone zwierzęta 
poskromić, przyczem jedną małpę zab to. Zamicnłęte w  kla­
tkach niedźwiedzie i iwy towarzyszyły bitwie rykiem, sze­
rząc trwogę śród pasażerów.

x  Gdzie najwięcej wychodzi dzienników? „Prager 
Presse" donosi według zestawień, że w Londynie w y­
pada jeden dziennik na 150 tysięcy mieszkańców, w  Ber­
linie i Warszawie na 90 tysięcy, w Wiedniu na 85 tysię­
cy, w  Paryżu na 75 tysięcy, w  Rzymie i Budapeszcie ńa 
70 tys., w Pradze na 33 tysięcy mieszkańców.

■■ X w  poszukiwaniu zwierzęcia przedpotowego. Z Nowego 
Jorku donoszą że p. Cutler, z ulwersytetu w  Moitoba zam i- 
rza na czele wyprawy nauk. udać sie na terytorium Tanganika 
celem odszukania szkieletu zwierzęcia przedpotopowego, któ. 
ry nosi nazwę „gigantosaurus africanus". Zwierze to miało 
6 metrów wysokości I 25 m. długości, a żyło przed 1,0-ma mil­
ionami la t

Rzecay ciekawe.

Gazy trujące trują niemieckich wynalazców.
Dzienniki ckmoszą z Drezna, że w dniu 4 bm. w tamtej- 

fflcm wojskowem laboratorium chemicznem siedmiu niemiec­
kich uczonych znalazło tragiczną śmierć przy pracy nad spo­
rządzaniem nowego gazu trującego.

Nowy gaz jest najbardz'ej zabójczym środkiem morder­
czym z pomiędzy wszelkich, jakie dotychczas były wynale­
zione. Niemcy chwalą się, że żaden z dotychczasowych za­
bójczych gazów nie może się z nim równać.

Gaz sporządzany jest z kwasu hydrocjankowego jest oez 
barwy I bez zapachu, a największą jego zaletą, ma być, że jest 
niepalny, że zatem wykrycie go I doprowadzenie dość wcze- 
sne do wybuchu przez przeciwirka będzie niemożliwe.

Doniosłe odkrycie w dziedzinie ślepoty.
Poeta francuski Juies Romains wydał książkę, w  której 

sitara s!e dowieść, że ludzie mogą doskonale obchodzić się

Koncert Maiji Janowskiej.
Jak było do przewidzenia, koncert Marji Janowskiej Kop­

czyńskiej ściągnął wieczoru wczorajszego liczne zastępy pu­
bliczności do sali „T ivoli’ ‘. Byli tam tacy, którzy artystkę 
ponownie usłyszeć i tacy. którzy talent jej poznać pragnęli. 
To  ostatnie to niejako powinnością narodową być winno, bo 
mąjb mamy artystek, które chwałą imienia polskiego za gra- 
n k y  tak chlubnie roznoszą, za dużo u nas dyletantyzmu, praw­
dziwej sztuki niewiele, to też koncerty tak i, jak wczorajszy 
mają swoje szczytne zadanie hodowania zrozumienia dla 

prawdziwego .świętego ognia" i wychowywanie publiczności 
mulej muzykalnej.

Program przez pan'ą Janowską umiejętnie wybrany od­
powiadał ostatniemu zadaniu zupełnie. Melodje Żeleńskiego 
Gounoda i Pucciniego bardzo dostepne dla każdego ucha; 
wybredniejsi natomiast melomani, a zwłaszcza ci syci starego 
kierunku, njleli odpowiedni pokarm w utworach Pade­
rewskiego i ultra-modernistycznego Straussa.

Władysław Żeleński, nasz niedoceniony, a płodny bardzo 
kompozytor, figurował na pierwszym planie wczorajszego 
repertuaru koncertantki. Wykształcony w  Pradze i u R eb er i 
w  Paryżu wykładał początkowo teorję muzyki w  Instytucie 
Muzycznym w  Warszawie, obecn i mieszka w rozbudzonym 
od lat paru dla muzyki, Krakowie. Skomponował kwartet 
t sekstet na skrzypce, trio na fortepian, uwertury, kantaty, 
sonaty, msze, utwory różne na organy, pieśni solowe i dla 
chórów. Z oper wymienić należy: Konrada Wallenroda, Go­
planę, Janka, Starą Baśń i Baladynę: napisał rwnież Ę J -  
zykę do Rapackiego Wita Stwosza. Najwięcej jednak z 
utworów tych spopularyzowały się pieśni jego. Koncertant- 
Ira zaśpiewała nam z nich ..Zawód", jeszcze w Grudziądzu 
X' estrady nie słyszany, a po tej pieśni „Polały się łzy  me 
czyste" Paderewskiego. Artystki opery przeważnie są bar­
dzo przeciętnemi peśniarkami, Niemcy, u których pieśń jest 

nadzwyczajnie pielęgnowaną, stosują tak ostrą miarę do 
śpiewaczek operowych, popisujących się z estrady, że o swej 
sławnej gw ied z i opery Lilii Lehman nie zawahali się w y ­
razić w  recenzji z jej wieczoru pieśni, że oddala je „schweine- 
artig’*.

t Nasza literatura pieśni nie jest tak bogatą krytycyzm równ. 
mniej wyostrzony, to też tern więcej cenimy unikaty.

Pojawienie się na estradzie Marji Janowskiej, jest fak­
tem pożądanym bo oddaje ona pleśń* w  czystości stylu bez 
zarzutu. Słyszeliśmy zdan i, iż na talencie jej triiał sie po­
znać jakoby pierwszy znany w  Poznaniu w  latach 1910— 16 
pedagog śpiewu Lopćre. Nie przeczymy, iż sie na nim 
poznał,, ale pierwszeństwo odkrycia zdaje się nam należy od­
dać mężów’ p. Janowskiej p. Kopczyńskiemu któremu za­
wdzięcza pierwsze i to bardzo umiejętne wskazówki. P ierw ­
szym swoim występem w  Poznaniu w  r. 1913 podbiła sobie 
Odrazn publiczność polską i niemiecką, która w  następstwie 
M m i£  licznie podążała do teatru, by Janowską podziwiać

jako „Żydówkę", „Halkę" i „Carmen". Zanim jednak przej­
dziemy do działu operowego wymienić należy, iż po pleśniach 
polskich usłjjJteliśmy Straussa. Ryszard Strauss urodzonv w 
Monachium,^ftjca zdolnego nadwornego muzyka, zwrócił na 
siebie uwagę kompozycjami kwartetu na skrzypce oraz (dotąd 
niedrukowaną) symfoną D-moll, następnie serenadą op. 7 Es- 
dur nap:saną na 13 instrumentów dętych, którą wykonJU 
orkiestra w  Melnlngen pod dyrygentem Hans‘em von Bueiow. 
Ostatni zainteresował się tak dalece młodym kompozytorem 
i muzykiem, iż powołał go na stałe do Meinlngen, gdzie wkrót­
ce zajął Strauss opuszczone przez Buelowa stanowisko dyry­
genta. Że w  Meiningen w  dorbej zachowano go pam’ecl to do­
wodem obecnie urządzone tam uroczystości jubileuszowe tła 
cześć jego, w  których to Marja Janowska brała udział i 
wprost z Meiningen do Grudziądza przybyła. Strauss długo 
tamże jednak nie przebywał, bo Monach'urn dopominało się 
o powrót jego. Z Monachium przybył do Berl na na zao fe­
rowane mu stanowisko nadwornego kapelmstrza i dotą^ po 
ożenieniu się ze śpiewaczką Pauline de Ahna, która kreowa'a 
niejedną rola z oper mężowskich, tam zamieszkuje oddając sie 
pracy kompozytorskiej. W  dziedzinie tej przerzucił sie z 
p irwotn ie obranego kierunku kiasycyzmu na modernistyczny. 
W  kompozycjach swych jest wielostronny; pisze na fortepian, 
skrzypce, instrumenty dęte, pleśni i opery. Z ostatnich Kawa­
ler z różą Elektra Salome (tekst Oskara W ’lde‘a) Arjadna 
z Naxos (tło Moliera Bourgeois gentllhomme) fgurowały na 
wszystkich afiszach pierwszorzędnych teatrów, dając arty­
stom w'elu. a mianowicie sopranom dramatycznym do jakich 
należy Janowska wspaniałe pole popisu. Straussa role w y­
magają bowiem wielkich głosów, bardzo dobrego wyszkole­
n i  i muzykalności. Jako arcydzieła jego kompozycji ucho­
dzące poematy symfoniczne „Don Juan" i „Śmierć ’ prze­
mienienie" w którycii bogactwo instrumentacjl osiągnęło 
punkt ktilm-na^yjny. Mimo wszelkich tych zalet, muzyka je­
go, tak jak Wagnerowska ma swoich wrogów którzy kom­
pozycjom jeno przyp:si-’ ja żądze sensacj' i szukaninę melodji. 
lub jej utworom jego wręcz odmawiała. Twierdzeniu ostat­
niemu klam zadaje chrćby słyszana wczoraj nieśń ,,Cecv1ja‘’ 
( ,Wenn du es wiisstest was traumen hc:sst“ ) oraz „Sen o 
zmierzchu" prawdziwe cacka nowej 1'teratury p‘eśni. P ierw ­
sza bardzo nastrojowa druga to wybuchowa skarga. Inter­
pretowała je koncertantka znakomici i pozazdrościć jej na­
le ży ta  zarazem powinszować, iż tak stosown- do n'ch zdo­
była libretto, dotąd nigdzie nie słyszane, bo jakoś nie pokwa- 
pił się nasz świat poetycki na tłurffeczenie p iśm  Straussa, 
a szkoda, bo wybierał on' przeważnie wiersze piękne R y ­
szarda DehmePa: swego czasu czasu podaliśmy parę w  pi­
śmie naszem w  tłumaczeniu Cehak —  Stodor‘a: jest ich jednak 
bardzo iTewiele.

Cześć 1-sza koncertu zakończyła artystka dodatkiem li­
rycznej „Plosenld majowej" Calla, wykazując iż i takie liryczne 
perełki oddać skończenie potrafi, a wielkim głosom ntezawsze 
s:c to udaje trzymać tony potężne w karbach.

Potęgę głosu swego oraz obszerną skale wykazać mogła

Janowska w Puccinim. Giacomo Puccini (ur w  Lucca około 
roku 1850) odziedziczy! talent po przodkach swoich. Pra­
dziad. dziad i ojciec jego byli cenionymi muzykami, na cześó 
których komponowano w  swo tn czasie różne utwory. Puc­
cini kształci się w  konserwatorium mediolańskim pod kierun­
kiem sławnych w literaturze muzycznej Bazzini’ego i Pon- 
chielli‘ego. Poświęcił się główn e pracy kompozytorskiej, a  ̂
w  niej tak okazuje się płodnym i tyle wykazuje bogactwa co 
Verdl. Napisał uroczystą msze św. oraz wiele utworów dla 
muzyki kameralnej. Sławę swoją zawdzięcza jednak głównie 
operom Le Villi, Edgar, Manon Lescaut La Boheme, Tosca, 
Madama Butlerfly i ostatnio na lat pare przed wielka wojną 
poraź pierwszy wysławianej w  Nowym Yorku, a następnie w  
Berlinie (1913) La tanciulla dell* occidente (Dziewczę ze zło­
tego zachodu — Das Módchen aus dem goldenen Westen).

O dziełach tych szeroko rozpisują się prace angielskie 
(Dry) wiosk ę (Torrefranca) i niemieckie (Horvat). Niewielu 
kompozytorów os!ągnęło tak szybko sławę jak Puccini: za­
wdzięcza on wiele wykonawcom swoich oper i v!ce versa„ to 
też wiele śpiewaczek altów i mezzosopranistek forsownie pra­
gną przerzucić się na fach sopranu dramatycznego byle­
by módz kreować rolę Lilii (Bohemę) Tosci itd. Kto słyszy 
w  rolach tych Janowską, nie przypisze jej ryzyka tego skoku; 
głos wspaniałe posiada tony górne, doskonale w głowie osa- 

I dzone, a przytem pełne nłe spiczaste.
Słyszelśmy porównanie Janowskiej z monachijską Preu- 

se-Matzenauer (ulubienica byłego bawarskiego następcy tronu) 
Porównanie to nie uważamy za zbyt trafne ponieważ P-M  
jest ciężką np. w  interepretacji Carmen, (której to właści­
wości Hiszpance przypisać n'e można) Janowska natomiast po­
siada dużo liryzmu, co świetnie wykazała Interpretując błę­
dną Japonkę Butterfly.

W  Ill-ciej części w  arji z Faust‘a Gounod‘a w  Baladzie 
„Holendra Tułacza" Wagnera, oraz w  Halce Mon uszki w y­
kazała śpiewaczka prócz wspomnianych zalet wiele brawury 
kok!eterji (Małgorzata) bogactwa odczucia, głos jej doskonale 
wyrównany opanowuje wszelkie trudności koloratury to też 
poklask był tak spontaniczny, iż zmuszono ją do naddatków: 
Habanery z Carmen oraz pieśni „Nie swatała mi c’e swatka". 
W  pierwszym naddatku można było zabarwić więcej drama­
tycznie artystka osiągnęłaby tern większy efekt ! interpretacja 
charakteru zapalczywej Hszpanki byłaby wierniej oddaną.

Podziwiać należało brak clenia zmęczenia w  głos'e arty­
stki, na które Ją łatwo mógł narazić straszny fortepian nie 
dozwalający jej śpiewać w dogodnej dla niej średnicy. A- 
kompaniatorowi p. dr. Frendlowl należy sie szczere uznanie, 
iż mimo deprymacjl. Jaka u niego instrument ten mus’a» wy­
woływać, bardzo szczęśliwie z nhn s'e borykał. Idąc umie­
jętni za głosem, przez co dawa? śpiwaczce tak bardzo zwy­
kle pożądana swobodę. Nigdy jej nie zagłuszał, w  pianach 
ptanissimach bardzo dyskretny, zawsze usuwa? słe na drug! 
plan. co nlekażdy akompan'ator uważa za wtaścVe.

Artystce więczono wspaniały wlen'ec a publiczność raę- 
slsteml oklaskami dziękowała za zgotowani jej tak u nas 
rzadkich, a pożądanych chwil strawy ducha. Jor.

\
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2 Izby Prcwsławd-Hlowej 

Gi udz ąizko-Staragardzkie j.
SnDSKrypcja aKcJł Barnu Polskiego* Ilość zapisów na 

akcję Banku Polskiego, tak ze strony przemysłu jak i ku­
piec rwa polskiego nie dosięgła dotychczas tej wysokości, 
jakiej oczekuje Rząd i jaką podyktować powiulen sferom 
gospodarczym dobrze zrozumiany własny interes.

iV  tym inteiesie własnym sfer przemysłu i Kupiectwa 
, polsikiego leżeć pcwinno należyte zabezpieczenie so­
bie właściwej skali wpływów w przyszłej Radzie i Za­
rządzie Banku, a to z uwagi na decydującą role, jaką 
ŁtaJc Potoki odgrywać Dędzie w  życiu gospodąrczem 
kraiu. Niema /.ąś innej drogi do tego celu, jak wydatne 
i Odpowiednie do zasobów materja'nych polskiego pize- 
mysłu i kupiectwa- zapisywanie się na akcje Banku Pol- 
skóego Żadna z firm handlowych i przemysłowych pol­
skich nie powinna uchylać się od uczestnictwa w  tej 
«kcji> wręwz przeciwnie —  dążenie świata handlowego 
i przemysłowego do zapewnienia sobie należytego wpły­
wu na kierownictwo Banku winno byc tak żywe, żeby 
wśród akcjonąrjuszów Banku nie zabrakło ani jednej 
IŁ my przemysłowej i kupieckiej.

Druga zaliczka podatku majątkowego. Rozporządze­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej, ogłoszonem dn. 5-go 
b«eż miesiąca, podwyższa się stawki drugiej zaliczki na 
podatek ma!ątkowy nieuiszezone w  ptz,ep;saiiych termi­
nach. o 10 proc. za każdy mies:ąc zwłoki. Miesiąc liczy 
kię jako cały- Właściciele majątków zniszczonych wojną 
i nieodbudowanych mogą być zwolnieni od opłaty tej 
podwyżki, na podstawie specjalnego zezwolenia, wyda­
nego .przeć Min. Skarbu.

Opłaty wywozowe. Ministerstwo Skarbu podaje do 
wiadomości, iż oołaty wywozowe od drzewa wynosić 
będą aż ao odwołania: -

1. od drzewa iglastego, meobrobionego f osiki nie­
obrobiony a) od budulca — 21/"  szylingów za metr 
sześćtenny, b) słupów telegraficznych, drze*% kopal­
nianego 1 papierówki 2 szyi, za metr sześcienny.

2. Od osiki opłaty wywozowe zostały utrzymane 
w  dotychczasowej wysokości, tj, 10 szylingów za m. kh.

3- Od drzewa liściastego nieobrobionego 5 szylingów 
za m. kb. Poza tem wprowadzono nowe opłaty wywo­
zowe od następujących artykułów:

4. Od otrąb jęczmiennych w  wysokości 32 fr. z l  za 
wagon (10 ton).

5. Od mięsa końskiego —  0,16 fr zł- za 1 klg..
Ct Od ziemniaków — 62 fr. zł. za wagon (10 ton).
Opłaty za podstawianie wagonów na bocznice pry­

watne nie będą zniżone. W  załatwieniu interpelacji na­
szej, wniesionej w  tej sprawie do Min. Kolei Żelazn, 
otrzyn rilśmy odpowiedź, w  której Min ustala, Iż opłaty 
rzeczowe stanowią zaledwie Dokrycie kosztów własnych 
użycia do tej sprawy parowozu kolejowego, wobec cze­
go zniżone być me mogą.

IV .Targi Poznan.kle. Oficjalny termin zgłoszeń wy- 
stuwowców na IV. Targi Poznańskie upłynął z dn- 39-go 
lutego Po przeprowadzeniu obliczeń okazało się, iż re­
zultat przeszedł oczekiwun;a. Dośw iadczenia lat ubie­
głych nie wykazały jeszcze rak wielkiego, jak w tym 
roku zainteresowania się Targami. Przeszło 90 proc 
8 uisk iuż w tak wczesnym terminie zostało zajętych 
przez najpoważniejsze frm y polskie. Należy się spodz;e- 
wać. Iż mające s:ę odbyć już w tak prędkim czasie Tar­
gi przyczynią się niezmiernie do nawiązania stosunków 
handlowych Polski z zagranicą.

Stosunki handlowe między Polską a Algierem. W e­
dług informacj:. otrzymanych przez Polska Agencję Kfln- 
su.ową w  A gierze, w doki nawiązania stosunków han­
dlowych Polski z tym krajem są znaczne. W  szczegól­
ności możnaby eksportować do Afryki przez Algier 
urzewo pod każdą postacią, węgiel, cement, cukier i pro­
dukty ro'ne- Import z Algieru do Polski miałby objąć 
potrzebne- surowce jak drzewo korkowe, oleje, włókna 
roślinne itp. Z inicjatywy Agencji organizuje się w Algie­
rze stała wystawa polskich próbek w Algierze Byłoby 
pożądane aby firmy polskie, zainteresowane w  ekspor­
cie wzięły udział jaknajszerszy w  wystawie.

Eksport pierza I puchu do Stanów Zjednoczonych- 
Konsulat .Rzeczp. Polskiej w Chicago zawiadamia, iż 
szanse eksportu pierza i puchu z Polski do Ameryki w 
sezonie nadchodzącym mogłyby się znacznie podn;eść. 
Zapotrzebowanie tych artykułów w  Ameryce jest duże. 
imrn rterzy jednak zwracają uwagę, że pierze i puch mu­
szą być doborowe w stanie naturalnym, bez twardych 
łodyg. To w ar musi być należycie czyszczony i nie może 
zawierać żadnych naleciałości i kurzu. Sztywne p'óra 
(łodygi) muszą być usunięte. Dotychczasowy Import to­
warów wymienionych do Ameryki opanowała Europa, 
jednak produkt polski nie jest tam dostatecznie znany.

DL Międ rynar*dowa wystawa wzorów w Buenos 
Atos. W  październiku rb- odbędzie się II. Międzynaro­
dowa Wystawa W zorów w  Buenos Aires- Wobec ol- 
rzymiej przyszłości Argentyny, której przemysł będzie 
tam reprezentowany Pożądany Jest udział naszych kup­
ców 1 przemysłowców.

W y s t^ a  w Dunedln (Nowa Zelandia) odbędzie się 
dnia 1 listopada 1925 r. Sferom przemysłowo-handlo- 
evym, zainteresowanym w eksporcie do N- Zelandii i 
Australjt, daje się przez to sposobność zdobycia tamtej- 
•zych rynków.

Zagraniczne dostawy rządowe, Mir. Przemysłu i 
Handlu komunikuje iż informacje o wszelkich licytacjach 
Pa dostawy rządowe są umieszczane na ostatniei stron­
nicy „La 'oumee Industi ielle“ . Byłoby najbafrd/iei ęe- 
lotfem, gdyby ftrmy polskie, ubtegaiącę się o dostawy 
rządowe, zaprenumerowały „La Journee Industrielie". 
Uywtem tylko. w  tym  wypadku  posiadałyby dość prędkie

informacje o tych licjTacjach i mogłyby wejść w  bezpo­
średnie stosunki z odpowiedniemi władzami.

W  ULie nasze] cą do przejrzenia:
1. Skrót broszury w  Trjeścle, opracowany p .iez

Konsula Rzeczpl. Polskiej w Trieście 1
2. Raport o syniacji ekonomicznej Triestu tegoż Kon­

sula,
3. Komunikat Izby Handlowej w  Katowicach,
4 Raport o sytuacji gospodarczej w  Austrji.
5. Wschodnio-pruski biuletyn gospodarczy.
Do każdego zapytania skierowanego do naszej Izby 

należy dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o He 
zapytanie nie pochodzi od zarejestrowanych w obwoazie 
tut Izby pi zemysłowców 1 kupców.

Grudziądz, Jn’a 14 mirca 1924 r.
Izba Przemysłowo-Handl, Grudżiądzko-Sturogardzia.

W  sprawie waloryzacji kredytów.
Przyznhny. ua mocy ustawy 4 miliardowy kredyt na 

poparcie drobnego przemysłu i rzemiosł w  Polsce ze 
względu na dewaluację nie stanowi poważnej sumy, o 
jaką w  chwili zatwierdzenia ustawy chodziło. Suma ta 
w obecnej chwili zaledwie pokryć może zapotrzebowa- 
nw kilku firm. W  związku z tym Min. Przemysłu i Han­
dlu podjęło otarani i o zv aioryzowanle przyznanego r»a 
te cele luedytu. Po uzyskaniu przychylnej decyzji od­
nośnych czynników, kom 'ja główna rozpoetnte ponow­
ne rozpatrywanie podań pożyczkowych^ iiadsylanych 
przez komisje wojewódzkie.

Nowe opłaty wywozowe.
Na mocy rozporządzenia ministrów skarbu oraz nrzemy- 

słu i handlu zostały wprowadzone opłaty wywozowe od su­
szonych wytłoków maku i gorczycy. Opłata wynosić ma od 
wytłoków 25 proc. zysku eksportowego, od maku i gorczy­
cy 30 proc. Rozporządzenie to stosuje się do transakcji zawar­
tych po 1 stycznia 1924~r.

Senat obniża wywozowe od zboża.
Na posiedzeniu dn a 12 btn. Senatu przeprowadzono dłuż­

szą dyskusje nad rezolucją w sprawie zuiżkf opłat wywozo­
wych od zboża Referow sen. Szułdrzyński (C t. Nar.) Przema­
wiali senatorów,e: Osńskl (W yzw .), Bojanowski (Ch. Nar.)
I Stockl (bezpart.). R wlu Ja została przyjęta. Ma ona charak­
ter dezyderatu I w nlczem nie obowiązuje rządu. Posiedzenie 
trwa w  dalszym ciągu.

Eksporterzy poiacy w  Kłajpedzie.
Jak s'ę dowiadujemy, eksportem polskich produktów w  

Kłajpedzie zajmuje się opótKa akcyjna „Mempol**, prowadzona 
przez aonsula K. Mahlera. Jest on jedynyu. obywatelem poi ■ 
skim, zamieszkałym w Kłajpedzie

Dostawy rządowe llrm zagranlcznycL
Informuj* nas że firmy zagraniczne, starające sle o otrzy­

manie jakiejkolwiek dostawy dla rządu polskiego, muszą obo­
wiązkowo przyjąć udz ał w przetargu na warunkach ogólnych. 
Żadne uprzywilejowania stosowane nie będą.

Polska na wystawie sztuki graficznej w Amerycs,
W  sksrpnta rb. odbędzie sle w M:IvajJtee w Stanach Zje­

dnoczonych wystawa sztuid graficznej. M.ejscowa enirrac* 
polt* ł  w w y r : wie te„ jako poważne skupienie w  Am rye* 
weźmie udz ał. Równie? zapowiedziany jes, odział grafiki pol­
skiej s k-Jtu.

premjowa pożj czka dotouwh.
Państwowe zakłady graficzne ukończyły Już drak obli 

cacji nowowypuszczonej dolarowe] pożj -zki prcmjowej l do- 
starczyfy Je do placówek sprzedaży Oddziałów P. K. K, P.
oraz do poważniejszych banków. Pożyczka wypuszczona za­
staje w miljonie odcinków po 5 dolarów każdy. Oprócz 5% 
w stosunku rocznym nabywcy obi gacli pożyczki dolarowej 
mają szanse wygrania 388 premji na ogólną sumę 400 000 
dolarów, które wylosowane beda to kwartał, poczynając od 
d. 1 kwietnia. Pożyczka ma na celu zapewnienie posiadaczom 
dolarów i Innych walut wysokocennych należytego oprocento­
wania, znajdujące się bowiem obecnie w  prywatnym posiada­
niu waluty obce n e pnynoszą żadnej korzyści ani ich po- 
s *  daczom, ani skai bowl pa.istwk Obligacje pożyczki dolaro­
wej oczy wiś Ję sprzedawane będą ty1 ko za dolary I Inne wa­
luty l znaki wysokocenne dolarami będzie równeż pożyczka 
wykupiona przez Skarb Państwa w dniu 1 marca 1926 r. 
Przed tym terminem skup obhgacjj dokonywany będzie na 
żądanie pos adaczy przez P K. K. P. za marki polskie według 
ceny emisyjne), obowiązującej na dany dzień, a ogłaszanej 
w  „Monitorze".

Podatek majątkowy.
W  jednym z ostatnich numerów „Dziennika Usfaw" Rze- 

czypospolitej Polskiej" zostało ogłoszone rozporządzenie mi­
nistra skarbu, wydane w  porozunreniu z min!strem spraw 
wewn.. zawierające przepisy o organach wymiarowych w  spra 
wie podatku majątkowego W ciągu dni 14 po ogłoszeniu roz­
porządzenia tego. wszystkie znajdujące się w  okręgu każdej 
Izby Skarbowej Sejmiki pow'atowe (rady powiatowe), zwią­
zki i zrzeszenia płatników oraz Instytucję uprawnione w  myśl 
ustawy o podatku majątkowym do wyboru kandydatów na 
cztonków komisji szacunkowych winni nrzrdstawć listy^kan- 
dydatów dyrektorowi właściwej Izby' Ska_bowej. Lista kan­
dydatów dla każdego okręgi' władzy podatkowej I-ej instancji 
może obejmować najwyżej 24 osoby, jako kandydatów na 
członków komisji i tyleż osóh. jako kandydatów na zastęp­
ców członków Organizacje. których działalność obejmuie caitf 
obszar Rzpltej lub kilka województw. które nie mają od- 
dz’ałów w  poszczególnych okręgach władz p< datkowych 1-ej 
Instancji maja prawo przedstawienia !'st kandydatów dyrek­
torem wszystkich Izb Skarbowych względnie tych Izb, na któ­
rych okreg rozciąga sic ich dz'ała!ność! Imieniem grup płatni­
ków, o których mowa w  części przedostatniej art. 13 ustawy. 
m'ejscowe reprezentacje samorządowe wtomr przedstawić w 
powyższym termlnto listę obejmującą dwóch kandydatów ra 
członków ! tyluż na zas t'pców W  wypadkach w których 
wspomniane wyżej organy (związki i zrzeszenia płatników, 
reprezentacje samorządne) nie. przedstawią list kandydatów 
w  wyznaczonymi tei minie 14-dn'owr tn brakujących kandy­
datów na poleceme dyrektora Izby Skarbowej przeds^wf na­
czelnik miejscowej w ładzy podatkowej I-ej Instancji (Urzędu 
Skarhowcro. Insnektoratn karbowego).

Kredyty P  K. O. dla drobnego przemysłu I rzemiosł.
Pocztowa Kasa Oszczędności udziela kredytu dla drobnego 

przemysłu 1 rzemiosł bez ograniczenia w m'arę wniosków ze 
strony powołanych do tero czynników oraz po stw ierdzeni 
Istotnej potrzeby. W  zwfązkn z tym, należy zaznaczyć, że o- 
becny współczynnik, stonowany prry szacowaniu nierucho­
mości i ruchomości w sprawie kredytów wynosf dla nferu-

chomośoi 1 marka przedwojenna 70 00h zaś dlat ruchomości 
1 marsa przedwojenna 225 000.

Co sle z Polski wywozi.
OMwmy Urząd Przywozu I Wywozu uchwalił pozwolić 

na w yw óz 500 wagonów kainitu w  ramach kontyngentu. 200C 
wag. pozwolono firmie Spółka Eksploatacji soli potasowyco 
w  Kałuszu. Pozatem pozwolono na w yw óz 50 wagonów celu- 
O zy za pobraniem opłat wywozowych 7 fr. od tonny 18 wag. 
koniczyny, 72 wag. słodu za pobraniem opłat wywozowych 
52 tr. zł. oć wagonu 10-tonnowego ora-z 2 800 000 klg bekonów 
firmie Chłodnictwo Polsko. Iluść powyższą firma ta ma prawo 
wywieść do dnia 31 grudo a -1924 t. Waluta z eksportu beko. 
nów ma hyć przekazana w wysokości 95 proc. do P. K. K P. 
W  końcu zezwolono na wywóz 150 wag. i0-tonnowyrh su- 
yerfosfału na poczet pocatku majątkowego w ramach przy-* 
znanego kontyngentu, arynoszącego óOC wagonów.

Informacje o dostawach rządowych.
Op'erając się na doniesieniach radcy handlowego przy 

poselstwie polskiem w  Paryżu najlepszym źródłem informa­
cyjnym o wszelkich hcytacjach na dos'awv rządowe jest fran- 
cuskie wydawnictwo „La Joirnee Industrielle". Droga ta In- 
tormacyina bytaby naibardziej miarodajną i umożliwiająct 
wejście firm polsUch w bezpośrednie stosunki z odpowiednie­
mi wiedzami. W  zwfozku z.tem, należy zaznaczyć, że Min 
Przem. i Handlu posiada szczegółowe przepisy co cio dostaw 
rządowych do przejrzenia na miejscu. Drzepisv te są zawarte 
w  wydawnictwie rządowem „Marchcs1’
Przewlekanie pertraktacji w sprawie zniżenie ceny wegia.

Prowadzone od dłuższego czasu pertraktacje rządu z 
przemysłowcami węglowymi na G. Śląsku, w sprawie obni­
ż e n i ceny węgla, co pewien czas przerywane i wznawiane 
dotychczas jeszcze nie zostały zakończone. W zw nzku z tem 
wyjechali z Warszawy przeds*aw'c:ele rządu, jako delegat 
Min. Przem. i Handlu'naczelni W ydz:afu p. Cybulski i- dele­
gat Min. Pracy I O S generalny inspektor oracv o. Klntt do 
Katowic dla przeprowadzenia na miejscu z przemysłowcami 
którzy ustawicznie zmieniają swoje warunk’ oraz roJmtnlkaml 
dotychczas niezdecydowanymi co do określeni terminu o racy.

Wartość franka ylo e ^ c
w e d łu o  i iR t ą 'fn ią  i r i r i s f e s s t w a  s h a r ^ u

dnia tS marca  

1 .800.000 m k p .

dnia iO  m arca  
I 8GC.0GG m k p0

G ie łda  |>ie»:e rika.
M ars- n .ca, dnia tS  3.

10-ta godzina p iso d p u lu u m em .
Do’ a r y  e tan ó w  Z le r in  .  .  .   .............................  9 2 0 0 - 9
?to i»u >  b o ie n d e r a k l t .................................................... 8.410
F r a n k i  b e ig lja k ta  . . . . . . .  • .  .  ,  .  340
F r a n k i  r ra n e u s k ia  ..........................................................  410
F r a n k i  a z w a lr a ra k ie   .................................   1.690
h n n ty  a n g i e l s k i e ...............................................................  89 375
K o ro n y  a n a t ry ia o k łe  .   .......................................... - •  129
K o ra n j - f  K l e ..................................................................... 260
4*iry w ło a i le  .  293
a o ro n y  n o rw e fa k le ............................  > . . .
Ko rony d u ń s k i e .....................................................................
K o ro n y  * z w * d * k t e ...............................................................
D o ls ry  k a n a d y j s k i e .......................................................... 8.875
Bon t ło ty  .  ..........................................................................
M iIfor.- w- a  ..........................................................................
P o ty czk a  d o l a r o w a .........................................................
P o ty c z k a  z io ła  ....................................................................

Gdańtle, dnia t -5 3.
O ola r  ................................................................................................. 5.80
M arka p o lsk a  . . .  - .....................................................................  0,01
P rze k a z y  na W a r s z a w ę ...............................................................  0.6C

Poznańskie Notowania " bożo w e  
x dnia 14 3. 1024.

*  C e n y  o b o w ią zu ją  za 100 k ilo g ra m
Ż \ to  10n kg  .......................................................................... 20 50 °— 2S 5C0
P sze n ica  ....................... .............................................................. 3 3 0 0  -  39000
Ję c zm ie ń  z w y c z a j n y ......................................................... 2000C
Ję c zm ie ń  b row arow y . • ...............................................  22 .000—24.000
O w ie s ....................... ..... ...................................................................  20 60 — 22.600
M aka  ż y t n i a .......................................................................... 37 000 40.000
M ąka p s z m n a  . . . . . . . . . . . . . .  63 i-OO 68.001*
Ospa ż y t n i a ...............................................................................  12 000
Ospa p s z e n n a ....................... 14.000
Z e m n la k i ja d a ln e  .  •    .- .  .
Z ie m n ia k i ta b iy c ^ n e .........................................................
P e lu s z k a  . • .  • ............................................................... 16. 00— 18 000
W y k a  ■...........................................................................................  14.000 16.000
G roch r o l n y ...............................................................................  10/ 00 -  26.000
G roch W i k t o r i a ....................................................................  55 0f'0— C:,.O '0
S e r a d e l a ...................................................................................... 14.500— 16 500
S ło m a 'u zn a  ..........................................................................  2.800- 3.200
Słom a p ^ a s o ^ e n a ...............................................................  6 0 0—  6.000
S tsn o  l u ź n e ................................................................................ S.uOO—  6.300
S ia n o  p r a s o w a n e ...............................................................  10.500— 12.000

Poznańskie ceny ne bydło z 14. 3. 14.

100 żyw. kg. wagi Cena 14. 3 C en a  12 3.

Bydto rog. 1 k i . ............... L7 6 000 000 176 000000
■ „  U  ki. . . , , . 144 000 000 144 000.000
B ,  I I I  kL ,  ,  , ,  . 

Cielęta I  V . . . . . . . .

96 i '  O.OOC 96 000.000
130100 000 130,000 000

.  n  k L ...................... 120.000.000 120 0 GrC0O
,  n i  k L .................. 110.OOO. 000 110.000.000

Świnie I  kl. . . . . . . . 212,000.000 196 000,000
.  n u . ..................... 203 O00 000 186.d00.000
,  i n  k L ................... 180,000,000 .  170 000,000

Owe* I  kl............................. 126.000*00
II  kl.......................... . 106.000.000

.  m .  k i ...................... __

Pron ęU  ta parę 6 - 8 tyg . 34000 000 —
Proaięta aa r>are 9 ryp;. 40.' 00.01 0 —

I  Drukarnia Pomorska To w . Akc. OrudziądB
Redaktor odpowiedzialny Lndwlk Łydko.



Powróć wszy z grobu, pogrążeni w największym amutku 
mojej najukochańszej tony, naszoj troskliwej matki i babki, śnia­
damy serdeczne [9663

„fTÓT z «p ła ó “
za udzielenie ostatn ej przysługi i hojne ofiary w wieńcach, a 
mianowicie wszystkim krewnym i znąjo ny n. Szan. Dyrekcji 
i urzędnikom P. K. K. P , Urzędowi Telegraficznemu i T 0 .1 . 
Czytelni dla Kobiet.

Rodsina Boalt owakich.
G r u d z i ą d z ,  dn:a 15 marca 1924 r.

1
•  b e le i ie ten la  a i t i a w i  

triada  m ie lik l irL
TradlBjz > . » .  prs-jwrgo e4p<nria^** d(S2»i mmsjssy

■adaekretara Miejski 
■■U J  Suzk.wakl w ln k l«taa  

* --------------

Wskazując na ogłoszenie z dnia 3. U L  24r 
w sprawie obow ązku pos staczy zwierząt po­
ciągowych, zgłoszenia tychże 10 24 bm. włącznie 
w Ratuszn I. pokój nr- 30, Zaznauaa s ę, że nie 
ma to nie wspólnego a ostatmem atw erdcenieni 
praez Policję Państw o * ą stanu aw erząt domo­
wych i niezależne od tego wsz.istke awierzę- 
ta pociągowe muszą być zgłoszone.

Również zwraca się uwagę, że w razie nie 
zgłoszeń a stosować aię będzie bezwzględnie 
przewidzianą w ogłoszeń u karę. [83 ć 3

Grudziądz, dnia 15 marca 1924 z.
Prezydent miasta

(—) W ł o d e k .

W kaźdem
gospodarstwie dobrem 
da tncrema powinna być

p ra w d z iw a

Michałowskiego
Centralna

Nis osxci«dny tsn*
kto jsj niema!

UpraiKk rę  fadsć wszę­
dzie g izie niema, pisać 

wprost do fabryki
St M i he łow skt  
Poznań, Wron ecka4.

81 «<

Tow. ftkc. »Pneumatyk«
Fabryka Wyrobów Gumowych w Poznaniu

p o  zm ontow an iu  i uruchom eniu glównegu o d d z ia ła ,  
— ■■ Sołacz — Droga Urbanowska nr. 1 -------  ..

jako specjalność wyrabia:
MATERIAŁY JEZDNE: 8040

Opony i dętk> samochodowe 
Opony 1 dętki rowerowe

Masywy do samochodów siężarowycn 
Opony powozowe.

M ATERJAŁY TECH NICZNE  
dla Kolejnictwa i Przemysłów: 

Cukrowniczego.
Towsr pod względem dobrsei nie uitę- Włókienniczego, 

puie wyrobom zagrimczarm D.Dostawa terminowa. Papierniczego,
Dostawcy M. S. Wojak.l Pol. Kolei Państw. Naftowego 1 innych
Adres Zarządu: foanań, aL Fr. RktnjrzaLs 22

m i
Koroną dobrych papierosów

pozostaną zawsze

P A L O M E  i  S A N  R E M O

odznaczane się dobrym sm a k ie m  i arom atem . 
Iei.68 ORIENT T. A., Bydgoszcz Te;.6&

IIIW
.aww aaa .. .TiTiTWin Pruw da iw ą  [7713

i Emulsję tranową
wytwórni Alama

używać winna każda m atka dla swych
da.cci przeciw akrofulosie 1 angiel. chorobie.

Emulsja tranowa ,Alama‘
jeat także nieporównany środek odżyw, 
czowzn acniający dla dorosłych i dzeci 
poluflueucji,kokluszu, zapaleuiu płuc itd.

Wyto órcy:

Bracia Maciialla Iow. Akc. Poznań
Do nabycia we wszystkich aptekach i łn-gerępn.

j/ m m M Ę M M ą

1 Stycznia 34 M a z u r k a  TelefonF I 98 Stycznia 34 1 f MCM j f ś l l  1  A  C l  Telefon nr. 880

l K abaret Paw ilon B a r D ancing

g V *  Gd 16 bm. imiana programu 5 no to o 
1 angaiotoanemi siłami artystyc3nemi.

Tóylko krótkie występy gościnne

b a l e t u  r o s y j s k i e g o
A. Kamińska i G. Gronowski ma

to srnycA atrakcjach bey konkurencji. ------
Nadzwyczaj eleganckie kostjumy.

Wniedztelę i  święta; P j V C  O ^ C lO C li od4-7

Z a w s z e  tan io !
■■kupuje się ^  •

mydło do prania
„ toalet we °*%%

proszek do piana \%\
zapału
szczotki i szczoteczki \ v

8351J oraz wszelkie inne artykuły

V  t y l k o  w  firmie " V 0  *

DOM MYDŁO „HEiMCHE!i“
1 ‘ a ń ś k a  2 5 .

K a ł j y  p w y a w ć  m p s i ,  i e  p a p i e r o s y

5  R U S A Ł K I  I I .  i
BRT po 29.000 mk.

dzisiaj N  najlepsze. Prosimy wszędzie żądać.

Orient T. A. Bydgoszcz

P r z y b y w a m
z większym transportem

duńskich i weg erskich
łliiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiu

K « r
wystawiając takowe od poniedz d. 17 t

Jp̂ T na śprzedu
P aw e ł Schimmeck
Telefon nr. 6. ul. Ml> ńska 10.

^ I 1
nerca w Grudziądza
17. H  

, Grudziądz
Telelon cr. 6. i

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
i . W ie lk i K ról, powieść dziejów* 

z czas w Stetana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej................. .... 1.500.000 mk.

5.

Historja o Jsnaszu Kor­
czaku, _  i |gn. Kraszewskiego . „  niin . 
i  czasów Jana Sobieskiego . . . .  1.500.000 IIII.

Dwa Skarby, powieść z tycia . .
Polaków w Ameryce — F. Kogali . . 1.200.000 lik.

Oblężenie twierdzy G r u ­

d z i ą d z k i e j ,  powieść Bergia 250.000 mk,

Z mych wrażeń wojen­
nych, _  K.. prob. Łęg. . . . .  fin .0 0 0  mk.

Rach unki Rolnik a -P rak -
tyka przez M Pacoszyńskiego, zs* 
przys ężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac lolmoo-handlowych 1.000.000 mk.

Powieści te wzgl- opisy nsbyć motns bsz- 
pośrednio w „w ydzia le  wydawniczym'* Inb za 
zaliczką pocztową z  dołączeniem kosztów prze­
syłki I opakowania >

Drukarnia Pomorska
Teł. 50 i 61. Wydział Wydawniczy Teł. 60 i 61, 

G R U  D  Z I  Ą D  Z  (Pont.) Groblowa 27*20

m
8
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t

■
18
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P■
■■■
■
a
«

B

> 1

Jedyne w Pulsce nydmrtue 
pismc mies.ęcdie dla Ameryki.

„Świat I Prawda" jest pismem nle- 
zawislem. ściśle bezpartyjnem, lą- 
eząęem z Polską rodaków z Ame- 
rysi Kanady, BrazylJI 1 Argentyny. 
Poslaaa około 60.000 czytelników w  
Ameryee 1 w Polsce. Jest nloblonem 
pismem Polaków amerykańskich, 
ponieważ posiada nsder urozmaico­
ną l obfitą treść, redagowaną w zu 
pełn e odmiennej formie Jest rów­
nież najtańszem pismem w  Polsce.

Dc nabyelŁ w

Drukarni Pomorskiej
Towarz. Akcyjne w G r u d z ią d z a .

W O J A Z E R
potrzebny, wprowadzony w hur­
towniach kolonialnych. Uwzglę- 
dn>one zostaną tylko poważne 

oo oterty, które przesyłać należy pod 
„Wo ażer solidny" do Reklamy 
Folskiei, BYDGOSZCZ, Diuga 53. 1. ptr.

I Sprzedaże I

Ogier
|Zdolni tn v « in
p o s s y k u je  H y c la .
WyLoiiUi* cukms to- 

stju i y, palu. i rożne 
p n e r ó  ki Pr/y m u  
tak?.e pracę poza dom. 
Koszarowa 12, w podw. 
parter C h lm im .  a.

do tl/iooi

reńako-balg sk •{ krwi,
7 Istni, gmadej oiasci. 
a rodowo :«m, x powo 
iu dostatecznego po­
tomstwa. która na miej­
scu oglądać można, do
sprzeianu. Zarząd Ma- i nt Torun.ka nr. ta. n  p. 1 
Jętnoścl B la lo ch ow o , 
poczta Kogózno wieś 
telalon Grulriądz 603

Dziewczynę P„ ni0. ,  -
j  gonpouarsbwi* domowen 
j possnknje od I iLuiotjiic rb„

Talarcsjko^a,

Obuwie
w«za1kiegorod7aja,flo 
hdnegu wykonania i 

tan e «•- 
kupnie się tylko 
w I rmie (8346

Czesław Szooarga
GRUDZIĄDZ, 

ul Tornńaaa nr. 3.

I
Mieszkania

1 M Z Y N I K t t
nt pow stanowisku, po- 
s/.ubu;e od zarat lub 
1 kwietnia [9547
1 2  dobrze amebiow.
p o k o j ó w
Pr*y odpow.euiiin do 
akooalym warunkiem 
mieszkania. Cena me 
krępuje Zgł io Głosu 
Pomorsk, poi nr. 9)47.

Poszukuie p o k »| n  do­
brze umeblow. O i zaraz 
lub 1 kwietu a. Otr. do 
Głosu Pom. pod l;540.

I P e s a d y I
msjący stosun­
ki a biurami i 

szkołami poazukiwa >y. 
Zgłos>enia no Głosu 
Poioorak. pod nr. 9641;

Dzielny kowal
magąoy prowadsić mto- 
carmę z szarwarkiem 
poszukiwany cd 1 4 24. 

Frobenłus Nlcwałd.

l i r .  m e d . B e n d e r
Uickisw icza 18 perteą 
napis. Gaiownr miejak.

Spec.: Cltorgkyki-
luece: położnictwo
Przyjmuje od 10-12 i 4-6.

Kursyhandlowe
T e o f i l u  P r e l s i a

w  ł'oroAulu
u!. Franc. Batejrsakn SI.

Zatołtouc w ro\in l«93.
•s Buka rozpocć.ąda *ię t po­
czątkiem każ kwartahi 
Kursy półrocaną i roCAflm. 
Opobnfc lskcją o ka^djm 
czasie. Prospekty na żądl* 
nie bezpłatnie. DołącEyc. 
mączki poczt Podr-e-mk: 
kNtąAkono^ć pojedj A* 
n a  i po* wójnu, włoski, 
i amerykańska, li p aktyr- 
MDcmi p n y k l a d iM k  
do nabyć a w księgarniach 
i od antora wproś ̂  sa la- 
licmką. (8110

Kto
chle m eć tłuste świń':
mech Ontralmy pra- 
wuziwei MchaloAtks-  

Igo ms ominie. 
Centrałma dokaże cudo, 
wieprzki tuczą się bss 

[trudu.
Uprasza się żądać wszę­
dzie, gdzie niema, pi­
sać wprosi do fabryki
St. M ichałowski, 

Poznań, Wromecka 4,

Karty
* 4 -  t  r a n e l d o e a *  
u lu  d l a  H o t e l i

pol eca

Drukarnia Pomorsko,
GRUD ZIĄD Z 

ul. Groblowa nr. 28/29.

*■
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_  Biorou 
n u d e s r f u  6e r6a fa  s tf c f a i

C Z A 9 N I K
f e t c r a a  s i o ę ,

wieCkg, m y / j n t n o ś ć
jest najWiszęt i rómmocreśni© 

najtepszę. iv ułamaniu.

]f«jlep iiZk ) je s t

l l e r b a t a

HA-ES-ES
w opikowaoiu ilotim

Zakładów Przemislowych H A -E S -E S  
Hurtowni 

S p ó łe k  S p o ż y w c ó w ^
w  P o z n a n in .
O D D Z I A Ł Y :

Kefew ice  6rndziadz tideńsk.

Zeeaniaki jadalne
w ładunkach wagonowych 
a dostają natychmiastową, 
pł.cąc g o t o  w k ją  pr*y i ł  g  
ładowaniu, k u p u i e  ata i e

Ni dwiśisńrki Dom Przemysluwo-lłandlowt
ĘiaDort W .  M a jr -w sk i Impon 
. omrska 7/29 Grudziądz Tel. 136.

Wszyscy V * 1-* kawą słodowa ^
99 yPA L T O P d l L ^

be fest naflepsią naitanazą 
w a > aku uieprzewyiszoną

Fabryka wyrobów słojowych .MALTOPOL1
K a r in z y  Po morze. 7371

iew burakówQ
żóity i czerwony Eckendoifsk 

p o l e c a

□  ron s ?aw  M u raw sk
o r a d i i ą d s  i L a a in .  812.

Większe przedsiębiorstwo w Grudziądzu 
poszukuje pożyczki do

3000 dolarów
(trzech tysięcy)

fub równo* arlości w marżach polak>ch. Pro 
eant wypłacalny co 10 dni, kapitał laidago 
ezaau przy 14«dniowem w ypo« le iremu. Za 
puiyczkę olpow ada właściciel a awoitni rałemi 
rsalnościatr , ewent. mote rabespieczyó takową 
przez 43 ro tutejszych pował ęjazych banków.

Łaska* • agłoazema upraaia sią pod 8331 
de Głoau Poi. orak ego.

A jednak 
n a jle p s z e  obuwie

S. Podgórskiego
n....u..iinm.Nrtmiu.u..nfli..h 

w iasn eg o  wyrobu.
Kto kupi, oszczędza miljony 

w kieszeni. 8204

Grudziądz,  ul Stara nr. 16.

| W  C e n y  "WC
ściśle fabrjeznr i odzii-IeDieir kredjtn!
tHMiiiiiiiMaMimiitiiHittiftłtMMitiiiitiiMMtiiiiiHiittmiaki

Dostawa nat> chm a sto wali  I

W apno  Kieleckie
Cement
Gips
P apę  dachow ą  
Sm olę
Karbolżneum  
Pak
Gwoż<*z?e

S za n o w n e j  mojej K lien te li
mam zas7czyt zakomunikować aknaiuprze;miei, że oprócz 
już istme ące pod firmą T. S r o c z y ń s k i  i S - k a ,  
hurtowni kapeliśszy damskich, o t w o r z y ł e m  o s o b n ą

hurtownię kapeluszy 
męskich i czapek
wyrób krajowego i zagranicznego wszelkich rodzaji pod firmą

Tadeusz Sroczyński
Bydgoszcz, Stary Rynek n r  11 I S ;;;;;

8343)

Staraniem ł moiem będzie, tak jak dotychczas i nadal 
Szan. moich Odbi rców pod ka/dym względem , tdo- 
wol'ć. — Zw edzen e huriowm hez obowiązku kupna 
pożądane i opłaca się w każuym razie bezwzględnie.

P A  P I K R O K Y
Fabryk: Sarmatia, Oabec, Druh, Orient, G M  i irnnopolowe 

C Y t i A R i  T i r i m R
polecają po cenach ściśle fabrycznych

Huitcwnla Wyrobów Tyżuniowych
[8344 ul. K lasztorna 3 F .  W O J A K  i  S - k a

go
Tel fon Nr. 98 §

K o k  s  k o  w a  S s k  i  g g g
U f A n i A l  dąbro* i«cki i 
* ®  1C I  górnośląski

p o l e c a
Towarzystwo Handl. Pizemysłuwe

Meczysław ZdpsKi Akc.
W  a r  s a n  w a ,  M ie n ia  n r . KS.

Tel. 297-47 i 297 53.

Franciszek Buc
uilca Mickiewicza nr. 7.

polees po cenach 
dziennych młyńskich

wszelkie

produity młyńskie
S347A

B A N K  L U D O W Y
Sp ■ o powiedziało uieogr&n 
Z u le t s i ;  r  roku IS łO . 

U R O D Z lą ilZ , ul. Jdr.. W yb lck leg* * 1.
Z r i i i  v l >  s terem 1 lianuewe, 
F n y fa a fc  w kładki oezriędn.
I op, ic r o lrw s ).  wedł. umowy

T f l f c u n łn ia  w « l » ' r  * a * r « » l « m ,  s - "™ ' P U l®  to, srebrne i papieio

Udziela pożyczek i
k r a t k o  t e r m .  n o w y .  b w e f c . l e w y e h  
s a k  a p le e s o n .  p o d k ta u e m  z t o  a  I a r e » r a ,  

w  l a r h u a k u  b l i t ą r y m .  SM’ )

F a b ry k  Pończoch
Lucan S te tk iew cz

Groblowa, P oc Xąpt elowy (nad Tanką

p o l e c a  - W

pończochy jedws hne, mąko. flo- 
rowe, półjedwabne. skarpetki. 

Wełniane swetry, kostiumy. 
Dla pp. kuaców duży rubai. * ^ »

KtO-
OWC

| P *  K n p n j t  k a ż d ą  ilo ść  “Ol

SŁOMY
po najwyższych cenach dziennych. 
Oferty a podaniem ilości npraaaa

Paweł Witkowski »Znn;oplod|«
d rudz lądz ,  P>c 28 ^ tyci ni a nr. 4/6 

Tilsfon 28 i 362 7887

Sądowa łicyiact. przvmu ôwa.
W e  w to re k , d . 18 m a rc a , o g . I#  

p raedpo ł. sprzedam na Pl. 23 Styczn a w1 
łomu hrmy Sch rameltenng. III. piętro. bfbllo» 

i tekę, biurko z krzes em dąb stór okrągły 
11 4 krzesła, kanapą, 2 fotele stolik, wlazacą 
' lampą elakt. I stoiącą, fi.snki, 13 obrazów, 
bdromeier lutnią, aparat fotograficzny, atfc. 

| rożytną skrzynką dwa ubrania I Inne rzeczy 
: er dio .ze publicsnej h< ytaca nai więcej aaiąceuu. 
9S55J | K o s t k o w a * ! ,  kom. sądu.

apusta
fszona

n ad esz ła  i poleca tak ow r

W. Po l e  *, Grudziądz
Plac 28-go Stycznia. |8d49

Prace tokarskie w drzewie
załatwia Pom Fabr. Wyr. Tek.
Ina. mrabewskl, Ogrodvwa i. |I9S4

Chłopięca inteligentny
z lepsząm wykształceń etn azkolnam, medt n| 
zgłosić jako

uczeń
do handlu win, wódak i cygar. Ohłopiee Saatft. 
łzie oparcie w rodzice |3hdb
W. Rychwialskl, O strów  T m n im L

Zgłoszę h i uprasza
Al mentaria I. z o. p„ GruAz ądz, il. 3 Mri 8.

9*51

e zapominać
że w iosna nadchodzi,

więc czas najwyższy, by

g a r d e r o b ę
m ę t A ą  i d a m s k ą

oddać tiąjepiessnie) do

Kierownictwo fachowe!
Piorwszorsęd e wykonanie

W ilhelm  K opp
Grudziądz, su ra  Rynkowa 4
Farblamia Jedwabi Cham pralni!.

Załotune lt>7s
Fabryka i skł . gtówuy: 

B ydgoscce. ew. T ró |e y  n r . 33
W  Bydgoszosy m y jm u j,  : SJiaska s, 

Gdan.ka&T, Mostowi *r. Wołniaay Bynik t  
F il| i: Gdańsk. Gnissno Grndtiąds, Inowro 

cIrw, Toruń.

przeprkue do czy s ic  re­
ma mss-.yo k n p o j r  
w  m n l e j e e y c h  1 

w l ą k i z j r t l l  ilościach

Drukarnia Pomorska

Nmieisiem poiaią'lzan. 1 ublici r.oiioi 
m iasta  d r n d i l ą d z a  1 e k e l le y
do łas-awei wiado > ości, *e w iniu dai- 
s eiszy i otworzył przy nlkey K e -  
scarawel nr. 8

waiształ obuwia
na wysoką skalą. Wszelkie ssmówieoia
podług miary oraz reparacje tan o i dobrze.

Prosząe o poparo o oasaego prze Isią 
bora wa przyrzekany skorą i rzateluą 
obsługą,

Witkowski i Bajden.

»



u
v ^ -V": ■ . 1.

Szan. Publiczność miasta Grudziądza i okolicy zawiadamiam, że
> •

dziś w sobotę, 15 marca
o tw o rz y łe m  w dawniejszych ubikacjach „G  A S T R O  HO M JA “

przy U>. Toruńskiej 4 (Plac23-go Stycznia)

Skład B ł a w a t ó w
Konfekcji damskiej 

i Konfekcji męskiej
GRUDZIĄDZ

| T eP e fo n  191. |

S f M * d « ż «  7

tod wicnj donn
O l l i u  ł ę
dtorową mim snów 
o a skład ile. <tso>

Pergamin
de BtMla tanio, do­
póki u p u  #taroty,

Wlfmjiaw luierski
•iadil«di Psóska a
Klflięgaroia tk<a<i pa­
pieru, drukarnię, pi •- 
oiątki, unt muzyet- 

ie  i prsybory.
ttedaoy l Prty 
tri»bow„ pamiętaj ale 
et i o mniej firmie.

M E B L E
k oszykow e

iiicme po arki 
okolicznościowe 
— takzi i oe — 

w=s odpili.^ was
6radz adzka 1 

Wv'wo>nia Mebli
B Somioe r l  eldt. 
stir> Eynkowk 1/3

Svpialk« «_
o a n ę  s z a tę  d o  b i e lm y  
i r z e c z y  lu stro , urny 
w a lk ę  łó ik o  *  m atera - 
cen t, w a n o n k ę  k ^p i«- 
l o * ą  d z ie i  ę  ą  »p r z  » a 

u l. L ip o m a  18, I I  na I. 
S — 4 p o p o lu  id  u. |9548

Najkorzystniejsze
fitdftaaaiiitaaatTCfiinMaaititiaauiaatataMaaauiataaaaaaimaaiaiamMtniaiiKiitaMaataiaaa

źródło zaknnn
dla

Konfekcji męskiej, damskiej i dziecięcej, kapeluszy  
d a m s k i c h ,  b ł a w a t ó w  i a r t y k u ł ó w  m ę s k i c h

----------------  j e s t  — li------------

Tom,
dtko.

Poznali Grudziądz, Rynek 18/19 Bydgoszcz

PERfIIMFRYM
oru

GJILSNIERYJNE
artykuły poleca 
najkorzystniej 

H r  'tawnln  
<Cla fryr.JerAw

T. s o p. 7w8>

Pezill.d*. Maren <9.
wprost ol- KftntaKa

l

z  p a t a m i

skrzypce bardzi dsbri, 
biurkadamskie ł krzesŁ
w azysu o  nieomal iowa 

tamo na eerzedat 
Kośoiu izki 18, I  p. L

DOM
na Lipo» e 'to <iprae- 
oeoia. Wiad. Tomiak* 
26. Skład papieru. |U843,

Urrądzesie
dentystyczne

! uływaoe ni aprae 'ai. 
Oieriy do Głoau Po- 
morar ego pad nr 9648,

N i apr’sdaa

s z a f a  z  iM s ł r e m
Młyńaka 4, I I  p. pr.

o r f  ch 3 ■ y i ai wt dę­
bowy eyauws-.y do 
•prze an'a ul. Sienct- 
w ic z a  27, 1 n a  1 2 - 4

W  Ę G L E
kuchenkę gazową, a>a-
lę do lodu. meble ogro- 
' io»e i altanę apr ad a 
ul. L'powa 18, 11 na 1 
2— 4 popołudniu. 9̂649

Sprte/aw
moja 3 po ojowa 

dobrze umeblowane

m i e s z k a ń  i e
a łazienką. Zgina/. do 
(iłosu Poin. pod u539.

M aszynę
do napełniania Pa miny 
otaf toremki do aprze- 
aoia. Zgl do Ułoau 

Pomoiak. pot nr. 9687.

Pasu portow e .

f o t o g r a f  j e
azyuko. dc raa, tanio, 
w i/a gotzinte >8306 

ul h Maja 10.

Z Mad lotoera iczry
i-go  Mata 10

w ndziele od 2 - 5
Jasł czynny.

DOMBK
atary na rozbiórkę do 
ap zeta ia Wiad. To­
ruńska 26. Skład papieru

Spółka Inżynieroir
W A H H Z A W / I, 

Kredytowa I", ta i IM—W, 
poaaukaja da kapna na 
Pomorzu <9x16

mc jatki ziemskie, 
gospodarstwa rolne, 
resztdw ki ■ wilie
dla  powain. n l i k i i o l e


